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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

2 Wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

*ÓW, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
s£racyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
k&nkować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki**, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 7ó ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 his.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jej ces. i król. Wysokość Najdostojniej- 
s2a Arcyksiężna I z a b e l l a ,  Małżonka Jego 
Ces. i król. Wysokości Najdostojniejszego Ar- 
tyksięcia F r y d e r y k a ,  powiła w sobotę, dnia 
^4 b. m., o godzinie 9 minut 30 przed po­
łudniem w Weilburg pod Badenem szczęśliwie 
^ r c y k s i ę c i a .

c h a l e k  a, kancelistami w XI. klasie rangi 
w c. k. galicyjskiej Prokuratoryi skarbu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
essyl Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
1'pca b. r. zezwolić najmiłościwiej podkomorze­
mu i sekretarzowi Namiestnictwa we Lwowie, 
Władysławowi Józefowi J a c k o w s k i e m u -  
K e d o r o w i c z o w i ,  przyjąć i nosić honorowy 
krzyż kawalerski niezawisłego Zakonu Joha­
nów .

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał praktykanta Biblioteki uniwersyteckiej we 
W ow iedr. Wilhelma E o l n e g o ,  amanuentem 
tejże Biblioteki.

Ministerstwo handlu nadało Janowi Mi ę-  
t u s i ń s k i e m u ,  kontrolorowi pocztowemu w 
Krakowie, posadę zarządcy e. k. urzędu po­
rtowego i telegraficznego w Chrzanowie.

Obwieszczenie
c. k. galicyjskiego Namiestnictwa z dnia 23 
lipca b. r. do 1. 62.243 z zawiadomieniem o o- 
twarciu rzeźni publicznej w Louny (Laun) 
w Czechach, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA

Ministerstwo handlu zamianowało pra­
ktykanta rachunkowego Józefa W o l s k i e g o ,  
,systentem rachunkowym w departamencie 
techunkowym Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Wowie.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bu zamianowało tytularnego wachmistrza żan- 
'Wmeryi Franciszka S c h n e i d e r a  i ukwa- 
''fikowanego byłego wachmistrza Józefa Mi-

Lwów, 26 lipca.

Jeden z kierujących węgierskich mężów 
stanu, proszony przez korespondenta wiedeń­
skiego Fremdenblattu o wiarogodne informa­
cje co do obecnego naprężonego położenia w 
Węgrzech, a przedewszystkiem o wyjaśnienie, 
czy podjęcie na nowo rokowań kompromiso­
wych jest już w ten sposób wykluczone, że 
wybuch wojny parlamentarnej stał się nie­
uniknionym, tak się wyraził: Niepomyślny to 
w każdym razie objaw, gdy kompromis nie- 
przychodzi do skutku w przeciągu dwudziestu 
czterech godzin. Wynika z tego, że żadne ze 
stronnictw nie czuje się jeszcze w tej mierze 
osłabionem, aby musiało ezynić ofiary lub 
przynajmniej ustępstwa. W takim wypadku 
najlepszą jest rzeczą prowadzić dalej walkę 
w tej myśli, aby podjąć na nowo próbę dla 
osiągnięcia porozumienia dopiero po szeregu 
dalszych starć, które mogłyby przekonać dosta­
tecznie przeciwnika, że broni straconej pozy- 
cyi. Stanowisko stronnictwa rządowego jest 
jasne. Gotowe ono jest do poczynienia ustępstw 
w sprawie sformułowania paragrafu ]6  pro­
cedury karnej, natomiast żąda rękojmi dającej 
tę pewność, że w najbliższej przyszłości nie 
będzie zastosowany system obstrukcyjny. Na 
ten łagodny warunek zgadza się stronnictwo 
liberalne wbrew swoim interesom w tej dość 
optymistycznej nadziei, że przynajmniej część 
opozycyi w przeświadczeniu koniecznych wa­
runków egzystencyi parlamentu nie odnowi

obstrukcji, gdy staną na porządku dziennym 
przedłożenia ugodowe. Wprawdzie odzywają 
się głosy, że ogólnikowe zapewnienie co do 
nieodnowienia obstrukcji jest, bezwartościowe, 
nie zawiera bowiem żadnej realnej rękojmi.

Rękojmią przeciw obstrukcji jest raczej 
samo położenie, albowiem gorżkie doświad­
czenia co do wyniku dotychczasowej obstruk­
c ji nie mogą bynajmniej zachęcać do jej po­
wtórzenia. Gdyby obstrukcja teraz została 
zaniechaną, byłby, według zdania optymistów 
znowu spokój na rok cały, gdyż, jak poucza 
doświadczenie, obstrukcja zwykła tak samo, 
jak cholera, powracać dopiero po dłuższym 
przeciągu czasu. Co prawda, groźnem byłoby 
położenie, gdyby wbrew oczekiwaniom bu­
rza na nowo w ybuchła; to też przyjaciele po­
koju sans phrase wielką ściągnęli aa siebie 
odpowiedzialność, nie dozwoliwszy stronni­
ctwu liberalnemu wyzyskać wszystkich ko­
rzyści obecnej, bezwątpienia ^korzystnej sy- 
tuacyi.

Na zapytanie, czy obostrzenie regula­
minu Izby zapewnia bezwarunkowo gładki 
przebieg obrad parlamentarnych? otrzymał 
korespondent następującą odpowiedź :

Reforma regulaminu obrad nie ma in­
nego celu, jak tylko pozbawienie obstrukcji 
tych korzyści, jakie daje jej taktyczne stano­
wisko. Nasz regulamin Izby wytwarza poło­
żenie, jakoby w wąwozie, gdzie dwudziestu 
ludzi może powstrzymać całą armię. Nie taję, 
że w okresie, bezpośrednio po wprowadzeniu 
klotury, atmosfera w Sejmie nie będzie wcale 
przyjemną. Co się mnie tyczy, muszę wyznać, 
że jestem zwolennikiem tego zarządzenia, wedle 
bowiem moj ego przekonani a ob ecni e obo wi ązuj ą- 
cy regulamin przynosi szkody lepszym żywiołom 
opozycyi, gdyż zapewnia większe znaczenie 
pustym frazesowiczom niż znakomitszym po­
słom stronnictwa. Wszak ze stanowiska ob- 
strukcyi taki Franciszek Sima, który potrafi 
gadać bez wytchnienia kilka godzin z rzędu 
więcej ma znaczenia niżeli Wojciech Appo- 
nyi i Karol EotYós, którzy nie zwykli mówić 
dłużej jak godzinę i nie są w stanie wypeł­
nić swoimi wywodami całego posiedzenia. 
Obecny regulamin Izby jest premią systemu, 
przy którym łatwiej jest teroryzować Izbę jało­
wą gadaniną karczemną, niż zwalczać rząd 
bronią krytyki i rozsądnych argumentów.

Jakżeż wobec tego można twierdzić, że po­
dobny regulamin jest podwaliną naszego par­
lamentaryzmu i że byłoby zbrodnią zmieniać 
jego postanowienia.

Na zapytanie, czy prawdą jest, iż prezes 
gabinetu br. Banffy jest przeciwnikiem kom­
promisu, albowiem kompromis pozbawiłby go 
możności zaprowadzenia upragnionej przez 
niego klotury? odpowiedział węgierski mąż 
stanu :

Wiadomość ta nie ma żadnej racyi i 
proszę pana, abyś przeciw niej stanowczo wy­
stąpił. Wszyscy wiedzą, że obostrzenie regu­
laminu byłoby połączone z ciężkiemi walka­
mi. Rząd nie zawacha się jednak w interesie 
uzdrowienia parlamentarnych stosunków uciec 
się do tego środka. Nie prze on jednak ku 
temu i byłby szczęśliwym, gdyby dało się 
uniknąć tej przykrej konieczności. Mojem zda­
niem, klotura w swej wędrówce po parlamen­
tach europejskich zawita ostatecznie także i 
do Węgier. Wprowadzenie jej zaś będzie tern 
łatwiejszem, im bardziej ukaże się ona w 
świetle takiego środka, którego chwycono się 
dopiero w ostatecznej konieczności po wyczer­
paniu wszystkich innych. Wprowadzenie klo­
tury nie powinno być uważane jako zarzą­
dzenie, którego przy dobrej woli można było 
uniknąć, jako zarządzenie, którego pragnie się 
koniecznie w tym zamiarze, aby zgnębić opo- 
zycyę i ograniczyć swobodę jej krytyki. Obo­
strzenie regulaminu Izby powinno mieć cha- 
raktek koniecznej obrony i być pozbawionem 
cech złośliwości. Gabinet w takim tylko ra­
zie postawi wniosek o obostrzenie regulami­
nu, jeżeli wezwie go do tego stronnictwo li­
beralne, które tym sposobem będzie chciało 
przeszkodzić niebezpieczeństwu, grożącemu par­
lamentaryzmowi.

Na zapytanie, czy wśród obecnych sto­
sunków będzie można uniknąć klotury? otrzy­
mał korespondent następującą odpowiedź.

O to powinieneś pan zapytać się 
tych posłów, którzy kierują akcyą obstrukcyj- 
ną. Być może, iż obstrukeya przysporzyła o- 
pozyci rozgłosu, korzyści wszakże nie przy­
niosła jej wcale. Jeżeli opozycya zechce wy­
ciągnąć dla siebie z doświadczeń obecnej kam­
panii rzetelną naukę, wtedy będziemy mieli 
jakiś czas spokój i nie będziemy potrzebowali 
żandarmskich usług klotury. Nie można atoli

L I S T Y  P A R Y S K I E .
W lipcu.

(Dochód „wściekłej k r o w y — Muza Montmar- 
•te’u. — „Yachalcade“ a cyklon. — Senator 
śrenger redivivus. — Pozy plastyczne ks. Clii- 

1(1ay. — Śluby w świecie artystycznym. — Pu- 
ńs de Chavannes. — Yvette Gruilbert. — Tryumf 
[leonory Duzy a niepowodzenie d’Annunzia — 
bankructwo symbolistów. — Manifest Lugue- 
°6go. — Uwiąd schyłkowy dramatu francuskie­

go. — Meilhae).

(Dokończenie)

 ̂ Ze wszystkiem powiodło się Dusie w 
/■aryżu, wyjąwszy rzecz jedną: sztukę An- 
,1Qzia. Dla uświetnienia debiutu Dusy w Pa- 

J iu , Gabriel d’Annunzio napisał pierwszy 
*ój dramat. Debiut Dusy był tedy zarazem 

f iu te m  Annunzia jako dramatopisarza. 0  ile 
flerwszy się powiódł, o tyle drugi był opła- 
^uym. Chora, zwyrodniała wyobraźnia wło- 
^tego autora, która w powieści zachwyca 
^ tro jonych  na pokrewną nutę Francuzów, 

scenie wywoływała przykre niezmiernie

„Sen poranku wiosennego1*.... oto tytuł 
v -- i Annunzia. Mimo, iż autor zmienił sta- 
b4hnie porę dnia i porę roku, tytuł ten przy­
c i n a  „Sen nocy letniej" Szekspira, podo- 
JDe, jak bohaterka, wygłaszająca w obłąka- 
■„ 11 monologi, przypomina Ofelię. Nie można

jodnak nazwać Annunzia niewolniczym naśla­
dowcą Szekspira. Szekspir lubił n. p. starym 
sposobem umieszczać w dramatach swych 
pewną akcyę, Annunzio zaś, za wzorem naj- 
postępowszych dramatopisarzy współczesnych, 
omija akcyę. Szekspir był o tyle ociężałym, 
że kreślił charaktery, Annunzio rzuca tylko 
fantastyczne jakieś cienie. Ofelia, którą wi 
dzieliśmy zdrową, przytomną, wzrusza nas 
obłąkaniem swem dopiero po zajściach tragi­
cznych, których byliśmy świadkami; boha­
terka Annunzia zaś jest obłąkaną od początku 
do końca sztuki, a o powodach obłąkania jej 
dowiadujemy się z rozmowy.

Sztuka Annunzia jest nietylko drama­
tem; jest ona czeinś więcej. Tak, „Sen po­
ranku wiosennego" jest zarazem symfonią ko­
lorystyczną. Bohaterka widziała rozlaną krew 
kochanka swego; od tego czasu nie znosi 
barwy czerwonej. Wszystko dokoła niej musi 
być zielonem. Więc chodzi zawsze w stroju 
zielonym, przebywa w ogrodzie zielonym dom 
namalowany na zielono, pokoje wybite zielo­
nymi tapetami i t. d. 0  jednej okoliczności 
tylko zapomniał dramatopisarz kolorysta: oto, 
że według praw optyki kolor zielony wywo­
łuje w oku patrzącego kolor różowy, i że 
biała twarz człowieka lub kartka papieru w 
teru otoczeniu zielonem wyglądają czerwono....

Widzimy tedy, że chcąc pokonać tru­
dności nowego tego dramatopisarstwa, autoro- 
wie powinniby się uczyć przedewszystkiem 
optyki. Co prawda, przydałoby im się, by 
obok tego zgłębili niektóre inne rzeczy, a 
przedewszystkiem istotę dramatu.

Że zbliża się czas bankructwa dramatu 
syinboliczno-dekadenekiego, tego dowodzi nie­
tylko upadek sztuki Annunzia. Zrozumiano to

już w samym obozie symbolistów, a jeden 
z głównych ich wodzów i obrońców wypo­
wiedział to jawnie w manifeście, który dużo 
narobił wrzawy.

Lugue-PoS, dyrektor literackiego teatru 
„L’oeuvre“, który wyparł Antoine’a i natura- 
listyczny jego „Theatre librę^, głosząc nową 
ewangielię dramatyczną M aeterlincka; Lugue- 
Poe, który nie cofał się przed wystawianiem 
sztuk symbolistycznych, przypominających ma­
jaczenia obłąkanych, zerwał otwarcie z sym- 
bolistami przy końcu czwartego roku istnie­
nia teatru „L’oeuvre“. Znudziło mu się, jak 
oświadcza w cyrkularzu swym do abonentów, 
nde sen ir  des interels que les interesses defen- 
dent si mai /“

Cyrkularz ten zawiera bardzo zajmującą 
statystykę literacką, z której wynikają prawdy 
bardzo nieprzyjemne dla symbolistów a zwła­
szcza dla szkoły francuskiej. Cztery lata z 
rzędu — pisze Lugue-Poe — wystawiałem 
po ośtn sztuk: pięć zagranicznych, trzy fran­
cuskie. Otóż sztuki francuskie zawsze upadały, 
zagraniczne miały powodzenie. Druga uwaga: 
sztuki upadające były zawsze symbolistyczne, 
te zaś, które miały największe powodzenie, 
były prawie wolne od przymieszek symboli­
stycznych.

Na tych doświadczeniach opiera dyre­
ktor „L’oeuvrę’u“ przyszły swój program : za­
myśla on grywać sztuki dobre i żywotne, 
choćby w nich nie było ani śladu symboli­
zmu; a skoro Francuzi nie zdobędą się na 
sztuki prawdziwie sceniczne, to gotów jest 
dawać wyłącznie utwory autorów zagrani­
cznych.

Zmiana programu „L’oeuvre’u“ była 
krokiem bardzo zręcznym. Z jednej strony

kierunek mistyczno-symbolistyczny istotnie 
już się przeżył; z drugiej zaś plan teatru 
międzynarodowego, a raczej przeznaczonego 
wyłącznie dla sztuk zagranicznych, zyskał 
sobie w ostatnich czasach dużo zwolenników. 
Mówiono nawet, że teatr taki ma powstać na 
jesień, pod protektoratem Sarceya, Lemaitre’a 
oraz wybitnych krytyków berlińskich i lon­
dyńskich.

*

A zatem — koniec dramatopisarstwa 
francuskiego? Naród, który dawniej sceny 
swe zamykał cudzoziemcom, narzucając wszyst­
kim innym narodom utwory swego repertua­
ru, nie umie się już zdobyć na dramat ży­
wotny i buduje w stolicy swej świątynię dla 
sztuki zagranicznej?

_ Trudno przewidzieć, czy dramat fran­
cuski odrodzi się jeszcze kiedyś; pewnem 
jest to tyiko, że obecnie zbliża się do głę­
bokiego upadku. Młode pokolenie nie wy­
dało ani jednego wielkiego dramatopisarza; 
starsi dramatopisarze zaś zstępują do grobu, 
jeden po drugim. Po Dumasie — Meilbac.

Go prawda, i Meilbaca trudno nazwać 
wielkim aramatopisarzem, mimo debiutów je­
go w Komedyi francuskiej; ale był on, podo­
bnie ja t  Sardou, niezmiernie rutynowanym 
pisarzem scenicznym i jedną z najsilniejszych 
podpór owego repertuaru francuskiego, któ­
ry zdobył cały świat cały. Wystarczy 
wspomnieć, że w samym Paryżu pewnego 
wieczora w różnych teatrach dawano równo­
cześnie 15 sztuk M eilbaca!

Meilhae najbardziej znany jest jako li- 
brecista operetkowy, a i karyera jego litera­
cka ma zakrój operetkowy.



łudzm się nadzieją, aby opozycya rycbło otrze­
źwiała a w tym stanie rzeczy wynika dla 
rządu obowiązek dołożenia wszelkich starań, 
by bądź co bądź zapewnić parlamentaryzmo­
wi normalne funkcyonowanie i zmusić z po­
mocą ustawy opozycyę do okazania poszano­
wania zasadniczym warunkom życia państwo­
wego. W całym kraju panuje przekonanie, że 
rząd i większość wytrwają na swoich stano­
wiskach i spełnią swoją powinność także w 
okresie ciężkich walk. Gabinet Banffy!ego, gdy 
chodzi o obronę poruczonych jego pieczy do­
niosłych interesów życia państwowego i par­
lamentaryzmu, podejmie z pewnością narzu­
coną mu walkę i nie ustąpi, choćby nawet 
miał postawić na kartę; swoją egzystencyę, 
ani na włos od kierunku, który obrał zgo­
dnie ze swem przekonaniem.

SPRAWY lOM RCKIi

{ W  sprawie obsadzenia kancelaryjnych posad 
sądowych. — Wiec miast i gmin czeskich. — 

Sprawa czesko-niemiecka).

Ogłoszone w Neuc Freie Fresse z dnia 
16 lipca b. r. pismo pewnego kancelaryjnego 
urzędnika sądowego, mogłoby wywołać w 
kołach kancelaryjnych urzędników sądów po­
wiatowych zaniepokojenie, zupełnie nieuspra­
wiedliwione w obec rozporządzeń, jakie wy­
dało Ministerstwo sprawiedliwości, a które 
autor powyższego pisma widocznie mylnie zro­
zumiał. Zacytowany przez niego reskrypt je­
dnego z wyższych sądów krajowych nie mó­
wi nic o tern, jakich urzędników należy uwa­
żać za kwalifikujących się do awansu, lecz o 
tern, jakich należy mianować -.ierownikami 
oddziałów. Kto weźmie do rąk nową ordy- 
nacyę sądową dla sądów I. i II. instancyi, 
niezwłocznie nabędzie przekonania, że podział 
spraw kancelaryjnych między poszczególnych 
urzędników, a zwłaszcza mianowanie kiero­
wników dla oddziałów kancelaryi nie zależy 
zgoła od rangi danego urzędnika, że przeto w 
rozporządzeniu owem, wydanem przez wyż­
szy sąd krajowy, chodziło tylko o kwalifika- 
cyę co do rodzaju zajęcia służbowego a nie 
o kwalifikacyę co do awansowania. Zresztą 
w owym reskrypcie wyższego sądu kraj. jest 
tylko o tern mowa, że z pośród przydzielo­
nych do trybunałów sądowych urzędników 
kancelaryjnych należy wskazać tych, którzy 
kwalifikują się na kierowników oddziałów a 
nie powiedziano tam wcale, że kierownicy 
oddziałów kancelaryi wybierani będą tylko z 
tych urzędników, — w końcu, należy je­
szcze zauważyć, że nowa ordynacya sądowa 
zaprowadza samoistne oddziały kancelaryi są­
dowej także w sądach powiatowych, a zatem 
także i w sądach powiatowych ustanowieni 
będą kierownicy oddziałów, którzy stosownie 
do tych zmian "'jakie spowodują przeprowa­
dzone nominacye, będą wybierani według 
okoliczności także z urzędników, służących 
obecnie w trybunałach sądowych.

Ponieważ rozeszły się pogłoski, że przy 
obsadzaniu nowych kancelaryjnych posad są­
dowych nie ma być zgoła branym wzgląd na 
rangę, lecz że urzędnicy kancelaryjni mają 
być tam pozostawieni, gdzie dzisiaj się znaj­
dują, — przeto możemy na podstawie infor-

W pierwszej młodości swej był subje- 
ktem w księgarni, podobnie jak Zoia —■ a na­
wet w tej samej co Zola księgarni, u Ha- 
chette’a. Meilhac stał na drabinie i zdejmo-1 
wał z sztalug książki, które Zola opakowywał. 
Stosunek ten powtórzył się w późniejszem ży­
ciu byłych subjektówy Meilhac wdrapał się 
szczęśliwie na drabinę, wiodącą do Akademii, 
biedny Zola zaś ciągle jeszcze stoi na dole.

Z czasem zaawansował Meilhac na ry­
sownika. Dostarczał ilustracyj dla „Journal 
pour rire“p i  „Vie pariśienne". Okazało się 
jednak, że koncepty jego literackie były iepsze 
niż rysunki; zażądano więc od niego artyku­
łów. Lecz wszystko, co pisał Meilhac, mimo- 
woli przyjmowało formę dyalogu, charakter 
sceniczny; bo Meilhac urodził się na autora 
scenicznego. Zrazu nie był on bynajmniej 
orłem szybującym wysoko. Chciał się bawić, 
bawiąc innych, i zarabiając jak najwięcej, by 
spełniać kaprysy aktorek, za któftnn prze 
padał. Dobrawszy się z Ludwikiem Halćrym, 
został współpracownikiem Offenbacha i do­
starczył mu tekstów do najsłynniejszych jego 
operetek: „Piękna Helena", „Perichola", „Ży­
cie paryskiej? „Wielka księżna" itd., są pło­
dami niewyczerpanego humoru sprytu Meil- 
haca. Tak przynajmniej przypuszczają naj­
bliżsi przyjaciele Meilhaca i Halevyego: Meil- 
hac miewał pomysły oryginalne i dostarczał 
dowcipnych konceptów, wówczas gdy IIalevy 
ujmował wszystko w formy literackie, z u- 
względnieniem warunków scenicznych. Sztu­
ki, które Meilhac napisał sam, dowodzą je­
dnak, że nie brak mu było zdolności do 
przeprowadzenia sprytnego i prawdziwie sce­
nicznego dyalogu; budowa sztuk jego, co 
prawda, zawsze była wadliwą.

macyj z najkorapetentniejszego źródła donieść, 
że w reskrypcie, którym P. Minister sprawie­
dliwości zarządził rozpisanie konkursu na ma­
jące być nowo obsadzonemi posady urzędni­
ków kancelaryjnych, postawioną została jako 
wskazówka co do awansowania urzędników 
kancelaryjnych zasada, iż do awansu uzdol­
nionym jest każdy urzędnik, który, pominąw­
szy wymagane dla danych stanowisk urzędo­
wych pewne specyalne kwalifikacyę natury 
rzeczowej — dotychczasowem swem zacho­
waniem się nie okazał, że jest niegodny po­
sunięcia go na stopień wyższy.

—•! Odwołany wiec miast i gmin cze­
skich odbyć się ma w Pradze w pierwszej 
połowie września.

— Chrześciańsko-socyalni deputowani w 
Wiedniu uchwalili na czwartkowej konferen- 
eyi stronnictwa następującą rezolucyę, której 
tekst podaje Deutsches VolksblaU: „Ohrze-
ściańsko-socyalna partya potępia z całą sta­
nowczością ucisk i ograniczenie swobodnego 
wyrażania opinii, jakie si£--okazało wobec ma- 
nifestacyj niemieckiego ludu w sprawie roz­
porządzeń językowych, a szczególniej wobec 
wiecu ludowego w (Jhebie. Ponawia ona po­
stawione już przez wiedeńską Eadę gminną 
żądanie cofnięcia rozporządzeń językowych i 
uregulowania kwestyi językowej w drodze u- 
stawodawczej z uwzględnieniem uprawnionych 
roszczeń niemieckiego ludu w Austryi. Wy­
raża nadto nadzieję, że wszyscy uczciwi nie­
mieccy Austryacy wytrwają w tej walce prze­
ciw rozporządzeniom językowym, a w obro­
nie swojej narodowości, nie dając się przytem 
sprowadzić na manowce intrygami kilku kle­
ry kałów, żydowskich liberałów i zsojuszonyeh 
z nimi zwolenników Schónerera."

Katolicka prasa niemiecka nie przestaje 
występować przeciw przenoszeniu agitacyi 
przeciw rozporządzeniom językowym dla Czech 
do cesarsLwa niemieckiego. Świeżo czyni to 
w ostrych słowach M ainzer Journal, który 
artykuł swój kończy słowami: „Czechom dzie­
je się tylko sprawiedliwość, a Niemcom ża­
dna krzywda", oraz Augsburger Fost Zeitung, 
która wykazuje rzeczowo, że obawy Niemców 
z powodu tych rozporządzeń są płonne i pi­
sze między innem i: „Wail*§r która powstała 
w Austryi przeciw rozporządzeniom językowym, 
można tylko wtedy zrozumieć, jeżeli zna się 
potrzebę pobitego liberalizmu, aby obstrukcyą 
osłonić własną słabość. Także z tego powodu 
byłoby lepiej, gdyby niemieccy profesorowie 
byli zaniechali swego adresu, ponieważ wielu 
z nich zalicza się do przeciwników liberali­
zmu, a mianowicie jego austryackiego ga­
tunku".

W tym samym duchu rozpisuje sięj ka­
tolicki Deutsches Yolksblatt w Śtutgarcie, 
W'estfdlischer MerJcur w Monasterze, Der JEl- 
sdsser w Strassburgu i liczne inne pisina ka­
tolickie.

oienerai - gubernatorstwo wileń­
skie. — Ouberisga smoleńska.

W lipcowym zeszycie miesięcznika Wie- 
stnih Jewropy część kroniki poświęcono ge- 
nerał-gubernatorstwu wileńskiemu. Wiestnik 
bierze za punkt wyjścia artykuły drukowane 
w tej sprawie w Mosk. Wied., a przytoczy-

Zwolna tylko rozwijały się ainbicye lite­
rackie Meilhaca. Jeszcze w r. 1878 pisywał 
iibreta operetkowej Lecocą zawdzięcza mu 
tekst do „Małego księcia", fiównocześnie je­
dnak układał Iibreta dla oper, i to z równein 
powodzeniem jak dla operetek. ^Carmen" 
Bizeta i „Manon" Masseneta, najgłośniejsze 
opery tych kompozytorów, napisane są do 
słów Meilhaca.

Jako komedyopisarz postawił Meilhac 
pierwsze kroki również wspólnie z Halevym. 
„Frou Frou" prżeszła przez wszystkie sceny! 
Kiedy Halevy, zmęczony sceną i myśląc już
0 akademii, porzucił produkcyę utworów śli­
skich, Meilhac poszukał sobie nowych współ­
pracowników, z którymi napisał „Ma Oaine- 
rade" Xiottw‘, „La petite "Manpiise". W r. 
1888 dopiero odważył się pisać zupełnie sa­
moistnie; koinedye „Dćcoró“ i j,Ma Cousine" 
miały jeszcze wielkie powodzenie. Nareszcie
1 Meilhac, za przykładem llaleryego zdecy­
dował si£ „spoważnieć", jkapisał parę sztuk 
dla Komedy i francuskiej; ale ani „Pepa", ani 
„ Margot1', ani wreszcie „Grosse fortunę" nie 
zdołały utrzymać się na repertuarze.

Sztuki te umożliwiły jednak wybór Meil­
haca do akademii, a w roku bieżącym stary 
ten satyr, który przez całe życie był aposto­
łem grzechu, wygłosić miał przy rozdawaniu 
nagród mowę — o cnocie. Przypomina to owe­
go pobożnego organistę z wodewilu jego 
„Nitouche", który zarazem komponował ope­
retki. „Car Cólestin est Fioridor, et Floridor 
est Celestin".

Puk.

wszy główne wnioski autora tych artykułów 
p. Wołyńca, pisze:

„Z charakteru obrony generał-guberna- 
torstwa wnioskować można do pewnego sto­
pnia o właściwościach sprawy wziętej w o- 
bronę. Generał-gubernatorstwa istnieją nie 
wszędzie na kresach. Nie masą tej władzy 
ani prowiDcye nadbałtyckie, ani kraj nowo- 
rossyjski, bardziej oddalony od Petersburga, 
niż kraj północno-zachodni. Jeśli bliskość sto­
licy ma stanowić o istnieniu generał-guber­
natorstwa, to do Wilna tyleż godzin drogi co 
do Eygi. A cóż w obec telegrafów i kolei 
znaczą jakieś 100—200 wiorst mniej czy wię­
cej ? Stosunki miejscowe w guberniach nad­
bałtyckich nie przedstawiają mniej (,szczegó­
łów i cłeniowań", niż gubernie północno-za­
chodnie, a jednak nie ma mowy o przywró­
ceniu generał-gubernatorstwa nadbałtyckiego. 
Gubernia mińska, witebska i mohylowska w 
porównaniu z wileńską i kowieńską, istotnie 
mogą być nazwane rossyjskiemi i prawosła- 
wnemi, ale co do gubernii grodzieńskiej, to 
stosunek pomiędzy piawosławnymi, a katoli­
kami (827 tysięcy i 384 tysięcy) prawie ta­
ki sam, jak w gubernii witebskiej (769 na 
320 tysięcy). Czyż zresztą religia i narodo­
wość mogą same przez się usprawiedliwiać 
w stopniu należytym konieczność specyalnych 
pełnomocnictw? Wszystko nadzwyczajne, już 
z obawy sprzeczności wewnętrznej, winno 
byńczasowem, a więc zależeć od okoliczno­
ści czasowych i przechodnich, a religia i na­
rodowość danej ludności nie zmieniają się 
wcale, albo nader wolno. Pozostaje więc tyl­
ko argument czerpany z nastroju wrogiego 
ludności kraju północno zachodniego.

Przypuśćmy, że taki nastrój istnieje, 
jakkolwiek nie wiąże się z tern zniesienie 
podatku procentowego i wiele innych rzeczy, 
to jednak jakże określić, o ile ów nastrój 
wymaga tych pełnomocnictw specyalnych, 
które uznają się za konieczne dla wytępienia 
owego nastroju? Ozy nie ma tu koła zacza­
rowanego, z którego wyjściem jedynem jest 
zapomnienie przeszłości, nie jako nauki danej 
przez historyę, lecz jako źródła specyalnych 
zarządzeń? Być może, iż powiedzą nam, że 
pełnomocnictwa specyalne przysługują nie- 
tylko generał-gubernatorom i że najlepszą 
rękojmią przeciw środkom nadzwyczajnym jest 
zmiana nie w ustroju administracyjnym, lecz 
w przewodnich zasadach działalności admi­
nistracyjnej. Temu zaprzeczyć niepodobna, 
ale nie mniej niewątpliwem jest, że organi- 
zacya władzy odbija się w mniejszym, czy 
większym stopniu, na sposobach korzystania 
z władzy. W ogólnym biegu spraw zarządu, 
generał-gubernatorstwa oddawna już uznane 
zostały za niepotrzebną instancyę. Normalny 
bieg spraw nie wymaga interwencyi generał- 
gubernatora i gdyby zaniechał używania swych 
pełnomocnictw specyalnych, to szybko uczuł­
by sam, że jest całkiem zbytecznym. Inaczej 
się rzecz ma z gubernatorem. On ma zakres 
działalności bardzo rozległy, a dla ujawnienia 
energii nie potrzebuje wcale uciekać się do 
środków nadzwyczajnych.

„Dostatecznem ogniwem, łączącem dzia­
łalność gubernatorów, jest władza centralna, 
nie potrzebująca wcale, w warunkach normal­
nych pośrednictwa generał-gubernatorstwa. 
Ezecz prosta, że wszystko to, cośmy powie­
dzieli, daje się zastosować nietylko do wileń­
skiego generał-gubernatorstwa. Jeżeli mówimy
0 niem, to tylko z przyczyny wyjątkowej, 
która postawiła na porządku dziennym sprawę 
zwinięcia tej władzy. Wątpliwości mogą po­
wstać tylko, gdy chodzi o kresy azyatyckie, 
a przynajmniej o te, w których trudno .się 
obejść bez połączenia w jednym ręku władzy 
wojskowej i cywilnej. Na zachodzie Państwa 
takie połączenie władzy oddawna już przestało 
być poczytywanem za bezzwzględnie konieczne, 
a to — kończy W  i est. Jewropy — ułatwia zna­
cznie przejście do ogólnego systemu zarządu 
lokalnego".

Pisma rossyjskie tej barwy, co Mosk. 
Wied. i Swiet, starają się koniecznie przeko­
nać rząd, iż gubernia smoleńska ulega sto­
pniowemu polszczen u się. Oto co pisze w tej 
mierze petersburski S w ie t:

„Z miejscowości nawskróś rossyjskich 
dochodzą wieści smutne w swej groźbie, a do­
tyczące przewagi Polaków-katolików nad ży­
wiołem rossyjskim. Umyślnie mówimy; „Po­
laków-katolików", gdyż tylko katolicyzm — 
ta przeważnie „polityczna religia" — czyni z po­
bratymczych nam Słowian antypaństwowy 
żywioł w Eossyi. Tylko pod wpływem zawsze
1 wszędzie politykującego duchowieństwa two­
rzą się poJńykujący fanatycy Polacy, pociąga­
jący za sobą chwiejne umysły historycznie 
słabych pod względem politycznego rozumu 
panów polskich. Fakt to powszechnie znany, 
iż gub. smoleńska jest spolszczona, a nawet 
miasto Wiaźma liczy około 1000 mieszkań­
ców Polaków. Polacy wszędzie pozostają Po­
lakami : wszędzie, gdzie ich wielu, trzymają 
się oni zdała od Eossyan. Dawniej tego nie 
było. — Polacy chętniej tam zbliżali się do 
społeczeństwa rossyjskiego, pozwalali dzieciom 
uczęszczać na lekcye religii i na nabożeństwie 
śpiewać w cerkwi gimnazyalnej. Lecz osta­
tnimi czasy wszystko to się w Wiaźmie zmie­
niło. Oto zaczynają w mieście tern myśleć o 
budowie kościoła, albo kaplicy, nawet księdza

chcą sobie sprowadzić, aby wykładał relig1? 
katolikom, uczęszczającym do gimnazyura. D®' 
wniej księża ze Smoleńska przyjeżdżali 00 
Wiążmy dwa razy do roku, obecnie przyj02' 
dżają tam co miesiąc, albo nawet częściej-

Rozstrzygająca walka w Izbie 
pruskiej.

W sobotę rozstrzygnęły się ostateczu'®. 
w pruskiej Izbie poselskiej losy noweli o sto*: | 
warzyszeniacb politycznych i zebraniach pu' ; 
blicznych, zaprojektowanej przez ministra spra"' i 
wewnętrznych, von der Eecke.

Wiadomo, że najpierw ks. Hohenloh® , 
w parlamencie przyrzekł, iż prawo pruskie; 
obowiązujące bez zmian od r. 1851 bedzi® 
zreformowane w duchu liberalnym. Po dłU' 
gich wyczekiwaniach nareszcie rząd wystąpi 
z projektem, nie zadawalającym atoli weal® 
stronnictw liberalnych. Zaprojektowano bo' 
wiem wprawdzie zniesienie ograniczenia, które , 
stowarzyszeniom o charakterze polityczny)10 
nie pozwalało utrzymywać wzajemnych ze S0' 
bą stosunków, natomiast zaprojektowano 
wość: wykluczenie małoletnich od udziału ^ 
zebraniach (co dawniej było dozwolone), ® I 
nadto wprowadzono do ustawy dwa paragrafy 
upoważniające organa policyjne do rozw iąż' 
wania stowarzyszeń i zgromadzeń publicznych' 
które nastręczyłyby budziły podejrzenie, iż 
dążą do zakłócenia spokoju publicznego.

Większość Izby obawiając się aby prz0' 
pis o „zakłóceniu spokoju publicznego" sań* 
w sobie elastyczny nie był zbyt dowoj- 
nie interpretowany przez niższe organa poli' j  

cyjne, odrzuciła odnośny paragraf. Natomiast 1 
przyjęła paragraf znoszący ograniczenia co do 
wzajemnych pomiędzy stowarzyszeniami sto­
sunków, oraz paragraf wykluczający małole- 
tnich ze stowarzyszeń politycznych i zgroma­
dzeń publicznych.

Rząd, pomimo to, pragnął przeprowa­
dzić projekt w pierwotnej formie, a w tyk* 
celu Izba panów dokonała w nim zmian. Mia­
nowicie określiła jasno przyczyny, mogąc® 
spowodować rozwiązanie zgromadzeń publi 
cznyck i stowarzyszeń.

Według projektu Izby panów, policy® \ 
ma mieć prawo rozwiązywania tylko zebrań 1 
publicznych i stowarzyszeń politycznych, któ­
re, mając charakter anarchiczny, lub socyalT 
styczny, objawiają dążenie do obalenia po­
rządku społecznego.

Przez te zmiany ustawa przybrała spe- > 
cyalny charakter antisocyalistyczny i w pe­
wnej mierze miała zastąpić dawną ustawę 
antisocyalistyczną, której parlament nic 
chciał odnowić, a której odnowienia rząd hr- 
Capriviego po roku 1890 wcale się nie do­
magał.

Losy ustawy w obecnem brzmieniu by­
ły zawisłe od bardzo nie wielkiej liczby p° 
słów narodowo-liberalnych. W sejmie pru­
skim, którego posłowie wybierani są według 
systemu trzyklasowego, dającego przewag? 
warstwom zamożniejszym, dwa stronnictw® 
konserwatywne, głosujące za wszelkimi pro­
jektami rządu, rozporządzają tylu głosami, że 
połączenie się z niemi kilku narodowo-liber®' 
łów wystarczyłoby do wytworzenia większo­
ści, wprawdzie bardzo drobnej, którą jednak­
że rząd zadowoliłby się, mając za sobą u' 
chwałę Izby panów.

W całych Niemczech oczekiwano z ni0' 
słychanem zaciekawieniem rezultatu sobotnich 
obrad i ostatecznego głosowania Izby.

Dyskusyę otworzył minister spraw w®' j 
wnętrznych v. de Eecke zaznaczając, że brzmi0' 
nie, jakie Izba panów nadała przedłożeni11 i 
rządowemu, różni się od uchwał Izby depU' 
towanych o tyle, że nadaje rządowi większy 
samodzielność i siłę w obec socyalistów ip®' 
wnych antinarodowych stronnictw. Należy 
zapobiedz wzrastającej agitacyi socyalistóWi 
zwłaszcza na prowincyach; mianowicie chro­
nić trzeba rezerwistów i członków obron/ 
krajowej od agitacyi socyalistycznej. Eząd ni® 
twierdzi bynajmniej, jakoby przedewszystkieU1 
należało chwytać się zarządzeń policyjnych ' 
celem obrony, bo obrona ta polegać powin 
na racyonalnych, społecznych i reiigijnjch 
pojęciach. Ponieważ chodzi tu tylko o żarn®' 
nifestowanie zdrowego rozsądku w obec ni®' 
przejednanego wroga, przeto rząd z czyst0lJl 
sumieniem wzywa Izbę poselską, aby głos0' 
wała za uchwałą powziętą przez Izbę Par 
nów.

Przewódca stronnictwa narodowo-lih®' 
ralnego dep. Hobrecht zaznaczył, że stronni­
ctwo jego ściśle trzymać się będzie dawny®^ 
swych postanowień w tym względzie. P° ' 
tyczni przyjaciele jego nie lekceważą nieb®2' 
pieczeństw jakie grożą ze strony socyalisto^j 
ale — z drugiej strony nie ma powodu l1' 
trzymywać, że niebezpieczeństwo to stanie s1* 
odtąd większem niż dotychczas. .

Po przemówieniu konserwatysty Stir 
ma, który popierał gorąco projekt rządowy;.2. 
brał głos przewódca centrum, Lieber. Oświ® 
czył on, że stronnictwo jego odrzuca stan 
wczo żądanie rządu. Mówca nie godzi sig ^  
zdanie ministra, który twierdzi, że now* . 
stawa będzie ciężkim ciosem dla «ocyaJn



(lemokracyi. Antysocjalistyczne prawa wyda­
je  za czasów ks. Bismarcka dowiodły, iż sku­
tek był wręcz przeciwny. Obawa, że duch 
socyalistyczny przesiąknie armie, jest nieuza­
sadniona. Czy nie możemy liczyć na 2 mi­
liony bagnetów! Socjalizm jest niebezpieczeń­
stwem — ale nie środkami zaleconemu przez 
ministra należy go zwalczać — tylko za po­
mocą religii. Socyalizm rozwija się najsilniej 
tam, gdzie najwięcej jest przez policyę ści­
gany t. j. w Saksonii.

Baron Zedlitz (konser.), polemizując z 
poprzednim mówcą, gani zachowanie się stron­
nictwa centrum, które zawsze okazywało się 
reakcyjnemu Jeżeli przedłożenie rządu nie zo­
stanie uchwalone, to mówca radzi rozwiązać 
Izbę i odwołać się do nowowybranej.

Wolnomyślny Bickert zaznaczył, że nie 
potrzeba długo dysputować, bo jasnem jest, 
że większość wyborców pruskich jest prze­
ciwko wnioskowi ograniczającemu swobody 
ich, przyrzeczone kcnstytucyą.

Zabrał teraz głos wiceprezes pruskiego 
ministerstwa dr. Miquel. Zarzut, jakoby pro­
jekt ten był pierwszym krokiem na drodze 
ograniczenia swobód obywatelskich jest zda­
niem mówcy bezpodstawnym. Bząd pruski 
nie żąda wcale więcej, aniżeli to, co jest pra­
wem w innych państwach związkowych.

Zachowanie się rządu względem stron­
nictw nie zmieni się wskutek tej lub owej 
uchwały sejmu. Przeciwieństwa istnieją wię­
cej na ekonomicznem aniżeli na politycznem 
polu. Dawniej wolny handel uważany był za 
warunek swobody i wolności, a cła ochronne 
i bimetalizm za reakcyę. Bząd starać się b ę ­
dzie o stworzenie kompromisu, Stronnictwo 
narodowo-uberalne, uznając słuszność pewnej 
części wniosku rządowego, będzie pewnie 
chciało porozumiewać się z rządem. Obawa, 
jakoby wskutek projektowanej noweli miała 
zapanować samowola policyjna, sprzeciwia się 
historyi i naturze prusinego państwa.

Bząd nie obawia się niczego — ale 
chce zapobiedz złemu. Bząd będzie uważał za 
swój święty obowiązek czuwać, aby władze 
zastosowywały projektowaną nowelę ostrożnie 
i wyłącznie w interesie społecznym i bezpie­
czeństwa obywateli.

Po przemówieniu jeszcze konserwatysty 
Helmanna i narodowoliberalnego Krausego 
zamknięto ogólną dyskusję i natychmiast przy­
stąpiono do szczegółowej.

Przemawiali dep. Motty, który w imie­
niu Koła polskiego oświadczył się stanowczo 
przeciwko przedłożeniu rządowemu; dalej prze- 
wódca wolnomyślnych Richter, wreszcie jeszcze 
raz minister dr. Miquel.

Na wniosek posła Eynema (nar. lib.), 
przystąpiono do imiennego głosowania co za­
jęło godzinę czasu. O godzinie czwartej pre­
zydent Koller ogłosił wynik następujący: Za 
projektem rządowym 205 głosów, przeciw 209. 
Projekt tedy został odrzucony drobną więk­
szością. Większość przyjęła rezultat hucznymi 
oklaskami. Na ulicy przed pałacem sejmowym 
czekały tysiące ludu i przyjęły wynik głoso­
wania głośnymi okrzykami.

Z Francyi.

Według dzienników paryskich, sędzia 
śledczy w sprawie panamskiej Le Poittevin 
zamknie wkrótce śledztwo. Gaulois twierdzi, 
że następujące osoby mają być postawione w 
stan oskarżenia: Hubbard, były deputowany 
z Yaucluse, Bichard, były deputowany z Dro- 
me, Bigaud, były deputowany z Aisne, dalej 
deputowani: Naquet, Henry Maret, Antide 
Boyer i senator Levrey. Lanterne sądzi, iż 
Boyer i Levrey nie będą postawieni w stan 
oskarżenia z powodu braku dowodów. Według 
M atin  i Librę parole wykaz powyższy nie 
jest ani dokładny ani zupełny. Librę parole 
mniema, że Izba radna sądu karnego uchwali 
zaniechać wytaczanie procesu także pp. Hub­
bard i Sarlat z powodu braku dowodów. W ko- 
misyi panamskiej oświadczył osławiony reda­
ktor Intrasigeawta, Bochefort, że uważa Korne­
liusza Herza za wyrzutka najgorszego kalibru. 
Bochefort oświadczył także, że dowiedział się 
od posła Marcelego Haberta, jakoby mini­
sterstwo spraw zagranicznych miało posłać 
swego wysłannika do Bornemout. Komisya po­
stanowiła przesłuchać Haberta, ten jednak o- 
świadczył komisyi, że wprawdzie rzeczywiście 
słyszał to, o czem Bochefort opowiadał, że 
jednak nawet ten, kto mu to opowiadał u- 
ważał pogłoskę za dowolne przypuszczenie a 
on, Habert, nie przywiązuje do niej żadnej 
wagi. — Podczas feryj komisya parlamentarna 
miała zająć się sprawdzeniem dokumentów i 
aktów do sprawy panamskiej, gdy jednak o- 
negdaj wysłała deputacyę do ministra spra­
wiedliwości Darlana, aby otrzymać od niego 
pewne akta, tyczące się sprawy panamskiej, 
a w szczególności Korneliusza Herza, mini­
ster odpowiedział, że aktów tych nie posia­
da. — W obec tego komisya wystosowała na 
piśmie protest do Darlana i odroczyła swe posie­
dzenia. Komisya zbierze się na tydzień przed 
ponownem zebraniem się Izby posłów.

W rozmowie z korespondentem pary­
skiego Figara miał Korneliusz Herz się wy­

razić — jak wiadomo — iż zmusi Francyę 
do uznania jego patryotyzmu, albowiem dzia­
łał on przy wielkiem przedsiębiorstwie poli­
tycznem, inającem na celu odciągnięcie Wło­
chów od trój przymierza. Otóż dziennik France 
zapewnia, iż może potwierdzić to oświadcze­
nie. „Korneliusz Herz — pisze wspomniany 
dziennik — miał służyć za pośrednika mię­
dzy rządem naszym a włoskim mężem stanu, 
który wyszczególnił się przez manię wielko­
ść , nienawiść do Francyi i nadużycia. Temu 
mężowi stanu wypłacono znaczne sumy; ale 
ponieważ one szły przez ręce Herza, prawdo­
podobnie część ich przylgnęła do jego pal­
ców. — Przypuścić więc należy, iż Herz 
chciał korzystną dla siebie wywierać presyę 
na rząd, grożąc ogłoszeniem szczegółów tych 
rokowań. Prawdopodnie nie udało mu się to, 
albowiem ogroszenie takie przyniosłoby tylko 
zaszczyt naszemu rządowi, który spełnił swój 
obowiązek, gdy usiłował Włochy odciągnąć 
od trój przymierza, a z tego powodu me po­
trzebuje się rumienić. Trzeba przytem na­
dmienić, że Freycinet, którego stosunek do 
Herza jest znany, był wówczas prezydentem 
ministrów “.

Rokowania pokojowe.

Dziś odbędzie się trzynaste z rzędu po­
siedzenie ambasadorów7 i reprezentantów Tur- 
cyi w sprawie ustalenia warunków pokoju. 
Ponieważ potrzeba jeszcze przedyskutować 
kilka artykułów projektowanego traktatu po­
kojowego, przeto, jak telegrafują z Kon­
stantynopola, będzie trzeba odbyć jeszcze dwa 
lub trzy posiedzenia. Wedle depeszy do B iu­
ra Reiitera, przebieg obrad nad poszczególnymi 
punktami preliminarza pokojowego jest w o- 
góle zadowalający.

Korespondent Nordd. Allg. Z  tg. donosi, 
iż w kołach dyplomatycznych powątpiewają 
nieco o tern, czy uległość Turcyi jest rze­
czywistą i szczerą, jakkolwiek przyjęta zo­
stała linia regulacyjna granicy, jednak za­
chodzi obawa nowych trudności w kwestyi 
kontrybucji wojennej, a zwłaszcza jej zabez­
pieczenia.

Biuro IIavasa zapewnia, iż wiadomość 
Timesa, jakoby przy zamierzonej regulacji 
granicy według projektu attaches wojskowych 
miało być odstąpionych Turkom 12 wsi za­
mieszkałych w poważnej liczbie przez maho­
metan, jest zupełnie nieprawdziwą.

To samo biuro dowiaduje się, źe skoro 
tylko podpisane będą preliminarze pokojowe, 
rząd grecki odeszle do domu dwa powołania 
rezerwy.

Z Konstantynopola zaprzeczają urzędo- 
wnie wiadomości, jakoby rząd turecki polecił 
rozpuścić 90 batalionów armii operacyjnej.

Z Krety donoszą: Między przewódcami 
powstania, a admirałami europejskimi wy­
tworzył się stosunek przyjażniejszy. Przewód- 
cy chcą tylko z admirałami naradzać się co 
do przyszłości K rety ; o mięszaniu się dyplo- 
macyi nic słyszeć nie chcą. Stan rzeczy po­
lepszył się cokolwiek, o tyle, że admirałom 
udało się rozszerzyć rejon, w którym mogą 
przebywać mahometanie.

K R O I I K A

Lwów , 26 lipca.

—  JE. Nam iestnik Książe Eustachy 
Sanguszko, który wyjechał na urlop, bawi obe­
cnie wraz z małżonką w Haadze, w Holandyi.

— Z Uniwersytetu. Pp. Zygmunt Lein- 
krain, rodem z Krakowa, Damian Andrzej Mu­
szyński, rodem ze Skawiny i Wojciech Szponder 
z Liszek, otrzymali na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

— Uniwersytet dorpaeki w r. b.
ukończyli następujący Polacy: a) wydział przy­
rodniczy pp.: Jan Miłkowski, Jan Muszyński i 
Edward Strumpf; b) wydział matematyczny p 
Wł. Witkowski; c) wydział prawny pp.: baron 
Ignacy Manteuffel i Leon Supiński.

— Dr. Alfred Zgórski, dyrektor Banku 
krajowego, wyjeżdża jutro na 5-tygodniowy urlop 
do kąpiel na wyspie Sylt, na morzu Niemiec- 
kiem.

— Pogrzeb ś. p. starosty Stanisława 
Kwiatkowskiego, odbył się wczoraj popołudniu. 
Pomimo niepogody, chwilami ulewnego nawet 
deszczu, w żałobnym obrzędzie uczestniczyły li­
czne tłumy publiczności z rozmaitych sfer na­
szego miasta, pragnąc złożyć w ten sposób do­
wód żalu i współczucia z powodu niespodziewanego 
zgonu ś. p. starosty Kwiatkowskiego, otaczanego 
ogólną sympatyą. Pochód żałobny otwierała ka­
pela korpusu weteranów wojskowych im. Arcy- 
księeia Rudolfa, którego to stowarzyszenia zmarły 
był członkiem honorowym. Za trumną, tuż za 
rodziną, szedł JW. Wiceprezydent Namiestnictwa 
p. Jan Lidl, dalej Wiceprezydent krajowej Dy- 
rekcyi skarbu dr. Witold Korytowski, radca

Dworu, dyrektor policyi Władysław Krzaczkow- 
ski z gronem urzędników Dyrekcji policyi, dr. 
Zdzisław Marchwicki, wiceprezydenci miasta pp. 
Schayer i Michalski, grono radców Namiestni­
ctwa, zastępujący szefa biura prezydyalnego 
c. k. Namiestnictwa radca Ignacy Korzeniowski, 
liczny zastęp starszych i młodszych kolegów zmar­
łego, oraz zastępy publiczności. WTśród wień­
ców złożonych na trumnie, prócz wieńców od ro ■ 
dżiny, przyjaciół i od kolegów, znajdowały się: 
„Od współobywateli“ i od „Kupców i przemy­
słowców — zacnemu obywatelowi".

— C. K. urząd pocztowy w Hołhoezu 
(powiat podhąjecki), zostaje z dniem 25 b. m. 
czasowo zwinięty. Z tego powodu przydzielono 
gminy i obszary dworskie Hołhocże i Wolica, 
jakoteż gminę Zastawce, do okręgu doręczeń c. k. 
urzędu pocztowego w Podhajcach.

— Tyfus we Lwowie. Fizykat miejski 
ogłasza: W ubiegłym tygodniu od 18 — 24 b. m. 
zachorowały na tyfus brzuszny we Lwowie 8 
osoby, a mianowicie: żołnierz w koszarach 
artyleryi przy ul. Gródeckiej i dwaj zarobnicy 
przy placu św. Teodora i przy ul. Kazimierzow­
skiej, — nadto przybyło dwóch chorych z gminy 
Zamarstynowa i Grzybowic do szpitala krajowego, 
celem leczenia się. W tym tygodniu nikt nie 
umarł z tyfusu.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Czer- 
niowcach, Grzegorz Ohanowicz, właściciel dóbr 
Widła na Bessarabii, przeżywszy lat 58.

W Podgórzu, Feliks Bujanowski, Krako­
wianin, w 74 roku życia. Samotny starzec po­
zostawił znaczny majątek, obliczany na kwotę 
do 150.000 zł. Testamentem przekazał dom swój 
w Podgórzu, wartości do 30.000 zł., oraz 7000 
zł. w papierach dla ubogich w Podgórzu, 30.000 
zł. zaś dla ubogich w Krakowie, resztę majątku 
przeznaczył dla dalszych krewnych swoich.

W Sheffield, radykalny deputowany do par­
lamentu angielskiego, Mundella, syn wychodźcy 
włoskiego, ur. w r. 1825. Mundella był dwu­
krotnie ministrem handlu w gabinetach Glad- 
stone’a.

— Muzeum im. Dzieduszyckich we Lwo­
wie, będzie zamknięte od 27 b. m. do dalszego 
ogłoszenia.

— Z m ian a  nazw iska . O. k. Namiest­
nictwo zezwoliło reskryptem do 1. 6708 p Ję­
drzejowi Dudce, nauczycielowi ludowemu w Ko- 
marowie, na zmianę nazwiska rodowego Dudka 
na „Stebnowski".

— Zjazd ochotniczych straży ognio­
wych w Dobromilu, w dniach 24 i 25 b. m. 
odbyty, udał się bardzo dobrze. Na 206 towa­
rzystw strażackich, należących do krajowego 
Związku, przybyło 118 delegatów. Przewodni­
czył obradom ks. Adam Sapieha, którego sym­
patycznie witano na stacjach kolejowych, od 
Przemyśla począwszy. W sobotę popołudniu od­
były się ćwiczenia straży, należących do okręgu 
przemyskiego. Do popisu stanęły oddziały straży 
z Przemyśla, Krasiczyna, Huczka i Dobromila. 
Popis udał się dobrze w stosunku do środków, 
jakimi rozporządzała u nas organizacja obrony 
od pożarów. Zjazd zakończył się ucztą, w której 
wzięli udział reprezentanci gminy, powiatu, du­
chowieństwa obu obrządków i strażactwa.

Gospodarczą sprawą zjazdu zajęły się panie 
miejscowe, których nazwiska postanowiono zapisać 
w sprawozdaniu z wyrazem uznania.

— Ze Stanisławowa, z kompetentnej 
strony otrzymujemy wyjaśnienie, że wiadomość 
podana w nr. Kuryera Stanisławowskiego 
z 2o b. m., jakoby cofnięto najem budynku dla 
pomieszczenia tamtejszego sądu obwodowego, po­
lega na zupełnie mylnej podstawie, gdyż kon­
trakt najmu budynku został już zawarty, a za­
twierdzenie jego wcale nie ulega kwestyi.

—  Z prasy. W  Stanisławowie rozpoczął 
wychodzić Związek chrześciańslci, tygodnik, 
jako organ Towarzystwa „Związku chrzęści ańsko- 
społecznego". Związek redagowany jest głów nie 
w języku polskim, wszakże ruskie koresponden- 
cye i artykuły nadesłane redakcji, są zamie­
szczane w języku ruskim. Wydawcą Związku  
jest dr. Gustaw Dobrucki, redaktorem p. Antoni 
Deyczakowski.

— Tragedya m iłośna. Z Tarnopola 
telegrafują do Fremdenblattu: Mikołaj Jarem­
ków, kamerdyner u hrabiny B. zakochał się w 
Zofii Julii Wenzel, córce mieszczanina wJezier- 
nej. Ponieważ jej rodzice na związek małżeński 
z Jaremkowem zezwolić nie chcieli, przybył on 
do niej do Iwaczowa i tam gdy była we śnie 
pogrążoną zastrzelił, poczem sam sobie odebrał 
życie.

— Zaręczyny. W ordynacji W róblewie 
w pow. szamotulskim, odbyły się zaręczyny Iza­
beli hr. Kwileckiej, córki Zbigniewa i Izabeli z 
hr. Bnińskich, z p. Kazimierzem N iegolew skim , 
synem Zygmunta, ordynata na N iegolew ie i Zofii 
z hr. Skórzewskich.

— Slub p. Pawła Popiela, syna ś. p. 
Marcina i Natalii z hr. Jezierskich, z panną 
Maryą Mańkowską, córką Wacława i Antoniny 
z Chłapowskich, odbędzie się w Brodnicy w Po- 
znańskiem d. 5 sierpnia b. r.

— Konkurs. W państwowej służbie bu- 
downiczcj na Szląsku są do obsadzenia posada 
starszego inżyniera, względnie inżyniera, dwóch 
adjunktów budowniczych i jednego praktykanta

budownictwa. Termin wnoszenia podań do 15 
sierpnia b. r.

— Oberwanie się chmury. Dnia 23 
b. m. wieczorem nadzwyczajna ulewa z gradem 
nawiedziła gminę Chmieliska, w pow. skałackim, 
skutkiem czego zasiewy zniszczone, ogrody i pola 
zalane zostały. Woda wtaignęła do chat, stajen 
i stodół, zatopiła kilka sztuk bydła, rozwaliła 
kilka budynków, zniszczyła i pozabierała mosty.

— Kongres lekarski w Moskwie,
odbyć się ma — jak już kilkakrotnie donosili­
śmy — w dniach od 19 — 26 sierpnia. Dzien­
niki warszawskie dowiadują się, że 17 sierpnia 
delegaci wszystkich komitetów kraj odo wych będą 
przyjęci w Peterhofie na audyencyi przez cara, 
który jest protektorem zjazdu. W liczbie innych 
delegatów uczestniczyć ma i delegat komitetu pol­
skiego z Krakowa (prof. Wicherkiewicz). Prote­
ktorem zjazdu jest w. ks. Sergiusz Aleksandro­
wicz. Prezesem komitetu organizacyjnego zjazdu 
jest prof. Solipanowski, jego zastępcą prof. Klein, 
sekretarzem głównym prof. Koth. Oprócz tego 
istnieje komitet wykonawczy pod przewodnictwem 
prof. Kleina.

Zjazd dzieli się na 15 sekcyj, odpowiednio 
do głównych działów medycyny. Każda sekeya 
posiada oddzielny komitet organizacyjny; w liczbie 
członków tych komitetów, spotykamy nazwiska 
wielu naszych lekarzy. Z tymczasowego programu 
wykładów, daje się przewidzieć powodzenie kon­
gresu.

Na porządku dziennym posiedzeń ogólnych 
figurują takie powagi, jak Leyden (o leczeniu 
suchot), Lombroso (o nowych widnokręgach psy- 
chiatryi), Mieczników (o dżumie), Virchow (rola 
naczyń przy zapaleniu), Kraft-Ebing, Lander- 
Brunton i inni. Z uczestników, figurujących na 
porządku wykładów teoretycznych, program wy­
mienia takie nazwiska, jak . Bardelebena, Wal- 
dayera, Cornila, Ewalda, Behringa, Strickara, 
Bronardela, Korosi ego, Kaposiego, Bergmana.

Udział lekarzy polskich w zjeździe będzie 
dość znaczny ; z odczytami wystąpią : dr. Gałę- 
zowski i Maćkiewicz z Paryża, dr. Mikulicz z 
Wrocławia, prof. Rydygier, prof. Cybulski, prof. 
Nencki, prof. Gluzińslu, prof. Bujwid, di Wer- 
nicki, dr. Obtułowicz, dr. Watraszewski, dr. Ko- 
zerski, dr. Pawlikowski, dr. Rosner, M. Bara­
nowski (ze Lwowa), dr. Noiszewski i kilku 
innych.

— Dziwak. Dr. Benjamin Clćmenceau, 
ojciec b. deputowanego Jerzego Clemenceau, zmarł 
w zamau swym Aubraie w Wandei, przeżywszy 
lat 88. Zmarły był dziwakiem, jednak o szla­
chetnym sposobie myślenia, — pod względem 
politycznym był arcyradykalnym. Syn jego Jerzy 
wydawał mu się za mało radykalnym. Sześcioro 
swych dzieci nie dał chrzcić, uważając że jedyną 
religią jest humanitarność. W ostatnich latach 
poświęcił się gospodarstwu na swych dobrach, 
które jeszcze przed rewolucyą należały do jego 
staroszlacheckiej rodziny. W testamencie rozpo­
rządził, ażeby go na chłopskim wozie w prostej 
trumnie pogrzebiono w parku zamkowym. Był 
doktorem medycyny.

— Kobiet literatek i dziennikarek Fran­
cja liczy 2150 z pomiędzy których 1000 pisze 
nowele, 200 oddaje się liryce, 150 poświęca się 
literaturze pedagogicznej. Malarek i rzeźbiarek 
Francya posiada 700.

— Z mowy adwokata. A teraz, po­
zwólcie panowie, abym, wobec tej strasznej ulewy 
otworzył nad nim parasol mojej obrony!...

— Frederico Grambarelli, były student 
teologii, a następnie słynny tenor włoski, opuścił 
scenę, aby poświęcić się stanowi duchownemu.

—  Ociemniałego listonosza posiada 
miasteczko Halnaker w Anglii. Pomimo oddalo­
nego rewiru, jaki obsługuje, spełnia swoje obo­
wiązki ze zdumiewającą szybkością i punktual­
nością.

— Za pośrednictwem telegrafu pod­
morskiego odbył się ponownie turniej szachowy 
między Anglią i Ameryką, a mianowicie mię­
dzy członkami brytańskiej Izby i amerykańskie­
go kongresu. Po stronie angielskiej walczyli: 
Parnell, Plunkett, Strauss, Jones i Wilson. 
Przeciwnikami, z drugiej strony oceanu byli: 
Penrson, Strattforth, Bodine, Plowman i Handy. 
Anglicy zajmowali jeden z pokoi komisyjnych 
w „liouse of Oommuns", gdy Amerykanie zgro­
madzili się w Kapitolu w Waszyngtonie. Przed 
rozpoczęciem walki „mówca (Speeker"), właści­
wie prezes Izby, przesłał następujący program 
powitalny :

— Z radością się dowiaduję, iż ma się 
rozpocząć pokojowa walka między obu Izbami i 
tuszę sobie, iż będzie to najpoważniejsza walka, 
jaka je kiedykolwiek zajmie.

Odpowiedź „mówcy" amerykańskiego brzmiała:
— Dziękuję za uprzejme powitanie. Pro­

szę oznajmić graczom, żal mój z powodu niemo­
żności wyrażenia im obecnie najlepszych mych 
życzeń, lecz mam nadzieję, iż będzie mi danem 
w przyszłości tego dokonać!

Wynikiem walki, która zajęła 2 dni, były 
po dwie wygrane z każdej strony i jedna par- 
tya „remis". „Matcli" pozostał zatem nie roz­
strzygnięty.

— Najmniejsze Konie na świeeie
wystawił obecnie w Medyolanie znany hodowca 
lombardzki margrabia Oarcano. Koń, należący 
do gatunku szkockich kucyków (Shetland pony-j
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najmniejszej, jak wiadomo, rasy końskiej, odzna­
cza się nietylko drobnością, lecz i skończoną pię­
knością kształtów. Podług Brehma, kucyki po­
dobne dochodzą zwykle do wysokości 90 centy­
metrów, czasami zaś tylko do 85 lub nawet 80. 
Kucyk margrabiego Carcana przez stosowną wie­
loletnia hodowlę, mierzy tylko 60 centymetrów, 
jest przytem kształtny i pełen ognia. Markiz u- 
żywa swych ślicznych kucyków nie większych 
od dużych psów, w dwie pary do lekkich po­
wozów koszykowych zapewniając, iż co do wy­
trwałości i szybkości godne są podziwu. Nadto 
utrzymanie ich równie wygodne jak tanie. Wy­
żywienie 4 kucyków kosztuje tylko 60 centy­
mów (30 ct.) dziennie.

l i i i  i i t s M o - a r t y s t f c i s .

P. Adolf Czerny, literat czeski, autor 
życiorysu ś. p. Edwarda Jellinka w języku cze­
skim („Za Edwardem Jellinkem11), przyjaciel 
zmarłego przyjaciela Polaków i sam ich gorący 
zwolennik, bawi we Lwowie. P. Czerny zamie­
rza po kilkudniowym pobycie we Lwowie udać 
się do Truskawca, dalej do Szczawnicy, gdzie po 
polsku wygłosi odczyt o Serbach łużyckich, oraz 
do Zakopanego, a następnie wyjedzie do Po­
znania.

Pom nik Mickiewicza w Warszawie.
Kuryer Warszawski donosi pod dniem 24
b. m.: Wiceprezes komitetu budowy pomnika 
Adama Mickiewicza, Henryk Sienkiewicz, w dniu 
dzisiejszym przybyć ma z Zakopanego na czas 
pewien do Warszawy.

Helena Modrzejewska — jak donosi 
Kuryer Nowojorski — ma się znacznie lepiej 
i prawdopodobnie wystąpi w różnych miastach 
Ameryki podczas przyszłego zimowego sezonu. 
Obecnie p. Modrzejewska znajduje się w swych 
posiadłościach pod Los Angelos, słynnych ze 
swych pasiek i wybornego miodu, który przewożą 
w znacznej ilości do Europy.

JULIUSZ ZEYER.

m n I i P o n i Ł
( ^ i z e ł o i ł y ł  tS . "&.)

(Ciąg dalszy).

Pomona zrobiła poruszenie, jak gdyby 
broniąc się od czegoś podobnego, ja wszakże 
ciągnąłem dalej:

— Coś jednak mogę ci ofiarować. Da­
wny to zwyczaj opowiadać przy ogniu baśnie 
i powieści, a my starzy ludzie mamy ich 
zawsze zasób wielki. Nazbieraliśmy ich na 
drogach żywota, a niejedna z nich, jak mu­
szla, kryje w skorupie swej perłę. A jeśli 
nawet nie ma baśń jądra cennego, skraca 
przynajmniej chwile i pozostawia po sobie w 
pamięci coś jako tchnienie, które w zamknię­
tej komnacie po róży zostaje, gdy zwiędnie 
nieboga.

— Opowiadaj tedy — rzekła Pomona 
ze słodkim uśmiechem i wsparła łokieć na 
gzemsie ogniska, a głowę na ręku, jak dzie­
cię, które do słuchania się gotuje.

Oparłem się, siedząc przed ogniskiem, 
na długim swym koszturze, jak Sybilia, sie­
dząca na złomie skalnym i głosząca wieści, 
które jej szepnął dąb omszony, szumiący nad 
jej głową, i zacząłem opowiadać czarownej 
Pomonie, przed migotliwym ogniem, napeł­
niającym lekkiemi, modrawemi, nie bez woni 
dymami przytulną tę izbę, taką prastarą opo­
wieść :

Był raz w krainach latyńskich król 
młody, mocny a piękny, a zwał się Dzięcioł, 
jako ptak, którego teraz każdy zna, ale któ­
rego wówczas jeszcze nie było. Król Dzięcioł 
był wieikim bohaterem i snadno by mu było 
zdobyć wszystkie miasta i kraje od morza do 
morza, ale zadowalał się tem, co odziedziczył 
po ojcach i za zwycięstwami się nie ubie­
g i  — Pięknie jest zwyciężać — mawiał — 
tylko gdyby przy tem nie było zwyciężonych. 
Smutek tych, co porażeni zostali, kazi radość 
tych, co zwyciężyli. Znam tylko jeden bój, 
który zwie się miłością. Tam zwycięstwo i 
porażka nietylko równie są piękne — leczu- 
tożsamione. Tak przynajmniej tłómaczę sobie 
miłość — naprawdę wszakże nigdy jej nie 
poznałem.

Tak mawiał król Dzięcioł i zamyślał się 
nad swemi słowy. A jak łatwo byłby zaznał 
nawet tego zwycięztwa, gdyby się tylko był 
wdał w bój wymieniony! Bo serca wszystkich 
dziew śmiertelnych, wszystkich bogiń, biły 
szybciej zaiste, ilekroć ukazał się gdzie król, 
taki był),piękny i mężny, tak jaśniał tkliwo­
ścią serca i duszy czystością. Jechał przez

las ? wnet chwiały się tęsknie młode sosny; 
jechał koło rzek? wznosiły wodne panny z 
modrych fal czarowne swe głowy i posyłały 
za nim wilgotne spojrzenia. Przejeżdżał przez 
miasta ? odkładały wrzeciona córy królew­
skie i wiały za nim z wysokości kamiennych 
wież długiemi zawojami. Śród pól rzucały mu 
proste, uśiniechnioue dziewczęta najpiękniejsze 
kwiaty pod nogi. Ale król nie miał dla ża­
dnej jednego spojrzenia, acz każdą łaskawie 
pozdrowił. Łowy były jedyną jego namiętno­
ścią, jedyną jego radością, (idy gwiazdy bla­
dły, udawał się już do lasu ze sforą swoją, 
otoczony druhami, a powracał niekiedy do­
piero pod wieczór, gdy też same gwiazdy po­
ciemniałe niebo złociście kropkowały, a wielki 
miesiąc, we mgłach cały czerwony, po nad 
wzgórzami się ukazywał. Ale spokój i mir w 
łonie młodego króla nie miał trwać zawsze. 
Dnia jednego, zbłądziwszy w łesie, znalazł 
się w szerokiej dolinie; stoki naokół, łagodnie 
w górę się wznoszące, porosłe były ciemnym 
lasem świerkowym, którego skraje wszakże 
wesoło w słońcu się śmiały, bo całe były 
młodemi ubrzeżone jaworami, których wio­
senne listowie drżało na wietrze i żółtawo po­
łyskiwało. Sklep niebios był czysty, ciemny, 
ale na skłonie, kędy blade, zielonawe prze- 
magały odcienie, kupiły się nad lasem wiel­
kie pasma chmur, podobnych sinawym wy­
niosłościom ze śnieżnemi szczytami, podczas 
gdy wysoko w górze, przez ciemny błękit, 
lekkie lśniąco białe ciągnęły obłoczki, podo­
bne długiemu orszakowi bogów i bogiń, kro­
czących z niewymownie wdzięcznemi ruchy 
swych prawie przezroczystych ciał. Król za­
trzymał się, wdychając czyste leśne powietrze, 
przesycone światłem, i przysłuchując się ja­
snemu śpiewowi niezliczonych skowronków, 
który zdawał się jakby słyszalną jutrzenką. 
Każdy dźwięk był promieniem. Naraz wszakże 
drgnął król ze zdumienia. Ze śpiewem tych 
ptaków zlewał się śpiew ludzki, słodszy, 
dźwięczniejszy, czarowniejszy, czystszy, niż 
wszystkie pienia ptaków, wietrzyków i tryska­
jących wód. Czegoś takiego nie było dotąd 
słyszało żadne ucho ludzkie. Płynęła gędźba 
ta z lasu — i król Dzięcioł puścił się za śpie­
wem, porwany nieodpartym jego czarem. 
Przyszedł po niedługiem błądzeniu do gęstych 
zarośli, nad któremi wystrzelały potężne dęby, 
a gdy nizko zwisające ich gałęzie rozgarnął, 
ujrzał dziewczę tak czarownie, przedziwnie 
piękne, jak był jej śpiew. Z niczem innem 
krasa jej porównać się nie dała. Siedziała na 
głazie omszonym, pod szeroką drzewa koroną, 
a za nią siniał las jak jaskinia głęboka. Bia­
łość jej szaty i ciała była tem świetniejsza, 
tem śnieżniejsza, im mroczniej za nią błę­
kitniały lasu cienie. Włosy, które splatała i 
przeplatała kwieciem, spływały jej jak ciemne 
wody z wierzchołka głowy na ramiona, spa­
dały ztąd na łono, całowały jej nogi, które 
bose i białe, liliami się zdały w srebrnym 
strumyku, z pod głazu powabnie wytryska­
jącym i równie przeciągle, słodko i cicho 
szepczącym, jak śpiew, który z ust cudnej 
dziewy w kaskadach wypływał. Pod cza­
rem jej głosu milkły ptaki i kołysały się nie­
mo na gałęziach ponad jej głową, kwiaty o- 
twierały jak ze snu oczy, drzewa przychylały 
niżej swe wierzchołki, nawet potok ściszył 
swe szumy, białe obłoki zatrzymywały się 
nad lasem, a wiatry zwieszały skrzydła i na­
słuchiwały. Król nie wiedział, co się z nim 
dzieje. Serce, to biło mu gwałtownie, to pra­
wie zamierało. Tchu mu brakło. Bęka jego 
puściła oszczep, a ciężkie westchnienie wznio­
sło mu piersi. Dziewczę spojrzało w kierunku, 
gdzie stał, i król, widząc teraz jej oczy, miał 
wrażenie, że patrzy w dwie ciemne groty na­
pełnione najjaśniejszemi gwiazdami. Upajają­
ce te źrenice rozszerzyły się, patrząc na nie­
go i zdawało się, że kaskadami płyną z nich 
promienie słoneczne. Śpiewne usta umilkły 
nagle, ale rozjaśniły się za to uśmiechem naj­
słodszej radości, a białe ręce, pełne kwiecia, 
wyciągnęły się doń. Jak król, tak i ono dzie- 
wezę zapłonęło na pierwsze spojrzenie nie­
zmierną, bezdenną, wieczną, nieodpartą miło­
ścią. Bez słów powiedzieli sobie wszystko, to 
najwyższe, co można powiedzieć, to jedyne, 
co wysłowienia warte, a czego nawet nie 
trzeba wysławiać, powiedzieli sobie wszystko, 
bo rzekli sobie, jak się nawzajem miłują. I po­
wiódł król jeszcze tegoż dnia Spiewannę, cór­
kę samego boga Janusa i wodnej panny Ve- 
nilii, z modrego lasu do swego domu, do swe­
go płonącego ogniska.

Ale pośród gwaru miasta i dworu, gdzie 
sto ciekawych oczu stale na nich tkwiło, nie 
było im dobrze; zdawało im się to profana- 
cyą niejako ich miłości, która cicho, jak 
wielka watra, w łonach ich gorzała i świat 
cały odrębnym blaskiem im oświecała. Zbu­
dował sobie tedy król wysoką i szeroką wie­
żę z głazów ogromnych pośród najgęstszego 
lasu, otoczył ją murem obronnym, a przestrzeń 
między tą ścianą i wieżą zajął ogród, gdzie 
blade dzikie róże słodko woniały, lilie śnie- 
żyście jaśniały, a krokusy złote kielichy ku 
rannym otwierały zorzom. I tam to, w naj­
mroczniejszej lasu gęstwinie, blisko strumie­
nia, który wiecznie płakał, śpiewała czarowna 
królowa wiecznie jasne swe pieśni przewie­
wającym swobodnie przez kolumnady wieży 
wietrzykom, wonnym kwiatom i wschodzą­

cym i zachodzącym gwiazdom. Tak znaleźli 
kochankowie świat własny daleko od reszty 
świata, tacy tam byli szczęśliwi! Snadź po- 
zadrościły im bogi, snadź stało się wedle że­
laznego prawa, które nie chce, aby szczęśli­
wi wiecznie szczęsnymi byli, snadź stało się 
to przypadkiem: dość że szczęście ich nagły 
miało koniec. Pewnego dnia stawiło się kil­
ku starych mężów w liliowym i krokusowym 
ogrodzie królowej Spiewanny, która na nie­
szczęście sarna tam właśnie była, i rzekli 
jej tak:

— Słodko jest, prawda, prześnić życie 
w cieniach modrego lasu, oddając się jeno 
czarowi pięknej żony, ale żywot męża ma 
swe surowe obowiązki. Król nasz usnął w 
twem objęciu. Zbudź-że go sama i wskaż mu 
drogę, którą kroczyć kazał mu los. Jest kró­
lem, niech tedy panuje. Królestwo jego od­
czuwa już słabość rządzącej nim ręki. Gzyliż 
chcesz, aby runęła dawna budowa, założona 
i wystawiona przez jego ojców, aby jego i 
ciebie,pogrzebała w zwaliskach swych?

Spiewanna zrozumiała tylko jedno, że 
mężowi jej grozi nieokreślone, mgliste jakieś 
niebezpieczeństwo.

— Powiedzcie mi jasno, — zawołała, 
drżąc całem ciałem, — co chcecie, abym 
uczyniła? Oo by osłonić go mogło?

— Wyprowadź go z tej wieży! — rze­
kli. — Niech wróci pomiędzy nas, niech 
żyje, jak dawniej żył, zanim ciebie poznał; 
więcej nie pragniemy!

Zasmuciła się wielce i odpowiedziała 
płacząc:

— Czemu szczęściu naszemu źle życzy­
cie? Czemu mi go wyrwać chcecie? Com 
wam uczyniła?

I rzekł najstarszy z tych mężów:
— Wiedz tedy, że tyś największem z 

grożących mu niebezpieczeństw, że zguba 
czeka go tylko w twem objęciu. Wiedz, że 
byliśmy w Praeneste u bogini Fortuny, któ­
ra snuje przeznaczenia ludzi i świata, i słu­
chaj, co wieściły nam głosy tych, przez u- 
sta których bogini przemawia. Wryj sobie 
słowa jej w pamięć, brzmi tak nieodwrotny 
jej wyrok: Jedna tylko zguba, jedno gorzej 
niż śmiertelne niebezpieczeństwo grozi kró­
lowi waszemu: jest to przepotężny czar ko­
biety, niepohamowaną płonącej dlań namię­
tnością. Biada mu, jeśli nie ustrzeże się jej 
czarów.

Słysząc słowa te, zapłakała Spiewanna 
gorzko.

— Czyliż morem miłość ma ? — za- 
szeptała. — W takim razie radość klęskąjest, 
a słońce ciemnością.

I  w smutku płaszczem twarz sobie za­
słoniła. Gdy łzy płynąć jej przestały, rzekła 
do mężów:

— Żądacie tedy, bogi żądają, abym go 
od siebie oddaliła? Na zawsze? Nie, to nie­
podobna, niepodobna!

— Nie żądamy tego od ciebie, — od­
powiedzieli. — Prosimy cię tylko, nalegaj 
na króla, aby z tobą między nas wrócił i 
aby nie żył wyłącznie dla ciebie, pod czarem 
twej wszechmocnej miłości.

To zdało jej się, w porównaniu z zu- 
pełnesn wyrzeczeniem się męża, prawie do­
brodziejstwem, i rzekła bez w ahania:

— Wymogę to na królu, ślubuję wam 
święcie. Tylko czasu mi trochę zostawcie, 
abym działać mogła. Zastańcie tutaj, a przeko­
nam was zaraz o dobrej swej woli. Król nie 
wychodzi już nawet na łowy. Namówię go, 
aby z wami dziś poszedł do lasu. Będzie to 
małą próbą przed tym wielkim, stanowczym 
krokiem.

I powiodła mężów, którzy przynieśli 
wyrok tej zawsze strasznej, bo nigdy niezba­
danej, pradawnej, zasłoną otulonej bogini w 
Praeneste, do wielkiej sali na wieży, do swe­
go małżonka. Król łaskawie powitał gości, a 
gdy siedli pod kolumnadą, zkąd na siną dal 
boru otwierał się widok, i gdy napili się wi­
na, które królowa im przyniosła, przytuliła 
się ja do męża i swym upajająco słodkim, 
czarodziejsko śpiewnym głosem tak jęła mó­
wić :

— To dziwna, jak oddziaływa na ka­
żdego towarzystwo ludzi! Oboje zapomnieliś­
my tak zupełnie o świecie; już mi się nawet 
nie zdawało, aby za progiem naszym, coś 
było! Lasy zdawały mi się obłokami, czemś, 
co jest i czego nie ma, czemś jakby cieniem. 
Ale zaledwie przyszli nasi goście, przypo­
mniałam sobie, że ludzie mrowią się po świe­
cie, ciągnącym się od tej wieży w niedoj 

.rzaność, że gdzieś tam morze bije o brzegi, 
że srebrne wody z gór po ciemnych tych la­
sach jak wolne źrebce hasają. Tęskno mi się 
zrobiło do ludzi, do świata. Lasy nie są obło­
kami, można po nich błądzić! A jakże słodko 
błądzić tak po błękitnawych dalach bez celu 
i granic. Chciałabym z tobą chodzić, ręka w 
ręce, po górach i dolinach, po niwach i bo­
rach, śpiewając nieustannie, w wieńcu kwie­
tnym na głowie, a potem odpoczywać pod 
strzechami ludzi, siadać u ich ognisk.

(Dokończenie nastąpi).
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(Zamordowanie A nny Simon).

F ilip o p o l, 24 lipca.

Po przesłuchaniu kilku świadków, których 
zeznania już podaliśmy, badał sąd ponownie 
oskarżonych Wasiliewa i Nowelicza w kwestyi 
infonnacyj, jakich im Boiczew udzielił. Obaj po­
dają, że z tego co im Boiczew mówił, domy- 
ślalt się, iż książę życzy sobie zamordowania 
Simonównej. Mianowicie Wasiliew zeznaje: Gdym 
razem z Boiczewem ciągnął ciało zabitej do mo­
stu, Boiczew mówił mi, że książę wie o całej 
sprawie i że kobieta ta wyprawiała bezustanne 
skandale pod bramą pałacu. „Bądź spokojny 
dodał — i nie mów nikomu nic o tem. Gdybyś 
choć słowem wspomniał o tem komu, będziesz 
wisiał “.

Nowelicz zeznaje jeszcze bardziej obciąża­
jące. „Dzień przed spełnieniem morderstwa, we­
zwano mnie telefonicznie do pałacu. W pokoju 
adjutantów miałem następnie rozmowę z Boicze- 
wem, który właśnie powracał z książęcej służby. 
Boiczew powiedział do mnie: „Tu jest kobieta, 
która staje się ciężarem księciu i musi być 
usuniętą1'. „Dobrze'1 — odpowiedziałem — „wy­
dalę ją z miasta11. Boiczew oświadczył, że to nie 
wystarczy i że Simonównę trzeba zgładzić. 
Odpowiedziałem, że tego uczynić nie mogę, na 
co mi Boiczew oświadczył: „To jest rozkazem 
księcia11. Wiedziałem — ciągnął Nowelicz dalej — 
że adjutant Boiczew jest powiernikiem księcia i 
musiałem mu wierzyć. Rozmowę prowadziliśmy 
po włosku. W tym samym pokoju był obecny 
urzędnik dworu Avradali lecz wówczas nie wpa­
dło mi na myśl, że mógł nie rozumieć po włosku.

Wczoraj, w trzecim dniu rozprawy — 
przesłuchano kilka śpiewaczek kawiarnianych, 
koleżanek zamordowanej. Zeznawały one na nie­
korzyść Boiczewa. Simonówna prowadziła się w 
ten sposób, że jedynie z Boiczewem miała sto­
sunki. Właścicielka jednego z tingl - tanglów, 
niejaka Levitska, akuszerka wydalona z Austi yi, 
opisała w drastyczny sposób nędzę Anny pod­
czas i po rozwiązania. Szansonetki robiły po­
między sobą składkę, dla swej byłej Koleżanki, 
ażeby pomódz nieszczęśliwej. Anna kochała nad­
zwyczaj Boiczewa.

Levitska była pierwszą, której wpadło w 
oczy nagłe zniknięcie Simonównej. Udała się ona 
natenczas do prefekta policyi Novelicza i udzie­
liła mu swoich spostrzeżeń. Nowelicz spisał z 
nią na miejscu protokół i powiedział następnie, 
że ona nie powinna o tem dalej mówić i że 
Anna została osadzona na jeden rok w zakła­
dzie dla obłąkanych. Świadkowie poznają list, 
który Boiczew pisał do Anny, zapraszając ją 
na rendez-vous śmiertelne. List ten miał nad­
zwyczaj cieszyć nieszczęśliwą. Był on pisany po 
niemiecku i Rozalia Levitska wraz z córką Her- 
miną poznają w nim rękę Boiczewa. Kończył 
się on słowami: „Tysiąc całusów i jeszcze raz 
tysiąc całusów od twego11 i t. d,

W sali sądowej opowiadają o ciekawej roz­
mowie Boiczewa z obrońcą oskarżonego Wasi­
liewa, dr. Skriszowskim. Boiczew, który swego 
czasu prosił nawet Skriszowskiego na swego o- 
brońcę, wezwał go do swego więzienia i zakli­
nał na honor i sumienie, ażeby ten mu otwar­
cie powiedział, jakie wrażenie wywiera jego 
(Boiczewa) zachowanie się w sądzie na publi­
czność. Na to miał odpowiedzieć obrońca, że 
jeżeli przysięgli do końca pozostawać będą pod 
tem samem wrażeniem, Boiczew i jego towa­
rzysze z pewnością zostaną na śmierć skazani.

Tą odpowiedzią zaawał się być Boiczew 
zupełnie skonsternowanym. Wkrótce jednak o- 
przytomniał i zawołał: „Jakżeż mogą mnie ska­
zywać, kiedy jestem niewinnym?!“

Z zeznań dalszych świadków ciekawsze są 
zeznania woźnicy Aleksiewa. Podaje on, że kil­
ka dni przed zamordowaniem Anny Simonówny, 
jeździł z Boiczewem. Boiczew wówczas sam po­
woził, wewnątrz siedziała jego żona i jakiś o- 
ficer ordynansowy. Oskarżony mówił wtedy do 
świadka, że od kilku dni napastuje księcia ja ­
kaś kobieta i że Aleksiew z wyższego rozkazu 
musi ją  usunąć. Świadek wówczas odpowiedział, 
że uczyniłby to tylko wtedy, gdyby rozkaz taki 
wprost otrzymał. Na to Boiczew odparł: „Czyż 
ty mnie nie znasz ?“ Boiczew kazał następnie 
milczeć o wszystkiem Aleksiewowi i zagroził mu, 
że w przeciwnym razie go zamorduje.

Gdy się rozeszła wiadomość o zamordowa­
niu Simonównej, wezwał Nowelicz Aleksiewa do 
siebie i zapytał go, co mu jest wiadomem o ca­
łej sprawie, następnie zaś kazał mu milczeć o 
wszystkiem,— inaczej mógłby źle wyjść na tem.

W sobotę popołudniu zakończono postępo­
wanie dowodowe.

Dnia 26 b. m. nastąpią wywody oskarży­
ciela i obrońców, poczem zapadnie wyrok.

Trybunał składa się z trzech sędziów za­
wodowych i trzech przysięgłych. Przewodniczy 
sędzia zawodowy. O winie rozstrzygnie zwykła 
większość tego trybunału mieszanego. Przy rów­
ności głosów, następuje uniewinnienie. W razie 
jednomyślnego wyroku nie ma apelacyi ani ze 
strony poisądnego ani oskarżyciela publicznego.
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Wywóz wyrobów przemysłu z Au-

słryi do Palestyny, wedle raportu konsulatu 
austro-w-ęgierskiego w Jerozolimie, liczyć mo­
że na powodzenie w zakresie następujących 
artykułów: gotowa odzież i modne inateryały 
Ha odzież męską,, perkale drukowane i satyny, 
krawaty, kapelusze filcowe i słomiane, lampy, 
porcelana, papier do pisania, naczynie ema­
liowane, piwo, cukier, nareszcie części maszyn, 
gwoździe kute i drutowe, narzędzia wszelkie­
go rodzaju, łopaty i t. p. Konsulat przestrze­
ga wszakże, że stosunki kredytowe w Pale­
stynie nie są dobre i że w udzielaniu kredy­
tu należy być bardzo ostrożnym.

Towarzystwo kredytowe ziemskie 
Warszawskie. Warszawślcij Dniewnilc do­
wiaduje się, że prezesem dyrekcyi głównej 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, na 
miejsce zmarłego ś. p. Tołoczanowa, miano­
wany będzie M. P. Arseniew, zajmujący dziś 
urząd wice-prezesa banku szlacheckiego.

Przem ysł w Warszawie. Do wielkich 
firm przemysłowych przybyła w Warszawie 
fabryka pod firmą „Labor“, z kapitałem ak­
cyjnym 750.000 rubli kred., rozdzielonych na 
4000 akcyj po 125 rubli. Jest to przedsię­
biorstwo poniekąd zagraniczne, większa część 
bowiem akcyj znajduje się w posiadaniu ka­
pitalistów belgijskich. Fabryka wyrabia wszel­
kie naczynia emaliowane, potrzebne do użyt­
ku domowego.

Zapałki są zawsze znacznym artyku­
łem wywozowym na Wschód. Do samego 
Konstantynopola przywożą rocznie około
2,300.000 tuzinów pudełek wartości 400.000 
Danków. Dalszych 4.000 pak zapałek, prawie 
wyłącznie z Austryi, idzie przez Turcyę do 
Lersyi. Na to wszystko posiada Turcya tylko 
jedną wielką, francuskimi kapitałami w San 
Stefan o pod Konstantynopolem założoną fa­
brykę zapałek, która dopiero w bieżącym ro­
ku wyrób swój zaczęła w handel puszczać. 
Wyrób ten ma być bardzo dobry i fabryka 
Wedle najnowszych wymagań technicznych 
urządzona, lecz gdy jej rząd turecki zastrzegł 
monopol na długi szereg lat, zapewniając, że 
Uie da pozwolenia na otwarcie drugiej takiej 
fabryki — eksport zapałek z państw iunyeh 
Ha Wschód będzie jeszcze zawsze żywotnym 
i bardzo znacznym.

Giełda zbożow a : Cukier surowy loco 
Aussig 1110 do 1D15, loco Ołomuniec 
10-40 do 10 '50 , loco Berno - Wiedeń
10-60 do 10-70, na sierpień loco Aussik
11 -127,  d0 H '1 7 1/,, cukier w kostkach pri­
ma 35-— do 35-25, secunda 34-75 do 35-—, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16 70 
do 16-80. Nafta kaukazka tran sito Tryest 
4'50 do 4-75, galicyjska przeźroczysta 17‘— 
do 17-25.

Targ zboiowjf.

L w ów , 26go lipca, pszenica 8-25 do 
8'40 zł., żyto 6-20 do 6 40, jęczmień bro­
warny — d o  -, jęczmień pastewny 5 25
do 5’50, owies 6-50 do 6-75, rzepak l i  ­
do 12-— , groch 5-— do 8 '—, wyka — — do 

, nasienie lniane — •— do — -— , nasie­
nie konopne — "— do — -— , bób —"— do 

t bobik— -— d o — hreczka —■— do 
do — , koniczyna czerwona galic. — — 
do —•— , szwedzka —■— do — , biała 
—■— do —" —, tymotka —•— do — " —,
a n y ż  do — — . kukurudza stara 5 25
do 5-50, nowa — do — —, chmiel stary 
—-— do —'— , chmiel nowy na termina 
— do — , spirytus gotowy — •— do 
—•— , na termin — •— do — Waranty 

— do —
Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA

Najj. Pan przyjął w Isehl w piątek na 
Posłuchaniu burmistrza Lubiany, który zdał 
ytonarsze sprawę o ostatniem trzęsieniu ziemi
1 przedstawił życzenie miasta co do zmian w 
opłaceniu pożyczki, udzielonej miastu z po­
rodu poprzedniego trzęsienia ziemi. Najj. 
^an oświadczył, że poleci Rządowi, aby we- 
^ług możności jak najbardziej uwzględnił ży­
t n i a  Lubiany.

, Najd. Arcyksiężna Wdowa Stefania przy­
tyła w sobotę w południe z Moskwy do Pe-

terbofu i udała się do zamku aleksandryj­
skiego.

W Baden pod Wiedniem w sobotę przed 
południem Najd. Arcyksiężna Izabella, Mał­
żonka Najd. Arcyksięcia Fryderyka, powiła
Syna. .łesflo ósme z rzędu dziecię Najd. Ar- 
cyksięst.wa a pierwszy Syn. Najstarsza Córka, 
Najd. Arcy księżniczka Mary a Krystyna przy­
szła na świat w r. 1879 w Krakowie; naj­
młodsza, Najd. Arcyksiężniczka Marya, uro­
dziła sic w Preszburgu d. 15 stycznia 1893. 
Ojcem chrzestnym nowonarodzonego Arcyksię- 
eia ma być Najjaśniejszy Pan. Na uroczystość 
chrztu św. przybyć ma także Siostra Jego 
ces. i król Wysokości Najdost. Arcy księcia 
Fryderyka, królowa - regentka Hiszpanii, Kry­
styna.

Pan Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski przybył wczoraj do Paryża.

Pan Minister skarbu dr. Biliński, w to­
warzystwie szefa sekeyi barona Jorkascha- 
Kocba i radcy Dworu Kleina przeprowadził 
w piątek inspekcyę salin w Ischl, przyczem 
wyraził uznanie dla ich urządzeń.

O godzinie 4 popołudniu w piątek przy­
jęty został Pan Minister na posłuchaniu przez 
Najj. Pana.

W Prusach góruje dzisiaj nad wszyst­
kimi innymi wypadkami odrzucenie przez 
Izbę deputowanych Sejmu pruskiego noweli 
rządowej o związkach i stowarzyszeniach. Los 
noweli wisiał na włosku. Za nią głosowało 
205 posiów, przeciw niej 209. Całe stronni­
ctwo namdowo-liberalne, z wyjątkiem dwóch 
jej członków oświadczyło się przeciw noweli. 
Pruska Izba deputowanych liczy obecnie 431 
członków, me stanęło zatem do głosowania 
tylko 17. Koło polskie, centrum i frakcye 
wolnomjslne zjawiły się w komplecie. Po o- 
głoszenii rezultatu głosowania odczytał mi­
nister dr. Miąuel reskrypt cesarski polecający 
zamkniecie sesyi Sejmu pruskiego.

Agencya Stefaniego donosi z Berlina w 
uzupełnieniu wiadomości, podanej onegdaj 
przez Biuro W olfa : Cesarz niemiecki zaprosił 
włoskiego króla i królowę do Homburga na 
czas manewrów. Jak zapewniają, królestwo 
przyjęli zaproszenie i w d. 3 września zjadą 
do Homburga.

Z Petersburga donoszą, że do służby ho­
norowej przy cesarzu niemieckim podczas je­
go pobytu w Petersburgu przeznaczono: ge- 
nerał-adjutanta hr. Mussin-Puszkina, attache 
wojskowego w Berlinie ks. Engaliczewa, ad- 
jutanta przybocznego Nepokojczyckiego i wiel­
kiego łowczego ks. Golicyna.

Grażdamn  dowiaduje się, że w r. b. 
spodziewanym jest przyjazd do Petersburga 
następcy tronu włoskiego z małżonką. Przy­
będzie też prawdopodobnie książę Mikołaj 
czarnogórski.

Praw Wiestn. donosi, iż w wielkich 
manewrach, w Krasnem Siole uczestniczy : 
617ł batalionów, 39 szwadronów, 10 secin i 
156 dział. Manewry ukończą się w dniu 9 
(21) sierpnia, wojsko jednak pozostanie w o- 
bozie, aż do czasu przybycia prezydenta re­
publiki francuskiej, na którego cześć odbędzie 
się wielka rewia.

Dzienniki rossyjskie donoszą, że sfery 
właściwe zajęte są myślą zreformowania ko- 
lonizacyi niemieckiej w państwie rossyjskiem. 
Główną zasadą reformy zamierzonej ma być 
zwrócenie kolonizacyi w kierunku więcej pra­
widłowym, z pomocą ograniczenia niektórych 
przywilejów, służących obecnie kolonistom. 
Mianowicie prawo nabywania ziemi przez 
obcych poddanych ma być zredukowane za­
równo jak i pewne ulgi, z których obecnie 
koloniści korzystają. Wreszcie ma być odebra­
ny kolonistom zarząd nad sumami kas siero- 
eińskich, które grają rolę banków ziemskich, 
dopomagając przybyszom niemieckim do roz­
szerzania swych posiadłości ziemskich. „Nie­
wątpliwie — mówią z tego powodu Moslc. 
Wiedom. — że więcej prawidłowym kierun­
kiem kolonizacyi niemieckiej byłoby wyrugo­
wanie jej z Rossyi do Niemiec. Każdy inny kie­
runek, bez względu nawet na ograniczenie roz­
miarów kolonizacyi, byłby nietylko nieprawidło­
wym, ale i niezgodnym z naszymi intere­
sami ekonomicznymi i politycznymi. Ale dla­
tego, aby nadać kolonizacyi niemieckiej ten 
kierunek, jedynie prawidłowy, potrzeba, o- 
czywiśeie, nie ograniczenia praw i ulg dla ko­
lonistów, ale zupełnego ich zniesienia, zupełnego 
wzbronienia emigrantom zagranicznym naby­
wania ziemi na wszystkich kresach, w guber­
niach południowych i wewnętrznych Tu na­
wet dla ludności rossyjskiej brak miejsca, a 
kolonizacja niemiecka, oprócz niedogodności 
politycznych, które pociąga za sobą, nadto je­
szcze wywołuje zupełną ruinę ekonomiczną 
ludności rdzennej

Na dowód, że znany Nord, który ciągle 
zamieszcza rozmaite komunikaty, wyjaśnienia, 
zaprzeczenia i t. d. nic jest zgoła oficjalnym 
organem rządu rossyjskiego, przytaczają dzien­
niki petersburskie następującą okoliczność: 
W notatce, mającej wszystkie "cechy półurzę- 
dowego komunikatu, zamieścił Nord  przed 
tygodniem wiadomość, że wszelkie pogłoski o 
zmianach w dyplomacji rossyjskiej są z grun­
tu bezpodstawne. Tegoż samego dnia, w któ­
rym pojawił się rzekomy o tem komunikat 
podpisano w Petersburgu dekrety o zmianie 
ambasadorów w Konstantynopolu, Rzymie i 
Sztokholmie.

Poseł serbski w Konstantynopolu poezy- 
nił ponownie u Porty bardzo energiczne 
przedstawienia z powodu ciągle powtarzają­
cego się naruszania granicy serbskiej przez 
bandy arnauckie a nawet przez żołnierzy tu­
reckich z batalionów regularnych.

Stosunek Serbii do Turcyi uważają w 
ogóle za naprężony.

Koła kompetentne w Belgradzie oświad­
czają, iż wiadomość dzienników, jakoby pre­
zydent ministrów Siinicz i inni ministrowie 
wygłosili na tajnem posiedzeniu skupezyny 
bardzo rozdrażniające mowy i dali przytem 
do zrozumienia, iż wkrótce musi przyjść do 
czynnej akcyi na Bałkanach, jest zupełnie 
fałszywą.

Dzienniki rzymskie dowiadują się, że 
pomiędzy Rosyą a Włochami nastąpiło "zbli­
żenie. Tak podróż następcy tronu włoskiego, 
jak i nominacya Nelidowa ambasadorem przy 
Kwirynale, stoją w związku ze zmianą sto­
sunków politycznych obu mocarstw.

Z Brukseli donoszą, że przed paru ty­
godniami wygłoszona mowa króla Leopolda 
odniosła pewien skutek, przekonywająe gabi­
net i większość parlamentarną o konieczności 
zreformowania armii belgijskiej w duchu no­
wszych wymagań. Przedewszystkiem ma być 
usunięta możność uwalniania się od służby 
wojskowej przez wykup i zastępstwo, nadto 
ma być zreorganizowana obrona krajowa. Wła­
dza wykonawcza i prawodawcza nie mogą się 
jednak dotąd porozumieć co do pierwszego 
kroku w sprawie naprawy stosunków wojsko­
wych. Zdaje się jednak, że kwestwa ta, która 
dotąd tak silnie ponm ata opinię publiczną w 
Belgii, wkrótce będzie pomyślnie załatwiona.

Komisya budżetowa parlamentu francu­
skiego, która przeciągnęła swe prace po za 
czas obrad parlamentu, uchwaliła budżet ma­
rynarki, przyjęła rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby projekty swe w sprawie powiększenia flo­
ty tak zmienił, by powiększenie to mogło na­
stąpić w ciągu trzech lat, a wreszcie uchwa­
liła budżet ministerstwa oświaty i odroczyła 
swe posiedzenia do 1 października.

Figaro dowiaduje się, że Magnin złoży 
urząd gubernatora Banku francuskiego, aby 
się oddać w zupełności spełnianiu mandatu 
senatorskiego. Następcą jego ma być Labey- 
rin, gubernator „Credit foncier“.

Król syamski przyjedzie do Paryża we 
wrześniu. Wobec naprężonych stosunków mię­
dzy Fraucyą a Syamem, wizytę króla poprze­
dzają rokowania dyplomatyczne przy pośredni­
ctwie Rossyi. Król syamski zamieszka w spe- 
cyalnie dla niego wynajętym pałacu.

Prezydent Faure wyjechał we czwartek 
do Hawru.

W telegramie z Kiel donosi Kólnische 
Volkszeiiung z rzekomo dobrze poinformowa­

nych sfer, że prezydent Faure w powrocie z 
Rossyi stanie wraz z swym orszakiem w porcie 
kielskim. Kólnische Zeitung zaprzecza temu 
stanowczo.

Według dotychczasowych doniesień an­
gielskich, wyprawa anglo-egipska do wnę­
trza Sudanu miała już w najbliższym czasie 
wyruszyć z Dongoli w dalszą drogę. Mówio­
no także, iż rząd wielko-brytański zapewnił 
sobie jakoby życzliwość Włoch i Abisynii i 
ma zamiar niezwłocznie skierować wojsko w 
kierunku Omdurmanu, w nadziei, że stolica 
kalifatu najpóźniej w październiku będzie już 
w jego rękach. Tymczasem paryski Figaro, 
opierając się na rzekomo pewnych informa- 
eyach, pochodzących z Kairu, twierdzi, że 
Anglicy są w tej chwili w pełni pertrakta- 
cyi ugodowych z Mahdim, że lada chwila za­
wrą z nim umowę, która uczyni zbyteczną 
wyprawę wojsk egipskich w głąb Sudanu. 
Na mocy tej umowy, Senaar, Darfur i Kor- 
dofan pozostać mają pod panowaniem kalifa, 
w zamian za co Mahdi uznać ma nad sobą 
protektorat Anglików i zawrzeć z nimi przy­
mierze przeciw Abisynii. Wynikałoby z tąd, 
że misya Renell Rodd’a do Menelika, najzu­
pełniej się nie powiodła; Anglia, zwątpiwszy 
w możność otrzymania jakichkolwiek ustępstw 
od Menelika drogą układów, przerzuciła się 
widocznie w szeregi jego nieprzyjaciół i orę­
żem zamierza wywalczyć sobie pożądane ko­

rzyści. Wiadomość tę jednak, pochodzącą ze 
źródła francuskiego, trzeba przyjąć z wielką 
ostrożnością; dowodzi ona tylko, że Francuzi 
są silnie zaniepokojeni usiłowaniami Angli­
ków przeciw ważeni a ich wpływów w Abi­
synii.

Koln. Ztg. donosi, że w Indy ach wzma­
ga się wrzenie wśród mahometan i hindusów 
przeciw Anglii. Z ruchem tym łączą się tak­
że afganie, których emir usposobiony jest 
wrogo względem Anglików.

Biuro Reutera dowiaduje się, że poseł 
angielski w Waszyngtonie, Mr. Pauncefote, 
który obecnie znajduje się na urlopie w Lon­
dynie, miał przed wyjazdem z Waszyngtonu 
dłuższą rozmowę z sekretarzem stanu Sher- 
manem w kwestyi zawarcia nowego traktatu 
o sądach rozjemczych pomiędzy Anglią a Sta­
nami Zjednoczonymi. Układy prowadzone będą 
w październiku, po powrocie posła na swoje 
stanowisko do Waszyngtonu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Praga, 26 lipca. Wczoraj wieczorem 
nastąpiło na stacyi Radocin pod Pragą zde­
rzenie się pociągu spacerowego, dążącego ze 
Zdie, z pociągiem pilzneńskim, przyczem trzy 
pierwsze wagony uległy rozbiciu. Cztery oso­
by ciężko ranne, 9 lekko.

Liberzec, 26 lipca. Wczoraj odbył sie 
tu zjazd niemieckich gimnastyków. W godzi­
nach popołudniowych prowokowali uczestni­
ków zjazdu młodzi chłopcy ; wieczorem człon­
kowie zjazdu ścigali chhpaków, w skutek 
czego przyszło do bitki. Na rynku, burmistrz 
Bayer wezwał dopuszczających się ekscesów, 
aby się rozeszli i polecił aresztować i odsta­
wić do komendy stacyi dwóch żołnierzy 
piechoty, którzy brali udział w ekscesach.

Paryż, 26 lipca. Pan Minister hr. Go- 
łuehowski złożył wczoraj wizytę francuskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych p. Hanotaus.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 26go lipca 1897, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 368-85, -Akcye 
kolei nai.stwowej 347-50, Akcye tytoniowe 
—•—, Anglo - austryackie — , Union- 
bank — •—, Południowej 85-50, Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 243-— , 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-80, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-50, Napoleondor —-— , Rubel 
papierowy —■■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —'— za 100 marek 58'70 —, Alpine 
130 40. Usposobienie ustalone.

W iedeń, 26go lipca 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
13010, Węgierskie akcye kredytowe 396 50, 
Akcye anglo-austryaekie 168*-—, Akcye ban­
ku Union 802-50, Akcye kolei południowej 
85-50, Losy tureckie 64 25, Akcye kolei pań­
stwowej 347-62, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285 50, 4-procentowe galic. obli­
gacje propinacyjne z 1889 r. 98’— , Akcye 
tytoniowe 163-—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-80, Akcye kolei Ebental 
258"50, Akcye banku dla krajów koronnych 
242 50, 4-procentowa węgierska renta złota 
122 70. Akcye banku związkowego 260-—, 
Rubel papierowy D27-—, Węgierska renta 
papierowa 100 25, Kredytowe ziemski 457 — , 
Kredyty 869'—, Rimamurania 256-— Uspo­
sobienie spokojne.

Giełda zagraniczna , dnia 24go lipca 
1897 r. godzina 4 minut 45. P a r y ż :  3-prc. 
renta 104'85, lombardy —-—, Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-15, 
Akcye kredytowe 232-—, Polskie listy zasta­
wne — '— , Papiery galicyjskie — •—, No­
wa rossyjska pożyczka 66 60, Austryackie 
banknoty 170-20, Lombardy 3710. Usposo­
bienie —.

T e leg ram y  zbożowe z dnia 24go lipca 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 16-70 do 16 80 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 9 61 do 9-62 
zł. B e r l i n :  prsenica na wiosnę — •— zł. 
—'— zł., żyto —'— do — ■— zł., spiry­
tus 41-40 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc — zł.

Odpowiedzialny redaktor A481 KrGCilSWiGGkl.
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Nadesłane.

Lekarz dr.JK. Zgórski
m ieszka obecnie ul. K opern ika 1. 16 

Telefon n r. 17. 395

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897,
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

Lekarz - d e n t y s t a

Dr, B. K aci irow sk l
m ieszka: Lwów, u1 Sobieskiego nr. 3, pierw sze pię­

tro  obok p lacu  M aryaekiego i sklepu D ittm ara .
Sztuczne zęby po m ożliw ie przystę­

pnych cenach. 239

FrzyjecM m  do J^oira  
iixtia 23 lipca 1897.
HOTEL GE<-RGE 

PP M. Jabłońska i H. Pilawska z Litwy, 
A . hr. Starzeński z Podola ros, A. hr. Krasiński z 
Warszawy, St. hr. Piniński z Wiednia, Wł. Gnie­
wosz z Kontów, J. Gizowski z Podwysokiego, St. 
Trzecieski z Dynowa, St. Gołaszewski i F. Kiliński 
z Toustobab, F. Minkusiewicz z Dukli.

HOTEL IMPERIAL.
PP. L. Chrzanowski z Kranowa, Z. Wiszniow- 

ski z Przemyślan, E. . Lugustynowicz z Woszczaniec 
P. Bielecki z Jasła, St. Kaczyński z Zagórza, S. No­
wiński z Ukrainy.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Frankiewicz z Nadwornej, Wł. Leo- 

czowski z Podola ros,, W. Stanek z Genui, A. Ma- 
deyski z Medenic, K. Grabowski z Koniuoh, A. Strze­
lecki z Kukizowej, M. Osuchowski z Bieniawy.

HOTEL BELI FYUE 
PP. A. Berger z Krakowa, Dr. N. Braunn z 

Kopeezyniec, M. Chmura z Sokala, K. Woźniak z 
Warszawy, M. Paszkowski z Rosyi.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym zarządzie odnowiony (F. Proksch).

PP. Dr. Włodz. Spasowiez z Petersburgu,.Bar. 
Tumanów z Wołynia, B. Górski z Dąbrowy, W . Żele­
chowski z Żurowa, Br. Bereżecki z Wołynia, Hr. Al. 
Rekleńsbi z Wołynia, K. Rozwadowski z Odesy.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10; pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Foeiąg
posp. |osob.
przyeh. 0 g.

-- 304
-- 3-30
5-10

— 7-30

7 50— 7-52
— 8-05— 8-15— 8-25
■— 9-10

10-35— 1-15
1-30 —

— 1-40

1*50 —

2-15 —

2-30 —
_ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 6-00

— 6 55

— 800

8-15
8-45 -

8-49
— 901

— 910

— 9-30

9-43 —

950 —

10-00 —

— 10-20

— 12-10
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Ra-

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny
Z Krakowa rWiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Ori 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącs 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orł 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sam 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga,
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatym 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwea do 15 wrze­
śnia włącznie; z Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wro cła wi a)H B| abó wki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suezawy, 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiee K n . Korosmezo, Hu­
siatyna. Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Zi Sokala, Bełżca- i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Reho- 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzee główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 ezerwea wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 ezerwea do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja do 30 ezerwea włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipea do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od. 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Ickan, Suezawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie 

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 

Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Irodow, na dworzec Podzam 
eze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jas3, G ałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słotody rung., Korosmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyezyniee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
Biuro

Pociąg
posp. | osob.
odch. 0 g.

i

4-40

9 _ 5-20
j 6-00 —

| 6 10 —

6-15 —

- 6-45

J 8-40 —

— 8-5-5

— 9-20

_ 9-25
— 9-40
— 10-05

— 10-27

__ 10-45
— 104

1 55 __
208

— 2 31
2-40 —

2-50 —

3 05
— 3 15

3-27
— 3-40
— 4-40
— £45

705
— 7-25
— 7-30
— 7-47
— 7-48
— 8-50
— 10-30

10-50 —

— 11-00

I — 11-27
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Do
Do
Do

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu stem i ramkami.
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych. sprzedaje

Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo Laborezę (Pesztu); 
Sanoka, Rymanowa, Twonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 

polunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Iekan, Korosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipea do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Sokala, Rawy luskiej, Bełżca Jarosławia 
Janowa
Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 ezerwea do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Brzuehowiee od 9 maja do — włącznie eo niedziele i święta 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Koromozo, Serethu, Iekan.

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 ezerwea wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 ezerwea do 31 
sierpnia wł. tylko w anie powszednie.

Do Brzuehowic tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó, 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwea do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa tyl>o od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowi (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Czas średnio-europejski różni się od: ezasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 12 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego.

informacyjne e. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Hotelu 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie ieszonkowym.

C o n n i k  
w o w s k i e j  Izb y  h a n d lo w e j  i p r z e m y s ł o w e ;

Lwów, dnia 26. lipea 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud po 209 zł. t k 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. no 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni wRzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I . L isty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „ l o s  w 501. e

„ „40/0 „ nw601.po200K. “
„ kraj. 41/«°/0 w. a. los w 511. ® 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. °

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza <*■
emi sy a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. i  % ® 
los w 411/, lat 
4*/, los w 56 lat . . . ■“

II I . Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 40/„ w. a. p, 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.)  ̂

* » 4V /o(3 .em )
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 60/n wa. z roku 1873 ? 

„ „ 4°/cwa. z roku 1891
„ „ 4“/, po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 koron 96 70 97 40

IV . Losy.

Miasta K r a k o w a .......................... 27 — 29 -
.  Stanisławowa . . . . 42 — -------

Y . M orety.
Dukat c e s a r s k i ........................... 5 60 5 70
Napoleond’o r ................................ 9 47 9 5'
Pół im p e r y a ł ................................ 9 48 9 5?
Rubel rosyjski srebrny . . . 1 20 1 2ć

napierowy . . . 126 30 127 3;
'00 marek niemieckich . . . 58 45 58 9?

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.
215 -■ 218

284 — 
380 -

2 0 0  -

250 -

110 30 
100 —

96 70 
100 50
97 E0

97 60 
97 20

98 10
102 75 
102 20 
100 -0
96 50

103 —

288
390
210
210

260 -

111
100 70

97 40
101 20
98 20

98 50

98 3i 
97 9

80

101 9< 
97 20

97 S0 98 6C

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre..............................................

płaea 
159 - 
146.40 
1 6 4 .-  
1 8 9 .-  
189.—

żądają

147 —
164.50
189 50
189.50

1 5 8 .-  158.80

B , D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od. podatku
za 100 zł. 4 p r e . .....................  133.25 123 45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre, . . . 101.40 101.60

C, .. ____
99.45

O bligacje kolejowe 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne

121 30 

255.— 

128! 5 

99 50 

218.50

100.45 

122 30 

256 -  

129.15

100.50

217.50

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
za 200 zł. mk. 5~,l4 pr. (ostfiup.

a k c y e ) ............................... .....
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Koi Earc-la Ludwika po 200 zł, mk.

(ostempl. afceye) 5 pre.) . . .

O bligacje pierw szeństwa (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre...............................
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre............................................
Kol. bukowińskiej lokain. za 200

kor. 4 pre...........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200 

100 zł. 4 pr. . . . .
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. i  pr.  .....................
Kol, Areyks. Rudolfa (Salzkanmier- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

C. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.—

„ „ „ w  wal. .kor. za 200
kor. 4 pre...................................... 100.20 100.40

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 101— 101.75
„ obi. pr. reguł. Cisy za luf' -1. 4°/„ 141.50 142 —
„ poż. premiowa za 100 zł. . 154 — 155.—

„ „ za 50 zł. . 152.50 153.50

99.70 100.70

89.85 100.85

99.10 100.10

99.65 100.65

99.70 100 20

121.50 122.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 lipea 1897.

A . Ogólny d łu g  państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .....................................  102.10 102.30
lu ty -sierp ień .....................................  102.05 10225

Jednolity dług państwa w srebrz* 
styezeń-lipiee . . .  10225 102.45
kwiecień-paźd/.iernik . . . . 102.25 102,45

D. O bligacje indemnizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 88.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  97.85

K. Inne publiczne patyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre...............................- . . . 128.50
Pożyczka reg. Dunaju z r, 1878 los. 5 pre.108.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 209 kor. 4 pre. . . . . .  98.50
Bukowiński* e|j! nroplnacyjne los 

za 100 zł. 5 p r o . ' ..........................  103.40

99.—
98.85

129.50
109.—

99.50

9 7 . -

3875
64.65

żądają

9K6-5
9890

97.40

39.75 
65 15

r laeą
Galie poż kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr. —.—

„ „ „ 1891 „ „ 4 pr. —
„ „ „ „ 1893za200kor.4pr. 97.65
„ oblig. prop. z r. 1889za 100 z ł.4 pr. 98.— 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre......................................

Renta włosk . za 100 kor. 4 pre. .
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prein. kolej, za. 400 frank.

F . L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Aaglo Austr. banku los. w 30lat 4V*pre. 101.80 —.—
Austr.zakł.kred. z5em.los.w501at4pr. 99.70 100.70

„ « n obi. prem. zr.l880Spr. 122 25 123 25
„ n „ „ 1889 3 pr. 117.50 118.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5pr. 105 — —
n „ „ los. 4pr. 96 — 96.50

Gal. Akc. banku hip. i0pr.prem.ios.5pr.110.30 111 30 
„ „ los. 50 lat 41/, pr. 100. — 100 80

n :i 6l/l»t Zft Ż00
koron 4 pr.

Tow -Gai. kred. ziem.
96.75 
97.50
97.75 
98.— 
9 7 . -

97.25
9 8 . -

9740

,pr. los. 56 lat 
n r .  „ 1 pr. los. 41 lat
» n „ 4pr. stare
n n -,- „ 4pr. za200kor.

Banku krajotffega dla Galieyi Lodom 
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya -5 pr.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissyii 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100.— 

Bankukraj. los. 571/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 
„ „ obi. kok los. za 200 kor. 4pr. —.—

Austro węg. banku 40Ł/a l at l°s. 4 pr. 100.10
„ „ „ 50 lat los 4 pr. —.— —.—

CL Obligacje z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł 5 pr. —.— —.—
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , .....................106.25
To w. źegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.118.—
Kolei półn. ees. Ferd. era. zr .l8864vr . 106.75

* n „ „ „ „ 1887 4 pr. 100.75
n „ r. n n 18884 W. 100.70

„ J „ „ „ „ 1«914pB 101.—
Kol.Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.  ..................................... 93.25 94.—
Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................  99.60 100.50
Gal. Kol. lok. wsehodn. zalOOzł. 4 pr. 99.50 100.— 
Weg. gal. kolei em. 1870za200 zł. 5pr. 108.15 109.15 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107 80 108.80
„ „ „ „ 1887asa200zł.4pr. 99 10 100.10

H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 6.80 7.3.i
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 200.25 201.—
Clary 40 zł. mk..................... ..... 62.— 64.—
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 147.— 150.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.75 28.75
Losy m. Krakowa 20 z ł...................... 27,75 28.75
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. .. . 22.25 23.25
P.Jffy 40 zł »lr.................................... 61.25 62 25
Czerw, krzyża au-tr. tow. 10 z ł.. . 19.50 20.25

100.30 101. -  

101.75 102.50

101. —

98.25

1 0 1 -

j n , —

101.75
101.75 
101.70 
^01.60

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.25 11.2,/
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 25.50 26.50
Salma 40 zł. mk..................... 73.— 74.—•
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 27.— -----------
St. Genois 40 zł. mk............. 77.— 77.50
Pożyczka in. Stanisławowa 20 zł. . 43.— 45.—

„ m. TryestulOOzł.mk.41/, pr. 149.— 153.— 
n » •  » 50 zł. 4 pr. . 68.— 72.—

Waldstein 20 zł. mk. . . . . .  —.— ------ -

J .  Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 162.25 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1373 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 369.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 398.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 744.—
Gal, banku hipot. 200 zł. . . , . 884.— 

„ „ dla handlu i przem 200 zł. —.—
Bauku dla kraj. koronnych 200 zł. 243.— 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  948.— 
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 303.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.75 
Żivnostenska banka 100 . . . .  13050

163.25 
1377.—
370.25 
8 9 9 .-  
7 5 0 .-  
38? -
243.25 
95y.— 
303 75 
134 50 
1 3 2 .-

K.  Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwaz. 200 zł. 208.50 210.— 

,  „ „ (akeye zakład. 200 zł. —.— — .—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3400.— 34)0.— 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 300 zł. —.— —
Kol. Lwóv-Bełzee (ake.pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 284.50 285 50
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł...................—.— —

południowej 200 zł.....................  348.75
węgier. galieyj. I. 200 zł. . . 211.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 457.-

349 25 
212 —  
480 -

L, Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

130 25 
710.50 
6 0 0 .-

1 6 2 -

13" 7i 
7.11 51 
610 -

164 —

1 >w. kopalń węgla w Briti 100 zł. . 261.— 263 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. .
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. .
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor.......................... .....
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. .
Trifail. iow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.70 58.85
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119 45 119.85
Paryż za 100 firn ....................  47.60 47.65
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.  — —
N;emieekie banki .  ..................... — — —
Włoskie b a n k i ..................................... 45.45 45.55
Franeuzkie b a n k i.......................................... .  —.—
Szwajcarskie b a n k i ..............  47.40 47.45

N.  W a l u t y .
Dukat c e sa r s k i........................ g.gą 5.6®
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.—
20- fr a n k ó w k a ........................  9.52
20- m a r k ó w k a ...............................11.73
Rossyjski p ó łim p e r y a ł...............—.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W}oski< benknoty za 100 lir , .
Ruble . ..........................................

9.53
11.77

53.67 58 75
45.55 4U f
U 6

Rentę austryacką i węgierską, wszelk ie losy, jakoteż 
monety zagraniczne

kupują i sprzdają najkorzystniej

Sokal i L ilicu , D om bankowy i kaotor wymiany
Zlecenia z prowincji wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 

jakiejkolwiek prowizyi. 1
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L. 51217 (6075 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli nowych i konserwacyjnych na Przemszy 
od Słupna do Gorzowa na 4 względnie 6 lat 
tj. od roku 1898 do 1901 względnie 1903 
włącznie odbędzie się w c. k. Starostwie 
w Krakowie 26 sierpnia 1897 o godzinie 12 
w południe publiczna licytacya zapomoca ofert 
pisemnych.

Warunki budow7y można przejrzeć w c. k. 
Starostwie w Krakowie, gdzie także w wyżej 
oznaczonym dniu i godzinie wniesione być 
mają oferty, ułożone w sposób poniżej podany 
i w 300 zł. w. a. wynoszące wadyum za­
opatrzone.

Ofermy wniesione po oznaczonym terminie 
albo nie ułożone według podanego wzoru lub 
złożone w innym urzędzie, alboteż niezaopa- 
trzone w należyte wadyum, nie bęaą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 lipca 1897.

L. 4058 (6068 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

w sprawie Lejzora Stahl przeciw Nykołajowi 
Popadiuk pto 140 zł. z pn. ogłasza na skutek 
przyjętej prawomocnie oferty dodatkowej No- 
acba Altmana w kwocie 80 zł w. a ponowną 
przymusową licytację realności wbl. 199 ks. 
gr. gm. kat. Cblebyczyn polny objętej dłuż­
nika Mikołaja Popadiuka flnata własnej na 
160 zł. w. a. oszacowanej na jednym term.nie 
dnia 12 sierpnia 1897 w sądzie o godz. 10 
przed południem odbyć się mającą z tern, że 
przy tej sprzedaży tylko cena wyższa od za­
ofiarowanej oferty przez Noaeha Altmana przy­
jętą będzie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
i bliższe warunki są w tus. registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 16 zł. w. a. 
w Zabłotowie, 14 maja 1897.

L, 5078 (6069 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w spra­

wie egzekuc. Ruchli Dunst przeciw Danielowi 
Sternberg pto 500 zł z pn. ogłasza przymu­
sową licytacyę realności wbl. 1064 ks. gr. gm. 
kat. Zabłotów objętej dłużnika Daniela Stern-
berga własnej na 800 zł. w. a. oszacowanej
w dmacn 12 sierpnia 1897 i 16 września 1897 
każdym razem w sądzie o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającą z tem, że na 
pierwszym terminie tylko ryżej lun za cenę 
szacunkową, zaś na drugim także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
i bliższe warunki, są w tut. registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 80 zł. w. a.
Zabłotów, 26 maja 1897.

L. 3424 (6059 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 

celem ściągnięcia na rzecz Josla Bera sumy 
30 zł. w. a z pn. licytacyę realności Fedka 
Moroza własnej, wyk. bip. 69 gm. kat. Ma- 
chnóweK objętej na dzień 16 sierpnia 1897 
i na dzień 16 września 1897 zawsze o go­
dzinie 10 rano, w biurze II. tut. sądu.

Cena wyw łania 1069 zł. w. a.
Wadyum 106 zł. 90 ct. w. a.
Na pierwszym terminie realność tę nabyć 

można za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg bip. przeirzeć można w tus. 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Artur Eichmann adwokat w Bełzie.

Bełz, dnia 31 maja 1897.

L. 19375 (6055 1 - 3 )
Dnia 26 sierpnia i dnia 27 września

1897 każdym razem o godzinie 10 zrana od­
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż połowy realności lwh. 289 
ks. gr. gm. kat. Skrzynów objętej, Jędrzeja 
Barnasia własnej na pokrycie pretensyi ma­
łoletniego Marcina Ciochonia pcto 225 zł.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1100 zł. w a., poniżej której na 
terminie pierwszym sprzedaz nie nastąpi, zaś 
na drugim terminie sprzedaż nastąpi za ja- 
kąbądź najwyższą cenę.

Wadyum wynosi 110 zł., kuratorem wie­
rzycieli adwokat dr. Malawski z substytucyą 
adw. dr. Tertila ustanowiony.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy do przejrzenia w Registraturze.

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnów, dnia 30 czerwca 1897.

f,L, 4184 (6072 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

S II. we Lwowie rozpisuje Coiem ściągnię­
cia, na rzecz Kseńki z Melnyków Fedczy-

szyn 2o Pryma sumy 35 zł. w. a. z przyn. 
licytacyę realności własnej wyk. hipot. 37 i 
połowy realności wyk. b. 1. 136 ks. gr. gm. 
Rzęśna ruska objętej na dzień 30 sierpnia 
1897 i na dzień 22 września 1897 zawsze o 
godzinie 10 tej rano w biurze IY.

Cena wywołania realności objętej wyk. 
bip. 1. 37 gra. Rzęsna ruska 292 zł. i real­
ności objętej w. h 1. 136 tejże gminy 5 zł. 
wal. austr.

Wadyum. 29 zł. 50 ct
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Aleksander Schier we Lwowie.

Lwów, dnia 10 lipca 1897.

L. 126 (6056 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Tarnopolu podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w tymże Sądzie odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności w Łozowej 
położonej wedle wyk. bip. 1. 25 tejże gminy 
Łozowa, dłużnika Piotra Bednarskiego wła­
snej, na zaspokojenie pretensji Herza Wein- 
broda w kwocie 1130 zł. dnia 26 sierpnia 
1897 o godzinie 10 rano li tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej 5475 zł. a. w.

Gdyby nikt ceny szacunkowej nie ofia­
rował, natenczas odbędzie się termin drugi 
dnia 24 września 1897 o godzinie 10 rano 
na którym poniżej ceny szacunkowej realność 
ta sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 547 zł. 50 ct. a. w 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć. <*

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 13 lutego 
1897 do tabuli weszli, kuratorem p. adwok. 
dra Ponoreckiego i tychże wierzycieli o roz­
pisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla 
nieb kuratora niniejszem zawiadamia. 

Tarnopol, dnia 22 lutego 1897.

L. 2147 (6 0 3 5 .1 -3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciwko Karolowi Jeziorkowskiemu i spad­
kobiercom ś, p. Józefy Jeziorkowskiej o za­
płacenie kwoty J 663 zł. 94 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się publiczna licytacya przymusowa 
realności wykazem bip. 1. 314 ks. gr. gminy 
kat. Żółkiew I. część objętej własności Karo­
la Jeziorkowskiego i spadkobierców ś. p. Jó­
zefy Jeziorkowskiej będącej dla powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej na 4800 zł. 
w. a. przy udzieleniu pożyczki ocenionej w 
dwóch terminach a mianowicie w dniu 30 
sierpnia 1897 i w dniu 24 września 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Na pierwszym terminie bęcuie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tąż cenę na drugim także poniżej ce­
ny szacunkowej.

Wadyum 480 zł. a. w.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Alfons borowski w Żółkwi.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt opisania przynależności do 
przejrzenia w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 20 kwietnia 1897.

L. 6395 (6015 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia, że celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 60 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
dnia 31 sierpnia 1897 i dnia 1 października 
1897 każdym razem o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod Ik. 32 w Niagrycie położonej 
wbl. 464 ks. gr. gm. katastr. Lolin-Niagryn 
objętej dłużnika Józefa Wacława Kawki 
własnej

Cena wywołania 490 zł.
Wadyum 49 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 

dwukat dr. Dobrowolski w Dolinie.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 3 czerwca 1897.

L. 6748 (5981 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 109 zł. 
z pn. odDędzie się na rzecz Pinkasa Gross- 
brata w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwb. 18 gm. kat. Marcinkowice 
objętej dłużnika Władysława Leśniowskiego 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
1 września i dnia 14 października 1897 każ­
dym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k 
notarynsz Jan Maczyszyn w Radłowie.

Wadyum wynosi 129 zł.
Radłów, 4 czerwca 1897.

L. 5418 (6013 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 375 zł. a. w. z pn. od­
będzie się dnia 25 sierpnia 1897 i dnia 1 
października 1897 każdym razem o godz: lie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod lk. 205 w Knia- 
zołuce położonej dłużniczki Maryi Zawadzkiej 
własnej.

Cena wywołania 1901 zł. 50 ct.
Wadyum 190 zł. 15 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Dolina, 16 czerwca i897.

L. 1160 (6033 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi celem zaspokojenia sumy 2000 zł. 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w likwidacji sprzedaż posiadłości lwu. 
298 gm. kat. Wiśnicz objętej dłużników E s­
tery Forscher i spóln. własnej w dwóch ter­
minach ania 30 sierpnia i 30 września 1897 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony tut. 
notaryusz Runge.

Cena wywołania 4200 zł.
Wadyum wynosi 420 zł.

O. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, 12 lipca 1897.

L. 1159 _ (5032 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi celem zaspokojenia sumy 3000 zł. 
na rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie sprzedaż 
posiadłości lwb. 10 gra. kat. Leksandrowa 
objętej płużników Estery Eorseher i spóln. 
własnej w dwóch terminach dnia 30 sierp­
nia, względnie 30 września 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków' 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony tut. 
notaryusz Runge.

Cena wywołania 7000 zł. w. a. 
Wadyum 700 zł.

O. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 12 lipca 1897.

L. 3857 (6022 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 425 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
kasy oszczędności w Wadowicach w tut. są­
dzie przymusowa sprzedaż całej posiadłości 
wyk. hip. 1. 118 gm. Kalwarya objętej A n­
ny Grusiewicz własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 30 sierpnia i 27 września 
i 897 każdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiony p. adw. dr. Forster.

Wadyum wynosi 43 zł 
Kalwarya, 28 maja 1897.

L. 3271 (5865 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Abrahama Sehiekenhammera w kwocie 105 zł. 
a. w. z pn. przymusową sprzedaż realności 
whl. 25 ks. gr. gm. kat. Szczepiatyn objętej 
dłużuika Jacka Czornego własnej w zabudo­
waniu tut. Sądu dnia 3 września i 15 paź 
dziernika 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 2480 zł. a. w.
Wadyum 250 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Julian Oelewiez c. k. notaryusz 
w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Ubnów, 6 maja 1897.

L. 7271 (6016 1 — 8)
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Nathana Reislera w kwracie 927 zł:
a. w. z pn. odbędzie się dnia 1 września 
1897 i dnia 5 października 1897 każdym ra 
zem o godz. 10 przedpołudniem jegzekueyjna 
sprzedaż przez licytacyę połowy realności 
pod lk. 149/130 w Dolinie położonej, dłużni­
ków Eliasza i Sierki Wolluchów własnej.

Cena wywołania 1500 zł.

Wadyum 150 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze
Kuratorem niewiadomego z życia i miej­

sca pobytu Lówiego WeRznera i innych nie­
wiadomych wierzycieli aaw. dr. Józef Dobro­
wolski w Dolinie.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 24 czerwca 1897.

L. 15711 (5479 1— 3)
Kałuski c. k Sąd powiatowy ogłasza, że 

celem zaspokojenia sumy 497 zł. 90 ct. z pn. 
odbędzie się na rzecz Majera Weinreba w tut. 
sądzie sprzedaż posiadłości wyk. bip. 1. 460, 
461 i 462 gminy Nowica objętej dłużnika 
Nykoły Kohuta w 3/4 i Kseni 1 i 2 śl. Ma- 
tijów 3 śl. Kohut 4 śl. lików w 1/4 ad wh. 
460, Iwana Nebełowicza ad wb. 461 i J a ­
kowa Kohuta ad wbl. 462 własnej w dniu 14 
14 września 1897 i 26 października 1897 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 266 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, 29 sierpma 1897.

L. 3115 (6034 1— 3)
O k. Sąd powiatowy w Zaleszcz^ kacb 

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż niewydzielonej 
połowy realności w Zaleszczykach położonej 
wedle wbl. 481 ks. gr. tejże gminy dłużnika 
Berła Warmbranda własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Towarzystwa zaliczkowego i kredy­
towego dla handlu i przemysłu w Zal°szczy- 
kach w kwocie 765 zł. z pn. dnia 9 wrze­
śnia 1897 i 13 października 1897 każdego 
razu o godzinie 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 104 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Łazarz Schauer.

Zaleszczj ki, 30 czerwca 1897.

L. 3160 (5893 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, źe dla zaspokojenia wierzytelności Sa­
lamona Katza w kwocie 70 zł. odbędzie się 
w tymże Sądzie dnia 1 września i 13 paź­
dziernika 1897 o godz. 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż 1/2 ciał bip. Iwń. 587 
i 344j tudzież całych realności lwb. 346 i 
503 gm. Łahodów Michała Cymbały wzglę­
dnie Mrahała Prociów własnych stanowiących.

Cena wywołania wynosi ad 1) 410 zł., 
ad 2) 35 zł., ad 3) 12 .0  zł., ad 4) 20 zł. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Kurator wierzycieli Szymon Czestyński 
w Glinianach.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Gliniany, 22 czerwca 1897.

L. 10860 (5777  1— 8)
Kałuski c. k. Sąd powratowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 230 zł. t  pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż po­
łowy posiadłości whl. 1006 gm. Kałusz obję­
tej diużnika Henryka Przestaiskiego własnej 
w dniu 22 września 1897 i 27 października 
1897 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 42 zł 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W itdin z Kałusza.

Kałusz, 3 lipca 1897.

L. 4231 (5747 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada­

mia, ze celem zaspokojenia pretensyi Abra­
hama Rosenberga w kwoc-ie 24 ; ł  odtędzie 
się w zabudowaniu sądowem w dniach 23 
września 1897 i 25 października 1897 zawsze 
e godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciał hwl. 196, 232 tudzież 1/4 ciała 
bwl. 198 i 5/24 części ciała hwl. 285 dłu­
żnika Kością Szweda własnych.

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe c.ało hipot. tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, zaś na drugim także i niżej 
takowej sprzedane.

Cena wywołania 935 zł. 121/* ct.
Wadyum 93 zł. 60 ct.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć można.
Lisko, 3 maja 1897.

ftazeta Lwowska Nr. 168 z dnia 2? lipoa 1897.
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L. 80*8 • (5991 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Teresy Haśki sumy dO zł. 18 et. w. a. 
z pn. licztacyę sum 51 zł. 23 ct. i 6 zł. 
16 ct. w stanie biernym 1|8 części realności 
wyk. bip. 224 gm. Kleparowa na rzecz dłuż­
ników Ferdynanda i Juli małż. Sassy intabu­
lowanych na dzień 11 sierpnia 1897 i na 
dzień 15 września 1897 zawsze o godz. 10 
rano w biurze II.

Cena wywołania 57 zł. 39 et.
Wadyum 5 zł. 75 ct.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia tudzież, wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Soroń.

Lwów, dnia 26 czerwca 1897.
C. k. Radca Sądu krajowego

L. 10238 (5983 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda­

je do wiadomości, że ecelem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 17 zł. 85 et. odbędzie 
się dnia 5 sierpnia 1897 i d nu  9 września 
1897 każdym razem o godz. 10 przedpołud. 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 1/3 części 
realności wyk. hip. 1. 378 dla gminy kat. 
Tłuste miasto dłużnika i 1|2 realności whl. 
379 tej samej gminy objętej Berła Kuttnera 
własnej.

Cena wywołania za 1) 46 zł. 33 ct.i za 
2-gą 110 zł.

Wadyum za 1-szą 4 zł. 70 ct. z drugą
11 zł.

Resztę warunków licytacyi i akt oszaco­
wania przejrzeć można w tut. registraturze. 

Tłuste, dnia 31 grudnia 1896.

L. 2165 (5989 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 28 zł. 12% et. a. w. 
z pn. odbędzie się dnia 26 sierpnia i dnia 
80 września 1897 każdym razem o godz. 9 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności whl. 152, 163 i 167 w 
Pczanach położonej dłużnika Rubina Rosen­
berga własnej.

Cena wyn ołan;a 2338 zł.
Wadyum 134 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Żydaczów, 12 lipea 1897.

L. 8690 (5986 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
na rzecz bocheńskiej powiatowej Kasy oszczę­
dności sprzedaż posiadłości lwh. 81 gminy 
Rajbrot objętej dłużnika Piotra Drąga własnej 
dnia 26 sierpnia względnie 7 października 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa­
nia, resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ale­
ksander Runge.

Wadyum wynosi 102 zł.
Wiśnicz, 30 czerwca 1897.

L. 2019 (5970 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności galie. Zakładu kredyt, ziemski'; 
go w likwidacyi a mianowicie 5 rat pożycz­
kowych po 25 zł. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie lieytacya realności whl. 1507 gminy 
kat. Dynów objętej Franciszka i Katarzyny 
Wyskielów własnej w terminach dnia 16 
sierpnia 1897 i dnia 20 września 1897 zawsze 
o godz. 10 przedpołudniem.

Realnuść sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1800 zł., w drugim terminie zaś ś 
niżej tej ceny z zastrzeżeniem przepisów usta­
wy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
tut. e. k. notaryusz Józef Majewski.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi­
poteczny można przejrzeć w tusądowej r e g i­
straturze.

Dynów, 30 maja 1897.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony kurator adw. dr. Maury­
cy Rotb w Podbajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 27 maja 1897.

L. 6112 (5979 3 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Podbajcach przeciw Izraelo­
wi, Jitcie Heilweilom i Chaimowi Boratzowi 
o 70 zł. 22 ct. odbędzie się w tut. sądzie 
o godz. 10 rano dma 31 sierpnia 1897 tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dn:a 
30 września 1897 także poniżej takowej przy 
musowa lieytacya realności pod lk. 231 i 
493 w w Podhajcaeh położonej wyk. hip. 1. 
730 i całego wyk. bip. 908 ks. gr. gm. kat. 
Podhajce objętych.

Cena szacunkowa oraz wywołania 203 zł. 
77 et., i 1067 zł. 76 et.

Wadyum 20 zł. 37 ct. i 106 77 ct.

L. 5419 (5922 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 31 sierpnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 5 października na­
wet poniżej takowej lieytacya realności lk. 
96 według wyk. hip. 9 gminy Bursztyn Lei- 
by Glotzera własnej na rzecz Markusa To- 
biasa pto 360 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum 130 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą.l. 
registraturze.

Dia nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Józefa Telicho- 
wskiego w Bursztynie,

Bursztyn, 25 czerwca 1897.

L. 2271 (5977 3 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Towa­

rzystwa zaliczkowego w Złoczowie w kwocie 
400 zł. a. z pn.- odbędzie się w Sądzie tutej­
szym dnia 23 sierpnia i 27 września 1897 
zawsze o godz. 10 rano przymusowy publi­
czny przetarg realności w Sobolów ee położo­
nej według whl. 134 ks. gr. gm. kat. Roz­
waża dłużnika Fryderyka Heinbergera własnej.

Poręczne wynosi 10%  ceny wywołania 
to jest kwotę 193 zł. 40 et.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem ar- 
eŁ iwum.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 22 kwietnia 1897.

Resztę warunków można w tusąd regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p, adw. dr 
Kohl w Przemyślanach.

Przemyślany, 25 czerwca 1897.

L. 2096 (5976 3 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Towa­

rzystwa zaliczkowego w Złoczowie w kwocie 
85 zł. 35 ct. a. w. z pn. odbędzie się w Są­
dzie tutejszym dnia 23 sierpnia i 27 wrze­
śnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano przy­
musowy publiczny przetarg realności w Uszni 
położonej według w il. 451 ks. gr. gm. ka­
tastralnej Usznia dłużnika Józefa Marmulewi- 
cza własnej.

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania, 
to jest kwotę 82 zł. 85 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia, wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem ar­
chiwum.

0. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 21 kwietnia 1897.

L. 4836 (5361 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Rzeszowskiej kasy oszczędności 
mianowicie 10 rat zaległych od dnia 15 li­
stopada 1894 oraz resztującego kapitału 
1203 zł. 96 ct. z 6%  od 16 listopada 1896 
odbędzie się w tut. Sądzie dnia 3 września 
1897 i dnia 15 października 1897 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licyiacyę realności lwh.  452 
gm. kat. Łańcut objętej Mindli z Wolken- 
feldów Rozmarinowej własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
3200 zł.

Wadyum 320 zł.
Bliższe warunk: licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu.

0. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 15 czerwca 1897.

L. 3161 (.5892 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że dla zaspokojenia wierzytelności Sa­
lamona Katza w kwocie 125 zł. odbędzie się 
w tymże Sądzie dnia 1 września i 13 paź- 
dziernik>i/ll897 każdym razem o godz. 10 ra ­
no publmzna przymusowa sprzedaż połowy 
realnośei lwh. 182 ks. gr. gminy Kurowice 
dłużnika Franciszka Lebranda własnej.

Cena wywołania 170 zł. niżej której 
na pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum wynosi 17 zł.
Kurator nieznanych wierzycieli Szymon 

Ozestyński w Glinianach.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tut. sądzie.
Gliniany, dnia 22 czerwca 1897.

L. 4715 (5821 3— 3)
W celu wydobycia na rzecz Abrahama 

Majera Zarwinzera kwoty 60 zł. z pn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż do dłużnika Herscha Dianunda nale­
żącej 1/4 części realności whl. 410 ks. gr. 
gm. Przemyślany objętej na 200 zł. ocenionej 
w dniu 20 sierpnia 1897 i 30 września 1897 
każdym razem o 10 godz. przed południem 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na dru­
gim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej .

Resztę warunków można w tusąd. regi­
straturze przejrzeć

Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 
Zaleski w Przemyślanach.

Przemyślany, 15 czerwca 1897.

L. 5393 (5820 3— 3)
W celu wydobycia na rzecz Fedka Goja 

kwoty 33 zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Markusa Leinwanda należącej realności whl. 
255 ks. gr. gm. Uszko* ice na 260 zł. oce­
nionej w dniu 30 sierpnia 1897 i 30 wrze­
śnia 1897 każdym razem o 10 godz. przed 
południem z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szaeun 
kowej.

L. 2352 (5978 3—3)
W celu zaspokojenia pretensyi Towa­

rzystwa zaliczkowego w Złoczowie w kwocie 
31 zł. a. w. z pn. odbędzie się w Sądzie tu­
tejszym dnia 23 sierpnia i 27 września 1897 
zawsze o godzinie 10 -ano przymusowy pu­
bliczny przetarg 1/4 części realności w Hu­
cisku Oleskiem położonej według wbl. 178 
ks. gr. gm. kat. Podhorce i ciała hipoteczne­
go, objętego wyk. hip. 1. 17 gm. kat. Pod- 
horee z Huciskiem Oleskiem Jędrzeja Rogow­
skiego własnego.

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania 
to jest 1 zł. 50 et.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrżeć można w tusądowem ar­
chiwum.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 22 kwietnia 1897.

L. 4913 (5362 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Kasy Zaliczkowej i Oszczędno­
ści w Łańcucie w kwocie 185 zł. 2 ct. odbę­
dzie się w tut. Sądzie dnia 3 września 1897 
i dnia 15 października 1897 każdym razem 
o godz 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę połowy realności lwh. 157 
gm. kat. Brzoza Stadnicka objętej nieobjętej 
masy spadkowej Micnała Mączki własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania
70 zł.

Wadyum 7 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. Sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 15 czerwca 1897.

L. 1720 . (5988 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 76 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 26 sierpnia 1897 i dnia 
.30 września 1897 każdym razem o godz. 9 
przed południem '-gzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 1/8 części realności połowy realno­
śei, 1/5 realności wyk. hip. 1. 511, 640, 716, 
717 ks. gr. gm. Żydaczów położonej dłużnika 
Stefana Snihury własnej.

O ma wywołania 280 zł. 92 ct.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żydaczów, 12 lipca 1897.

L. 15955 " (6041 2—3)
Ogłoszenie licytacyi.

Oelem zabezpieczenia wykonania muro­
wanego, jednopiątrowego budunku szkoły lu 
dowej w Krakowcu o pięciu salach nauko­
wych i mieszkaniem dla kierownika, ogólnym 
kosztem 13.186 zł. 58 ct. rozpisuje się ni­
niejszem publiczną rozprawę licytacyjną, któ­
ra się odbędzie dnia 16 sierpnia 1897 o go­
dzinie 11 przed południem w biurze e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Jaworowie na 
podstawie należycie wniesionych ostemplowa­
nych i w wadyum 5%  od powyższej kwoty 
zaopatrzonych ofert pisemnych.

Plany, kosztorys i bliższe warunki przed- 
siębmrstwa są do przejrzenia w biurze e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Jaworowie w go­
dzinach urzędowych

0. k. Rada szkolna krajowa 
We Lwowie, dnia 22 lipca 1897.

L. 5148 
C.

(6004 2 - 3 )  
Sąd powiatowy miej. del. w No­

wym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko­
jenia reszty 250 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze­
daż ciała hip. whl 29 gminy Piątkowa pbj, 
Józefa Łukasika, Maryanny Szczurek i Mał­
gorzaty Goryca własnego w dniu 19 sierpnia 
i w dniu 22 września 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 427 zł. 39 ct. a w
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież

resztę warunków licytacyjnych, mogą być ^  
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 22 maja 1897.

L. 6098 (6031 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy] w Śniatynie po; 

daje niniejszem do powszechnej wiadomość 
że w sprawie egzekucyjnej spadkobierców 
Wolfa Fellera przeciw Ozyaszowi Osterer o 
zapłacenie kwoty 800 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się dnia 23 sierpnia 1897 i dnia 23 
września 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie tut. przymusów-11 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 730/11: ks. gr- 
gm. Śniatyna objętej dłużnika Ozyasza Oste­
rer a własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2200 zł- 
zaś wadyum 10% tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw dr. Markussohn ze Śniatyna 

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

Śniatyn, dnia 30 maja 1897.

L. 5163 (6028 2— 3)
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 23 sierpnia i dnia 27 
września 1897 zawsze o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż publiczna a) 42/432 czę­
ści realności lwh. 134 ks. gr. gm. Róża o- 
bjętej dłużnika Wojciecha Bartnika własnej, 
b) całej realności lwh. 512 ks. gr. gm. Róża 
Wincentego Nosala własnej, s) całej realno­
ści lwh. 447 i d) połowy realności lwh. 451 
ks. gr. gm. Róża dłużnika Wojciecha Żmudy 
własnych celem zaspokojeni wierzytelności 
w kwocie 80 zł. z pn. kasie pożyczkowej po­
wiatowej w Pilznie od Wojciecha. Bartnika, 
Wincentpgo Nosala i Wojciecha Żmudy się 
należącej.

Realność ta na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową fub wyżej takowej, zaś na 
drugim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa ad a) 299 zł. 56 ct , ad b) 3055 zł. 
79 ct., ad a) 877 zł. 04 ct., ad d) 56 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny po nie- 
aionych realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej iegistraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i życia po­
bytu jakoież późniejszych wierzycieli tej re­
alnośei ustanawia się kuratorem’ Tytusa Buj­
nowskiego c. k. notaryusza w Pilznie,

Pilno, 30 czerwca 1397

Konkursa.
L. 8055 £5993 3 - 3 )

KONKURS.
W okręgu e. k. wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie są do obsadzenia następu­
jące posady sług sądowych:

11 posad woźnych przy nowo kreowa­
nym sądzie obwodowym w Stiyju i jedna 
posada woźnego przy sądzie obwodowym w 
Tarnopolu z płacą roczną 300 zł. prawem 
posunięcia się na wyższą płacę rocznych 350 
zł., 25%  dodatkiem aktywalnym i ubiorem 
służbowym.

12 posad dozorców więźniów przy nowo 
kreowanym sądzie obwodowym w Stryju i 
jedna takaż posada przy sądzie obwodowym 
w Stanisławowie z płacą roczną 300 zł., 25% 
dodatkiem aktywalnym i ubiorem służbowym.

Ubiegający się o te, ewentualnie o po­
sady sług sądowych lub dozorców więźni przy 
innych sądach kolegialnych lub powiatowych 
opróżnić się mogące wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania do dnia 30 sierpnia 
1897 do Prezydyum e. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie, przyczem się zauważa, 
że posady wyżej wymienione przedewszystki Bm 
kandydatom wojskowym w certyfikaty upra­
wniające zaopatrzonym, nadane zostaną.

Lwów, dnia 16 lipca 1897.

L. 12336 (6045 2 - 3 )
KONKURS.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę prowadzącego metryki izraeltcnie w O 
leszycach ewentualnie tegoż zastępcy.

O posady te ubiegać się mogą izraelici, 
kt kzy są obywatelami państwa ausiryackiego, 
wykażą się wymaganą kwalifikacyą.

Kompetenci winni wnieść do c. k. Sta­
rostwa w Oieszauowie prośbę własnoręcznie 
napisaną, w której mają wykazać dokumenta­
mi rodzaj zatrudnienia i stopień wykształcenia 
swego.

Posady te radane być mogą tylko ta­
kiemu kompetentowi, który stale w wymie­
nionych wyżej miejscowościach zamieszka.

Termin konkursu oznacza się na czas 4 
tygodni od dnia pierwszego ogłoszenia w 
Gazecie Lwowskiej.

Cieszanów, dnia 16 lipca 1897.

L. 15013 (5952 3 -  3)
KONKJRS.

Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę 
nauczyciela filologii klasycznej z językiem 
wykładowym ruskim w e. k. gimnazyum ^  
Kołomyi ewentualnie na taką samą posadę w 
innym Zakładzie.



Do tej posady przywiązane są pobory
W myj] ustawy z dnia 9 kwietnia 1870 Dz.
P- p. Nr. 47 i z dnia 15 kwietnia 1873 Dz.
P- p. Nr. 48.

Podania zaopatrzone w dokumentu kwa­
lifikacyjne należy wnieść w drodze służbowej 
do Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do 5 sierpnia 1897.

Z c. k. Rady szkolnej krcjowej.
Lwów, dnia 15 lipca 1S97.

Upadłości.
L. 5152 (5957 3—3)

C. k. Sąd ob'vodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, iż w ślad § 62 ustawy 
konk. wdrożenem zostało postępowanie kon 
kursowe do majątku Abrahama Hollendera 
dzierżawcy dóbr w Moszczenicy a to do ca­
łego tak ruchomego gdziekolwiek znajdujące­
go się, jakoteż do nieruchomego majątku, 
położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868
D. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. Radca Sądu krajowego Kle­
mensiewicz w Bieczu, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy dr. Michał Maciejowski w 
Biecz*.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado­
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
poołuchanij na dzień 30 lipca 1897 o godz. 
9 z rana, przed komisarzem konkursowym w 
Bieczu, na którym stawić się mają wierzy­
ciele z odnośnymi dokumentami, roszczenia 
ich wykazjj&cemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczo- 
nerni były, powinni takowe do d ria  15 
września 1897 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 11 października 1897 o godzinie 9 z 
rana w c. k. Sądzie powiatowym w Bieczu 
odbyć oię mającym, do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
lie mieszkającym ani w Bieczu ani w obrę­

bie erzectwa tego Sądu, że w ślad §. 111 
ust. konkur. obowiązani są donieść sadowi o 
wybranym przez siebie a w Bieczu mieszka­
jącym pełnomocniku do przyjmowania za 
nich wszelkich uchwał, gdyż w przeciwnym 
razie na wniosek komisarza Konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby 
Ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej" 

0 k. Sąd obwodowy.
Jasło dnia 17 lipca 1897.

L. 5852 (6042 2—3)
0. k Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

na podstawie propozycyi po myśli §. 74 ord. 
konK. na posłuchaniu w dniu 6 lipca b. r. 
przez zgromadzonych wierzycieli upadłości 
S. t. Borgenichta większością głosów poczy­
nionych, zamianował w miejsce tymczasowego 
trrządcy masy adw. dr. Młodzika tymże za­
rządcą Hirscha Weinbergera przemysłowca z 
Limanowej, a jego zastępcą Leopolda Selin- 
gera.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 10 lipca 1897.

L. 46235 (6070 1—8)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja ­
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
W których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p., poło­
żony majątek masy spadkowej Andrzeja Lip- 
pusa kupca w Gródku.

Kierownictwo tego konkursu porucza li.ę 
Banu c. k. sędziemu powiatowemu w Gródku 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się p. 
adw. dr. Longina Ozarkiewicza w Gródku, 
Wzywając zarazem wierzycieli, aby po-prze­
dłożeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
Zatwierdzenia tegoż, lnb ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
Wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
Zna za się termin na dzień 11 sierpnia 1897 
godiinę 10 przed południem w biórze komi­
sarza Konkursowego w Gródku.

Ktokolwiek chce .wystąpić z jakąbądź 
Pretsnsyą do wsul nej masy rozbiorowej, 
jha takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
mb w Sądzie powiatowym w Gródku wedle 
Przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
Zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
lnych  przed upłyń m 30 września 1897 i

podać ją na terminie aa dzień 28 paździer. 
1897 godzinę 10 przed południem, w biórze 
komisarza konkursowego w Gródku wyznaczo­
nym do uznania płynności j oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

^icrzTOieloni , którzy zgłoszą się ze 
sw<-mj pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na ty u, 1 Aminie w miejsce dotychczasowego 
z* wiadra?fiy masy, zastępcy onego i członków 
wyjiahRmjS*ierzycieli, — iune osoby, posiada­
jące ich zaufacie.

JSa term inie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma by ct usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

D iieze ogłoszenia w toku rozprawy kon 
kursowi.] umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnie 21 lipca 1897.

Kuratele.
L. 40561 (5962 2 - 3 )

Stanisław Szymkiewicz z Krakowa u- 
znany umysłowo chorym.

Kuratorem jego dr Kazimierz Szymkie­
wicz z Krakowa

Sąd deleg. miejski 
Kraków, 15 lipca 1897.

L. 4312 (6040 2—3)
Henryka Taube z Żółkwi uznana umy­

słowo chorą, kuratorem Anzelm Taube z 
Żółkwi.

0. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 26 kwietnia 1897.

L. 1986 (6030 2—3)
Ts. uchwalą z dnia 26 października 

1893 1. 12650 zawieszona kuratela z powodu 
marnotrawstwa nad Hryukiem Pełechem z 
Lipiey górnej uchyloną została.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 28 lutego 1897.

L. 2446 (6029 2 - 3 )
Włodzimierz Gbartoniak z Hubina u- 

znany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Oteksa Demiań 

czuk z Hubina.
G. k. Sąd powiatowy.

Potok złoty, 28 marca 1897.

L. 10594 (6008 2 - 3 j
Hryć Pyrcz z Demianowa uznany został 

marnotrawnym. Kuratorem ustanowiono Pańka 
Feduńków z Demianowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, 20 listopada 1896.

L 22147 (6006 2 - 3 )
Filip Roos ze Żbikowic uznany g ap o ­

watym, kuratorem jego ustanowiono Wilhelma 
Schmidta ze Żbikowic.

C. k. Sąd pow. miej. dei 
Nowy Sącz, dnia 3 marca 1897.

L. 10245 (6005 2 - 3 )
Franciszka Bieńkowa i Małgorzata vel 

Kulczycka z Łgki ad Siedlce uznane za umy­
słowo chore.

Kuratorem .ch Benedykt Gołąb z Łęki 
ad Siedlce.

Nowy Sącz, 8 czerwca 1897.

L. 3918 (6003 2—3)
Maryanna Gamóikówna z Uhryna uzna­

na za głupkowatą.
Kuratorem Mikołaj Uluczkowicz z Uhryna.

C. k. Sąd pow. m. d.
Nowy Sącz, dnia 20 marca 1897.

L. 6893 . (6063 1— 3j
Jędrzej Ostałowski z Nowego Targu 

uznany został marnotrawnym.
Kuratorem dlań ustanowiono Jana Osta­

łowskiego z Nowego Tarrgff
0. k. Sąd powiatowy.

Nowy Targ, dnia 5 czerwca 1897.

L. 3730 “  (6061 1—3)
Kałuski c. k. Sąd Sąd powiatowy uznał 

Semama BolecKiego z Chocima marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Kością Boleckiego z 
Chocima.

Kałusz, 12 marca 1897.

L. 6901 (6057 1 - 3 )
Dla Stanisława i Bronisławy Lewando­

wskich dzieci Piotra Lewandowskiego z Bo­
chni za umysłowo chorych uznanych, ustano­
wiono kuratorem adw dr. Michnika z Bochni.

0. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 27 czerwca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 62243

OBWIESZCZENIE 
Ponieważ w mieście Louny (Laun) w 

Czechae .i publiczna rzeźnia została urządzoną,
c. k. Namiestnictwo w Pradze zezwoliło roz­

porządzeniem z 10 lipca 1897 1. 107.188 
wprowadzać zwierzęta rzeźne z Galicyi także 
do miasta Louny, a to pod warunkami wska­
zanymi w rozporządzeniu z 21 czerwca 1897
1. 96131 (tutejsze obwieszczenie z 30 czerwca
b. r. 1. 56318).

Również zezwoliło c. k. Namiestnictwo 
w Pradze przywozić zwierzęta rzeźne do mia­
sta Pardubic.

Go się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k Namiestnictwa.

Lwów, dnia 23 lipca 1897.

L. 1713 ' (5718 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie na 

zasadzie dekr. nadw. z 18 maja 1825 i z 6 
stycznia 1842 1. 587 zb. ust. sąd. wzywa nie­
wiadomego właściciela gotówki w kwocie 8 zł. 
70 ct. złożonej w c. k. urzędzie podatkowym 
w Zborowie jako sądowo depozytowym w 
sprawie egzekucyjnej Mendla Freunda prze­
ciw Jackowi Popowiczowi pto 1 zł. 60 ct. i 
50 ct. w. a. z przyn., pod art. 74 z roku 
1864, ażeby w ciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni po odbiór rzeczonej go­
tówki w tut. Sądzie się zgłosił i prawa swe 
do pobrania tego depozytu w tymże terminie 
tem pewniej wykazał, ileże po bezskutecznym 
upływie takowego rzeczona gotówka na zasa­
dzie prawa kaduku Skarbowi Państwa na wła­
sność przyznaną zostanie.

Zborów, dnia 24 maja 1897.

L. 4208 (5715 3 - 3)
0. k. Sąd powiatowy w Turce w spra­

wie egzekucyjne, Mojżesza Krebsa przeciw 
Mikołajowi Bryńko pto 49 złr. 85 ct. a. w. 
z przyn. zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Mikołaja Bryńka, ze dla niego 
ustanowiony został p. Artur Pędracki c. k. 
notaryusz w Turce kuratorem ad hoc.

Turka, dnia 26 maja 1897.

L. 9046 (5968 3 - 3 )
0. k, Sąd powiatowy w Ddatynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Schlomę Spiegla, że przeciw niemu wniósł 
Selig Komornik dwie skargi o zapłacenie kwot 
50 zł. i 22 zł. w. a. z pn., że do rozprawy 
na takowe termin na dzień 20 lipca 1897 o 
godzinie 8 rano wyznaczono, a dla pozwanego 
do zastępowania go w tych sprawach adw. 
dr. Andermanna z Delatyna kuratorem usta­
nowiono. Wzywa się zatem pozwanego, ażeby 
kuratorowi do swej obrony potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub innego zastępcę sobie usta­
nowił i sądowi go wymienił.

Delatyn, 29 maja 1897.

L. 1664 (5959 3 - 3 )
Jego Ekseelleneya Prezydent c. k. lwow­

skiego wyższego sądu krajowego zamianował 
dla trzeciej ania 2 września 1897 o godzinie 
9 rano rozpoczynającej się kadencyi sądu przy­
sięgłych przy tutejszym Trybunale, przewo­
dniczącym radcę wyższego sądu krajowego 
Fryderyka Kunzeka a zastępcami przewodni­
czącego radców tutejszego sądu Ludwika Sło- 
twińskiego, Henryka Rappego, Jana Jakubow­
skiego, Karola Hanika, Leona Roszkiewicza, 
dr. Adolfa Sahanka, Alfreda Posochowskiego 
i Juliusza Giżowskiego.

Sambor, 14 lipca 1897.

L. 9565 (5967 3 -  3)
Zawiadamia się Florentynę Strzymecką 

z miejsca pobytu nieznaną, ii Alter Berek 
Grubner wytoczył przeciw niej pozew o za­
płacenie kwoty 38 zł. 72 ct., że dla niej ku­
ratora w osobie adw. dr. Kremera ustano­
wiono i termin do rozprawy na dzień 2 sier­
pnia 1897 wyznaczono.

Wzywa się Florentynę Strzymecką, by 
kuratorowi informaeyi udzieliła, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowiła i o tem sąd 
zawiadomiła, gdyż złe skutki z zaniedbania 
tego, sama sobie przypisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 12 lipca 1897.

L, 6684 (5972 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z życL i 

miejsca pobytu Annę Mucha, że przeciw niej 
Maciej Jac-ina Gąsienica wytoczył skargę de 
praes. 20 maja 1897 1. 6684 pcto 135 fi. 89 
c t ,  na którą term in do rozprawy na dzień 
5 sierpnia 1897 wyznaczony został.

Ustanowionemu sobie kuratorowi Janowi 
Krzeptowskiemu z Zakopanego ma Anna Mucha 
dostarczyć środków dowodowych do obrony, 
inaczej szkodliwe następstwa przypisze własnej 
opieszałości.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 25 maja 1897.

L. 157 (5990 3 - 3 )
Dr. Zygmunt Myśków, wpisany zosiał 

na listę adwokatów z siedzibą w Ustrzykach 
dolnych.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Przemyśl, 16 lipca 1897.

L. 3643 (5966 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku uwia­

damia z miejsca niewiadomego pobytu Jędrzeja 
Cieślika, że przeciw niemu Franciszek Kle- 
packi wniósł w dniu 18 czerwca 1897 1. 3643

pozew o zapłacenie kwoty 13 zł. i że dla niego 
ustanowiony jest kurr.tor Jan Wackerm&n 
z Bukowska.

Do rozprawy drobiazgowej, wyznacza się 
termin na 20 sierpnia 1897 o 9 rano, na 
który się strony pod rygorem prawa wzywa.

Bukowsko, 5 lipca 1897.

L. 184 (5971 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu mało­
letnich dzieci Pauliny Hess, jakoto Antoninę, 
Annę, Adolfa. Mauh.asa Haassów przez ich 
ojca Franza Hassa, iż przeciw nim wniósł 
Salman Tillinger pozew ustny o uznanie wła­
sności części ciała tabularnego objętego whl. 
733 gminy Hryniawa, na który do rozprawy 
ustnej wyznaczonym został termin na dzień 
15 września 1897 o godz. 9 rano i że kura­
torem dla pozwanych ustanowiony został ad­
wokat dr. Seweryn Daniłowicz w Kutach.

Zarazem wzywa się ich, aby środków 
obrony swemu kuratorowi dostarczyli, lub 
sobie obrońcę sami ustanowili.

Kuty, 23 czerwca 1897.

L. 5069 (5b98 3—S)
Zawiadamia się niewiadomych z pobytu 

Lejbę Grossa, Anielę Haluch 3o Ellendową i 
Józefa Halucha, że celem doręczenia rezolu- 
cyj z 12 września 1896 1. 134.485 w spra­
wie hipotecznej realności lwh. 85, 121, 157 
gm. Siary ustanowiono dla nich kuratorem 
adw. dra Sterna w Gorlicach.

0. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 19 czerwca 1897,

L. 12990 (5647 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia, że w sprawie wekslowej Izraela 
Liemana przeciw pozwanemu Wojciechowi 
Marszałków' pcto 112 zł. dla niewiadomego 
z pobytu Wojciecha Marszałka, kuratorem 
adw. dr. Rappaporta a jego zastępcą adw. dr. 
Forysta ustanowił, temuż kuratorowi tus. n a ­
kaz zapłaty z dnia 8 lipca 1897 1.12990 dla 
pozwanego przeznaczony doręczył z tem, że 
tenże go na jego koszt i niebezpieczeństwo 
aż do jego zgłoszenia się będzie zastgpywał.

Tarnów, 8 lipca 1897.

L. 15.115 (5535 3—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mozesa Neumanna, że na pro­
śbę Zakładu kredytowego w Monasterzyskach 
wydane przeciw niemu dnia dzisiejszego na­
kaz zapłaiy sumy wekslowej 70 złr w. a. 
z przyn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Henrykow: Blaustein z zastępstwem tutej­
szego adwokata dra Sokala z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów in- 
formacyę, lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego Sądowi wymmmł, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 19 czerwca 1897.

L. 8201 (5708 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Ignacego i Wawrzyńca Gąsiorowskich, że w 
sprawie hipotecznej Michała Cieśli o wydzie­
lenie realności lwh. 282 w Turbii parceli 
grunt. 500|1 dla nich ustanowiony został ku­
ratorem notaryusz Ludwik Miąsik z Rozwa­
dowa, któremu rezolucyę z dnia 22 grudnia 
1895 1. 10.584 dla kurandów przeznaczone 
doręczono.

Rozwadów, dnia 23 marca 1897.

L. 11.711 (5735 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Romana 
hr. Drohojowskiego, do którego majątku tu- 
sądową uchwałą z 8 czerwca 1897 1. 10.732 
konkurs otwarto, że dla niego ustanowił ku­
ratora w osobie adw. dra Władysława Czaj­
kowskiego z zastępstwem adw. dra Leonarda 
Tarnawskiego i poleca krydataryuszowi, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał lub innego pełnomocnika Sądowi wczas 
przedstawił inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał 

Przemyśl, 3 lipca 1897.

L. 39 023 (579C 3 —3) 
0. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niewiadomemu z miejsca pobytu p. Pio­
trowi Szewcowi, że dlań przeznaczona uchwa­
ła tutejszego sądu z dnia 9 stycznia 1897,
1. 77.499/97 ustanowionemu dlań kuratorowi 
adwok. dr. Alojzemu Krausowi, którego za­
stępcą adwok. dra Jakóba Horowitza ustano­
wi* no, doręczoną zostaje.

Oraz wzywa się niewiadomego z miej­
sca pobytu Piotra Szewca, ażeby ustanowio­
nemu kuratorowi służących do swojej obrony 
środków w czas dostarczy ! lu t innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 3 lipca 1897.



L. 2334 (5709 3 -3 )
Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu F e­
liksa Krawca z Wilczej woli, że w celu do­
ręczenia mu rezolucyi tabularnej z 18 lutego 
1895, 1. 954 kuratorem dlań Floryana Teka 
rza z Wilczej woli ustanowił.

SoKołów, 26 kwietnia 1897.

L. 28.627 (5731 3 - 8 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Eliasza Preissa, że przeciw 
niemu tudzież przeciw Adolfowi GutMuudowi 
i Salomonowi Griinbergowi wniosło Towarzy­
stwo zaliczkowe w Krakowie pozew de praes. 
26 czerwca 1897, 1. 27.252 o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 170 zł. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 29 czerwca 1897, 1. 27.252 doręczony 
został ustanowionemu dla niewiadomego z 
miejsca pobytu kuratorowi adw. dr. Bednar­
skiemu z substytucyą adw. dra OJearskiego 
i poleca Eliaszowi Preissowi, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego ^pełnomocnika sobie obrał i 
Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 lipca 1897.

L. 27.953 (5780 3 --8 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Benjamina Enem aana, że 
przeciw niemu wniósł Natan Lenko wicz po­
zew de praes. 1 lipea 1897, 1. 27.953 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 500 zł. 
w. a. z przyn. i że wydany wskutek tego po­
zwu nakaz zapłaty z dnia 2 lipca 1897, 1. 
27.953 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Kopffowi ze 
substytucyą adwokata dra Szafirskiego w 
Krakowi.

Poleca się zatem Benjaminowi Eaeman- 
nowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych śro­
dków obrony dostarczył lub innego pełnomo­
cnika sobie obrał i Sądowi o tera doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknć mogące sam sobie przy 
pisze.

Kranów, dnia 2 lipca 1897.

L. 1057 (5785 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustano­

wił celem doręczenia uchwały tabularnej z 
dnia 20 czerwca 1896 1. 9861 dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Hanuśki ze Stefaniuków 
Kateńczuk kuratorem p. adw. dr. Wejdę.

O czem się tęże w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Sokal, 15 lutego 1897.

L. 12.935 (5784 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Kry­
cia Procentego, że Jan Dzwonkowski kowal 
w Wojsławicach wniósł przeciw niemu w dniu 
6 czerwca 1897 do 1. 12.935 pozew o zapłatę 
sumy 86 zł. 80 ct. a. w. i że dlań ustano­
wiono kuratorem adw. dra Roberta Pawłow­
skiego w Sokalu, tudzież że rzeczą pozwanego 
będzie temu kuratorowi udzielić potrzebną in- 
formacyę lub innego zastępcę sobie obrać i 
o tem sądowi donieść.

Sokal, 15 czerwca 1897.

L. 1724 (5772 3— 3)
Antoniego Lemczyka z Piątkowej z miej­

sca pobytu i życia niewiadomego zawiadamia 
się, że Hanna Lemezyk z Piątkowej, zmarła 
dnia 23 sierpnia 1896 bez pozostawienia osta­
tniej woli.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się Antoniego Lemczyka, ażeby 
w roku tym pewniej w tutejszym Sądzie się 
zgłosił i swe oświadczenie do spadku po s p. 
Annie Lemezyk wnió°ł, gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi spadkobiercami 
i ustanowionym dia niego kuratorem Micha 
łem Strusem przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąn powiatowy.
Bircza, dnia 7 maja 1897.

L. 38102 (5721 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Ozyasza Sichera postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
rzekomo zaginionej ks ążeezki wkładkowej galic. 
Banku kredytowego we Lwowie Ar. 25772 
na imię Ozyasza Sichera wystawionej na 2u 
zł. opiewającej, by w przeciągu ustawowego 
terminu 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc od 
dnia ostatniego zamieszczenia edyktu tego 
w urzędowej części Gazety lwowskiej licząc, 
takową sądowi tutejszemu tem pewniej przed­
łożył, względnie swe prawa do takowej wy­
kazał, w przeciwnym bowiem razie rzeczona 
książeczka wkładkowa na ponowione żądanie 
proszącego za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, 19 czerwca 1897.

L. 8790 (5739 3—3j
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Mojżesza Pejsach, że na 
prośbę Mojżesza Llebsterf ustanowiono dla

niego celem doręczenia tusądowego nakazu 
zapłaty z dnia 29 msja 1897 I. 8790 kura­
torem ad fretum p. adw. dr. Zarzyckiego ze 
substytucyą p. adw. dr. Bu;dera w Tarnopolu 
zamieszkałyc' .

Jest tedy rzeczą Mojżesza Pejsaeha zgło­
sić się u dśtaaowiónego kuratora, celem po­
dania środków OD^ony, względnie gdyby ży­
czył sobie obrać innego zastępcę o tem sąd 
tutejszy zawiadomić.

Tarnopol, dnia 29 maja 1897.

L. 354 (6047 2—3)
C. k. Izba notaryalno w Tarnowie, wzy­

wa wszystkich interesowanych, aby swe pre- 
teasye jakieby sobie, z 1. 25 ord. not. do za­
spokojenia z kaucyi Antoniego Babra jako 
byłego zastępcy Jana Pogonowskiego e. k. 
notaryusza w Rzeszowie rościli, w przeciągu 
sześciu miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
licząc, do tut. c. k. Izby notaryalnej zgłosili, 
gdyż inaczej po upływie tego terminu, kaucya 
ta jako woina od wszelkiej odpowiedzialności 
dewinkulowaną i zezwolenie na wydanie tej­
że jej właścicielowi p, Janowi Pogonowskie­
mu c. k. notaryuszowi w Rzeszowie wydanem 
zostanie.

O. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 22 czerwca 1897.

L. 5213 (6007 2 -8 )
G. k. Sąd powiatowy w Buezaczu zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Eliasza 
Kornblaua, że do rozprawy sumarycznej Ka­
roliny Michalskiej przeciw niemu o oddanie 
posiadania p. 1. 29111 w PefUkowcach termin 
na dzień 14 lipca 1897 wyznaczouo i że ad­
wokata dr. Ausschnitta kuratorem ustanowiono.

Jest rzeczą kuranda, ustanowionemu ku­
ratorowi informacyi udzielić, lub innego za­
stępcę sofcie obrać, gdyż skutki zaniedbania, 
sam sobie będzie musiał przypisać,

Buczacz, 2 czerwca 1897.

L. 4013 (6024 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego M/conta, że Scheindla Blech z L.- 
manojjy, wniosła przeciw niemu pozew o za­
płacenie 41 zł. 40 ct. w. a., w której to sprawie 
kuratorem c. k. notaryusza Emanuela Wintera 
w Mszanie dolnej ustanowiono i do rozprawy 
termin na dz:eń 4 sierpnia 1897 godzinę 8 
rano wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwanego Antoniego 
Myconia, aby ustanowionemu kuratorowi środ­
ków obrony dostarczył, lub innego zastępcę 
obrał, bowiem ze zaniedbania wynikłe na­
stępstwa szkodliwe, sam sobie przypisze. 

Mszana dolna, dnia 7 lipca 1897.

L. 8914  ̂ (6009 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Michała Cidra, iż przeciwko memu 
wniósł Aleksander Kapuśeiarz pozew o za­
płacenie kwoty 24 zł. w. a. z pn., wskutek 
czego mu kuratorem Józefa Szsflarskiego usta­
nowiono i termin drobiazgowej rozprawy na 
dzień 20 sierpnia 1897 wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 18 czerwca 1897.

L. 912  ̂ (5994 2 - 3 )
Jego Ekscelencja c. k. Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie w myśl §. 
301 p. k. zamianował na 111. zwyczajną z dniem 
6 września .1897 rozpocząć się mającą kaden- 
cyę sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Brzeżanach przewodniczącego Try­
bunału sądu przysięgłych prezydenta sądu 
obwodowego Wiktora Ramskiego, zaś zastęp­
cami przewodniczącego e. k. radców sądu kra­
jowego Macieja Kaszewkę, Jana Komarnickiego, 
Jana Jaworskiego i Tytusa Schilhnga Sień- 
galewicza.

Prezydyuin c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia lb  lipca 1897.

L. 4495 (6019 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Klemensa 
Bewaka, że Nestor Łukoczyk, wnie^ł przeciw 
S p ifu  pod dnjem 24 maja 1897 1. 4495 po­
zew o zapłatę sumy 20 zł. 29 ct,, wskutek 
którego to pozwu termin do rozprawy dro 
biazgowej na dzień 3 sierpJ.ua 1897 na go­
dzinę 9 rano wyznaczono i że do zastępowania 
go w rej sprawie ustanowiono na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem Dmyira Do­
browolskiego i temuż pozew doręczono i za­
razem wzywa Klemensa Rewak*, aby usta­
nowionemu kuratorowi udzielił środków do 
obrony, albo innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, gdyż inaczej złe skutki zanied­
bania, sam sobie przypisze.

Dukla, dnia 25 maja 1897.

L. 3428 (6018 2 -  3j
O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Woj­
ciecha Majewskiego z Iwli, że Katarzyna Kor­
dys wniosła pozew przeciw niemu pod dniem 
8 marca 1897 1.1998 o oddanie 1|4 części re­
alności wbl. 220 gminy lw ia lub zapłaty sumy 
200 zł., tudzież o zwrot dochodów, wskutek

którego to pozwu termin na dzień 28 sierpnia 
1897 na 9 godz. rano wyznaczono i że do 
zastępowania go w tej sprawie, ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
Jakoba Płonkę z Iwli i temuż pozew dorę­
czono i zarazem wzywa Wojciecha Majewskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił środ­
ków do obrony, albo innego pełnomocnika 
sadowi przedstawił, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania, sam sobie przypisze.

Dukla, 16 maja 1897.

L. 7173 (6058 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Boczara, że Salomea Sołtys pod 
dniem 31 maja 1897 do 1. 7173 wniosła prze­
ciw niemu pozew o zapłatę kwoty 50 zł., na 
który termin w tut. Sądzie do rozprawy na 
dzień Li0  lipea 1897 o godz. 9 rano i pozew 
ten ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Festenburgowi doręczono.

Wskutek tego wzywa się pozwanego, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 20 lipca 1897.

L. 2129 (6067 1— 8)
G. k. Sąd powiatowy w Skolem Zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Herscha Rothenberga, iż przeciw niemu wy­
toczyli Simche Rapaport i Zudig Schtff ze 
Skolego pozew de praes. 25 lutego 1897, 1 
2129 o uznanie własności do parcel budowla­
nych 131/1 i 181/2 wbl. 564 w Skolem, że 
dla ni( go kuratora ad aetum w osobie adwo­
kata p. dra Morawieckiego ze Skolego usta­
nawia, któremu potrzebnych środków obrony 
dostarczyć, lub sądowi innego pełnomocnika 
wskazać może, wreszcie że termin do roz 
prawy na dzień 2 sierpnia 1897 na godzinę 
9 rano wyznaczonym został.

Skole, dnia 15 czerwca 1897.

L. 164 (6119)
OBWIESZGZENIE.

Dla IV. zwyczajnej kadeneyi sądów przy­
sięgłych, których posiedzenia w c. k. Sądzie 
krajow ym  Karnym rozpoczną się dnia 2 wrze­
śnia 1897 o godzinie 9 przed południem za­
mianował Prezydent c. k. Sądu krajowego 
wyższego zastępcą przewodniczącego dodat­
kowo jeszcze c. k. radcę Sądu krajowego Jó 
zefa Gofkowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 25 lipca 1897.

L. 4578 (6020 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Łukasza Ko­
zaka, że Józef Salz wniósł przeciw niemu po­
daniem 28 maja 1897 1. 4578 pozew o za­
płatę sumy 37 zł. 81 ct. w. a., wskutek któ­
rego to pozwu termin do rozprawy na dzień 
20 sierpnia 1897 na godz. 9 rano wyznaczono 
i że do zastępowania gc w tej sprawie usta­
nowiono na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
kuratorem Marcina Kozaka i temuż pozew 
doręczono i zarazem wzywa Łukasza Kozaka, 
aby ustanowionemu kuratorowi uddelił środ­
ków do obrony, albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania ponosić będzie.

Dukla, 5 czerwca 1897.

L. 39287 (5869 1 — 3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, że wskutek wniesionego de praes. 21 
czerwca 1897 1. 39237 przez Wincentego 
Kuźniewicza przeciw z życia i miejsca pobytu 
nieznanym Chaimowi Feierlag, Salamonowi 
Leibie 2 im. Kulik, Benjaminowi Samuelowi 
2 im. Kulik ez. Feiertag i Freidzie Róży 2 
im. Kulik recte Feiertag pozwu o uznanie 
prawa do S|60, 1|6 i 10|60 z 1 4  części sumy 
1868 zł. m. k. na realności 1. k. 4323/4 we 
Lwowie zabezpieczonej za zgasłe i extabolaeyę 
tych części sumy wyznaczony został 90-dniowy 
term o do wniesienia pisemnej obrony.

Powyższą uchwałę doręcza się tymże 
z życia i miejsca nieznanym pozwanym do 
rąk równocześnie w osobie adw. dr. Ilewirza 
z zastępstwem adw. dr. Alojzego Krausa usta­
nowionego kuratora, pozwanych zaś niniejszem 
edyktem się wzywa, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się zgłosili 
i celem przestrzegania swoich praw stosow­
nych środków użyli, ileże z zaniechania wy­
nika jć. mogące skutki, sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 3 lipca 1897.

L. 3320 (5798)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych spółek handlowych, firmy 
„Zakład kąpielowy Rabka dr. Kazimierz Ka­
den". którą podpisywać będzie jako wyłączny 
właściciel dr. Kazimierz Kaden w sposób 
„Zakład kąpielowy Rabka dr. Kazimierz Ka­
den".

Wadowtóe, 12 czerwca 1897.

L. 5862 (5783 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Sfcryji podaj0 

do wiadomości, że w sprawie Herscha. B®' 
ksenberga przeciw Boruchowi Lampel c im 
tabulacyg praw własności do 1/5 części wy' 
kazu hin. 1047 ks. gr gm. Stryj dla niezna­
nego z miejsca pobytu Borucha Lampel usta­
nawia kuratorem tut. adw. dra Leona Finka 
i temuż doręcza tus. uchwałę tabul. z dni® 
80 listopada 1895 1. 19.828.

Stryj, 25 maja 1897.

L. 39428 (5720 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdra­

żając na prośbę Róży Birnbaum recte Reiss 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa ninicj; 
szem posiadacza rzekomo zaginionej kard i 
zastawniczej P. 8906 na jeden J os z roku 1864 
S. 2322 Nr. 18 opiewającej i przez Galicyjski 
Bank kredytowy we Lwowie dnia 8 listopada 
1896 roku wystawionej, by w przeciągu usta; 
wowego terminu 1 toku 6 tygodni i 8 dni 
od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu teg° 
w urzędowej części Gazety lwowskiej licząc, 
takową sądowi tutejszemu tem pewniej przed­
łożył, względnie swe prawa do takowej wy­
kazał, w przeciwnym bowiem razie rzeczona 
kartka zastawnicza na ponowione żądanie pro* 
szącego, za umorzeną uznaną będzie.

Lwów, dnia 26 czeiwca 1897.

L. 3400 (5741)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm spółkowych przy firmie : „Żywiecka 
fabryka sukna Bogucki, Kossuth, KamocJd“> 
przemianę powyższej jawnej spółki handlowej 
w spółkę komondytową z tem, że nazwa firmy 
obecnie brzmieć będzie : „Żywiecka fabryka 
sukna Stefana Kossutha i Ski“ i że praWO 
reprezentowania i podpisywania tej nowej 
spółki przysługuje spólniko-,u jawnemu Ste­
fanowi Kossuthowi, który pod powyższą firmł 
wypisaną, wydrukowaną lub odbitą stampili^ 
podpisywać będzie swoje nazwisko.

Wadowice, 19 czerwca 1897.

L. 3836 (5763)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy v? 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firifl 
spółek handlowych firmy „Rafiuerya spirytu­
su w Ulaszowicacb", której używają jako 
współwłaściciele i jawni spólnicy Wolf Wab 
lach przemysłowiec w Czudeu i Jakób Frant 
przemysłowiec w Ulaszowicacb zamieszkali i 
którą w ten sposób podpisywać będą, że pod 
wypisanemi, lub stampilią wyciśniętemi sło­
wami „Rafinerya spirytusu w Ulaszowicach", 
każdy z nich swoje imię i nazwisko to jest 
„Wolf Wallach" i Jakób F ran t" skreślą. 

Firm a ta rozpoczęła swe czynności dnia 
19 marca 1893.

Jasło, 5 czeiwca 1897.

L. 7908 (5799 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko delegoW- 

w Złoczowie, deleguje Eugeniusza Kuryłowi' 
cza po myśli §. 184 ord. not. z dnia 2l 
maja 855, 1. 94 dz. u. p i §. 29 pat. ces- 
z dnia 9 września 854 1. 208 dz. u p. egó' 
łem do spisywania aktów spadkowych p° 
zmarłych w obrębie tut. sądu a dla spisywa' 
nia których tut. sąd jest przynależnym.

Złoczów, dnia 21 maja 1897.

L. 11.542 (5765 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy ^  

Przemyślu, wzywa posiadacza weksla z dat.f 
Przemyśl 11 czerwca 1897 na kwotę 260 z*-
a. w. opiewającego, przez dr. Bazylego Ki0'  
buzińskiego wystawionego w trzy miesiące od 
daty na tegoż zlecenie płatnego i prz0* 
Edwarda Witkowskiego, tudzież Emilię W fi' 
kowską w Przemyślu akceptowanego, aby 
weksel ten w przeciągu 45 dni od dnia pł®' 
tności jego t. j. od dnia 11 września 189' 
licząc tutejszemu Sądowi przedłożył, ileże ^  
przeciwnym razie weksel ten za amortyzoW®' 
ny uznany zostanie.

Przemyśl, 26 czerwca 1897.

L. 8214 (5853 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym, ^  
statutem z daty Buskawieś 9 czerwca 189. 
założone zostało ; „Towarzystwo zaliczkowe 1 
oszczędności w Ruskiej wsi, stowarzyszeni0 
zarejestrowane z ograniczoną podwójną Pw* 
ręką", po niemiecku „Spar und V< rsehusj 
Yerain registrirte Genossenscbafr, mit b0' 
schiii ikter Haftung" i że celem tego stoW®' 
rzyszenia jest dostarczanie członkom potrzeb', 
nych im do handlu kapitałów, że dyrektora01 
towarzystwa ustanowieni zostali: Abraha111 
Moses Lion w Rzeszowie, Leib Trink w B®' : 
skiejwsi, Salamon Zueker w Rzeszowie, S. ^  
Blumenkranz w Rzeszowie, Michel Birm®11
w Rzeszowie, Salamon Eisenberg w Rzeszo^’0'
że firma stowarzyszenia podpisywaną bę->a1̂  
w ten sposób, że pod wypisaną firmą stó^?, 
rzyszenia lub wyciśniętą stampilią podpisy  
się łącznie dwaj dyrektorowie lub jedon 
rektor i urzędnik mający prokurę.

Rzeszów, 8 lipaa 1897.
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L. 11.903 (5736)
, 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w
■Tarnowie podaje do wiadomości, iż na pod­
stawia poświadczenia notaryalnego z dnia 8 
czerwca 1897, 1. 14.375 zarządził w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
Przy iirmie „Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu zarejestrowanego stowarzyszenia z ogra­
niczoną poręką w Sędziszowie wpis uchwalo­
nej na odbytem w dniu 14 maja 1897 Kai­
nem zgromadzeniu członków tego Towarzy­
stwa, zmiany następnych paragrafów statutu 
a mianowicie:

W miejsce ustępu pierwszego i drugiego 
^  §. 5 statutu w dotychczasowem brzini niu.

Każdy przystępujący członek musi wnieść 
do kasy Towarzystwa wkładkę udziałową przy­
najmniej w kwocie 20 zł. a. w. na co otrzy­
ma z Dyrekcyi poświadczenie.

Wypłata udziału musi być uskutecznioną 
*  roku od dnia wstąpienia.

Najwyższy udział jednego członka ogra­
nicza się na sumę 2000 złr. ma b y ć : każdy 
przystępujący do Towarzystwa, musi wnieść 
do kasy Towarzystwa wpisowe w kwocie 
2 zł. w. a. (4 korony), które z końcem roku 
będą przeniesione do funduszu rezerwowego, 
winien lównież zapłacić udział, przynajmniej 
w kwocie 20 złr. w. a. (40 koron), na co 
otrzyma poświadczenie Dyrekcyi.

Udziały mogą być spłacone ratami, lecz 
musza być wpłacone najdłużej w przeciągu 
*Vi lat.

Udział jednego członka może wynosić 
najwięcej 2000 zł. w. a. (4000 koron).

Dopóki członek zostaje w stowarzysze­
niu, udziału swego ani w całości, ani w czę­
ści wyjąć, ani w inny sposób tymże rozpo­
rządzać nie może.

Mianowicie wszelka eesya, zastaw lub 
jakiegobądź rodzaju obciążenie jest w obec 
stowarzyszenia nieważnem; udziały bowiem 
odpowiadają przedewszystkiem za zobowiąza­
nia ich właścicieli, wobec stowarzyszenia, tak, 
że wrazie niedopełnienia takowych, Dyrekcya 
ma prawo kwotę dłużną odpisać, a są zara­
zem obciążone prawem zastawu za zobowią- 
nia stowarzyszenia.

W §. 7 statutu w miejsce drugiego 
Ustępu w dotychczasowem brzmieniu :

Dyrekcya składa się z dwóch Dyrekto­
rów, Rada nadzorcza z Prezesa, vice Prezesa 
i 12 członków.

Wszyscy mają być wybierani przez ogól­
ne zgromadzenie, ma b y ć : Dyrekcya składa 
się z dwóch Dyrektorów i ich zastępców.

Rada nadzorcza z Prezesa, W ice-prezesa 
i dwunastu członków, wszyscy wybierani przez 
°gólne zgromadzenie, w ten sposob, że po 
Upływie trzechlecia połowa tak Dyrekcyi, jako 
i członków Rady nadzorczej, przez wylosowa­
nie ustępuje, a miejsca tym sposobem opró­
żnione, nowy wybór uzupełnia.

Prezes i Wice-prezes bywają wybierani 
co 3 lata, wylosowani mogą być ponownie 
wybrani.

Ustęp pierwszy §. 8 statutu, w miejsce 
dotychczasowego brzmienia:

Ogólne zgromadzenie zbiera się raz na 
rok w miesiąeu czerwcu, zwołuje je Prezes 
Rady nadzorczej lub jego zastępca, ogłosze­
niem w dzienniku urzędowym dnia i porzą­
dku dziennego, ma być:

Ogólne zgromadzenie zbiera się raz na 
rok, w miesiąeu kwietniu, zwołuje je Prezes 
Rady nadzorczej lub jego zastępca, ogłosze­
niem w dzienniku urzędowym dnia i porzą­
dku dziennego.

W miejsce ustępu pierwszego §. 10 w 
dotychczasowem brzmieniu:

Wszystkie pożyczki mają być spłacalne 
w trzech miesięcznych ratach wraz z procen­
tem, ma być:

Wszystkie pożyczki mają być spłacalne 
w ratach miesięcznych, kwartalnych lub pół­
rocznych.

W miejsce ustępu trzeciego i czwartego 
§. 10 statutu, w dotychczasowem brzmieniu: 

Pożyczki zaś wyższe nad 50 złr. w. a. 
spłacalne w ratach z 9 procentem od sta, 
Udzielane być mogą tylko na hipotekę.

Biorący pożyczkę wystawi akt notaryal- 
ny poręką osoby trzeciej, solidarnie z dłużni­
kiem, albo też girowany wi-ksel, ma być: 

Pożyczki przenoszące 50 zł. w. a. mogą 
być udzielone :

a) na akt not2ryalny lub skrypt dłużny 
Prywatny, w obu jednak wypadba b dłużnik 
®usi przybrać dwóch wspćłdłuźników lub zło­
żyć w zastaw papiery wartościowe, mające 
gwarancję pupilarną;

b) na weksel zyrowany: Pożyczki nad 
500 zł. w. a. wymagają zatwierdzenia Rady 
Nadzorczej.

Wysokość stopy procentowej tak od 
wkładek na rachunek bieżący, jak i od poży­
te k  oznacza corocznie Rada nadzorcza.

Od niezapłaconych w terminie rat, po­
biera Towarzystwo trzy procent zwłoki.

W miejsce § . 1 1  statutu w dotychcza­
sowem brzmienin:

Wierzyciele Towarzystwa mogą wystę­
pować w drodze prawa z pozwem, jedynie 
Przeciw całemu Towarzystwu jako korpora- 
eyi> nie zaś przeciw pojedynczym członkom 
°ńegoż.

Co się tyczy kwoty, do jakiej członko­

wie za zobowiązania Towarzystwa są odpo­
wiedzialni, mają zastosowanie przepisy usta­
wy o stowarzyszeniach (z dnia 9 kwietnia 
1873, 1. 70 dz p. p. 12 §. 5 u st) t. j. 
członkowie odpowiadają udziałami swymi, tu­
dzież oprócz tego kwotę równającą się wyso­
kości udziału ma być:

Wierzyciele Towarzystwa mogą wystę­
pować w drodze prawa z pozwem jedynie prze­
ciw całemu Towarzystwu, jako korporacyi, 
nie zaś przeciw pojedynczym członkom one- 
goż.

Co się tyczy kwoty do jakiej członko­
wie za zobowiązania Towarzystwa są odpo­
wiedzialni, mają zastosowanie przepisy usta­
wy o stowarzyszeniach (z dnia 9 kwietnia 
1873, 1. 70 dz. p. p. 12 §. 5 ust.) t. j. 
członkowie odpowiadają udziałami swymi de­
klarowanymi, a nadto w czterokrotnej wyso­
kości udziałów deklarowanych.

Tarnów, 1 lipca 1897.

L. 8749 (5851 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Mendla Silbera, źe przeciw niemu 
wniósł Mendel Zangen pozew depr. 13 lipca 
1897 1. 8740 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 1500 złr. a. w. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 15

lipca 1897, doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. Uiberallowi 
z substytucyą p. adw. dra Hochfelda w Rze­
szowie i poleca takowemu, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego pełnomocnika obrał i sądowi 
o tern doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Rzeszów, 15 lipca 1897.

L. 8912 (5803 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Iwana 
Hikawczuka, że celem doręczenia uchwały z 
dnia 30 stycznia 1897, 1. 22071|96, którą 
dozwolono intabulacyę egzekucyjnego prawa 
zastawu dla wierzytelności Reizli Bauer w 
kwocie 19 zł. 41 ct. a. w. na połowie real­
ności wykazem hipotecznym 167 ks gr. gro. 
Nowostawce objętej, Iwana Hikawczuka wła­
snej i dalszego zastępywania w tej sprawie 
p. adwok. dra Reissa z Buczacza kuratorem 
ustanowiono.

Bnczacz, 10 czerwca 1897.

L. 6274 (5806 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada­

mia z życia i miejsca pobytn niewiadomych 
Pawła Rzucidło i Rozalię Rzucidło recte Du­

dzińską, iż przeciw nim Jan Hawrań i tow. 
wnieśli pod dniem 12 czerwca 1897 1. 6274 
pozew o wypłacenie kwoty 68 zł. 48 ct. a. w. 
z przyn. i że w tej sprawie kuratorem dla 
nich ustanowionym został dr. Strutyński 
adwokat w Lisku.

Wzywa się przeto Pawła Rzucidło i Ro­
zalię Rzucidło recte Dudzińską, aby temuż 
kuratorowi dostarczyli środków obrony lub in­
nego pełnomocnika sobie ustanowili i o tem 

i Sąd tutejszy zawiadomili, ileże inaczej skutki 
wynikłe z zaniedbania tego sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Lisko, 16 czerwca 1897.

L. 2584 (5811 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej dr. Józefa Rot- 
bluma jako cessyonaryusza Jana Kidy przeciw 
Jędrzejowi Saganowi pto 28 zł. 45 ct. z pn. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu i życia 
egzekuta Jędrzeja Sagana, ustanowił kuratorem 
ad actum p. adwokata dr. Wacława Dun- 
daczka w Nisku.

Wzywa się egzekuta Jędrzeja Sagana, 
aby kuratorowi potrzebnych informacyi udzielił 
lub innego zastępcę ustanowił.

Nisko, 20 kwietnia 1897.

D on iesien ia  p ryw atn e.

K. k. Staatsbahn-Direction in Stanislau.
Zl. 34624

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lieferung nachstebend angefiihrter Schotterquantitaten 

wird pro Jah r 1898 im Offertwege rergeben und zwar:
9.000 m 3 gereuterten Dniester-Plussscbotter fur die Babnstrecke

Lemberg - Chodorów.
11.000 „ gereuterten Dniester - Flusssehotter fur die Babnstrecke 

Chodorów Jezupoiim Depots Bukaczowa, Km. 121 u. 124.
6.000 „ gereuterten Flusssehotter fbr die Babnstrecke Kor-

szów-Nepolokoutz in Depots Km. 219, 220, 221, 228 
und 224.

1.500 „ gereuterten Pruthflussschotter fttr die Babnstrecke
Nepolokoutz-Hliboka in Depot Kim. 2643/c iiacbst 
Pruthbriicke bei Czernowitz.

3.000 „ gereuterten Pruthflussschotter fttr die Bahnstrecke
Żuczka- Nowosialitza.

3 000 „ gereuterten Flusssehotter fur die Bahnstrecke Hliboka- 
Itzkany-Suczawa in Depots Czerepkoutz 1.000 m 3 
Hiidikfalva 1.000 m 3, Hatna 500 m 8 u. Itzkany 500 m 3.

1.000 „ gereuterten Stryj-Flusssehotter filr die Bahnstrecke
Siryj - Krechowice in Depot Km. 38/10.

2.000 „ gereuterten Łomnica - Flusssehotter filr die Bahn­
strecke Krechowice-Stanislau in Depots Km. 73 3 
und 74.

500 „ gereuterten Flusssehotter filr die Bahnstrecke Chry- 
pliri - Monasterzyska im Depot Km. 38-2 bei der 
Dniesterbriicke.

3.000 „ Schlagel - Schotter filr die Babnstrecke Monasterzyska-
Kalinowszczyzna.

5 000 „ Schlagel-Schotter fbr die Bahnstrecke Kalinowszczy- 
zna- Husiatyn.

3.000 „ Gruben - Schotter fiir die Bahnstrecke Chryplin-De-
latyn Km. 30 und 32.

2.500 „ gereuterten Flusssehotter von Mikuliezyn oder Delatyn
fur die Bahnstrecke Delatyn-Woronienka.

8.000 „ gereuterten Dniester oder Schiageischotter fttr die
Bahnstrecke Halicz-Krzywe.

4.500 „ Schlagel - Schotter filr die Babnstrecke Krzywe -
Tarnopol.

4.000 „ Schlagel-Schotter fiir die Babnstrecke Ostrów - Bere-
zowica - Kopyczyńce

Die Ablieferung rorangefuhrten Schottermengen bat derart 
zu erfulgen, dass 50% hieron nocb bis Ende Dezember 1897 und 
die zweite Halfte bis Ende Juli 1898 zu effetuiren sein wird.

Die auf diese Lieferung Bezug babenden Offertformulanen, 
sowie die allgemeinen und speziellen Lieferungs-Bedingnisse, kon- 
nen bei der unterfertigten k. k. Staatsbahn-D irection (Babnerbal- 
tungs-Inspeitorat) eingesehen, beboben -oder gegen Einsendung 
des Porto bezogen werdeu, woselbst auch ntthere Auskttufte tiber 
die Modalitaten der Lieferung ertheilt werden.

Die Offerte koanen sich entweder auf die ganzen Bedarf-qoan- 
tilaten, oder nur auf einen Tbeil derselben erstreeken.

Die in allen ibren Theilen yollstandig ausgefiiliten Off rtror- 
raularien sind mit einer Stempelmarke a 50 kr. per Bogen yerseben, 
langstens bis 31 Juli 1. J. 11 Uhr Yormi tags yersiegelt, und mit, 
der Aufscbrift: „Offert fiir Scholter“ yerseben, bei der unter-
fertigten k. k. Staatsbahn-Direction einzubiingen.

Gleiehzeitig sind die Schotterprob n bei d^r na hsten B*hn- 
erhaltungs - Section oder bei dem Babaerhaitungs-Inspectorate in 
Stanislau, bingegen bei der k. k. Staatsbabn - Directions - Oassa in 
Stanislau ein Vadium in der Hobe von 5%  des Lieferungs - Wer- 
thes su hinterlegen.

Die Preise sind unter Anfiihruug der Schotterbezugfquelle 
franco Depotplatze zu notiren.

Der gefertigten k. k. Siaatsbabn - Direction stebt es frei, die 
Offerte riicksiehtiich des ganzen offerirten Qoantums, oder nur 
eines Theiles derselben zu acceptiren, oder ganz abzulehnen.

Die Offertei offnung, weleher jeder Offerent oder dessen Be- 
vollma -,hugter beiwohnen kann, erfolgt an dem obgenannten Tage 
um 2 Ubr Nachmittags im Directions -Gebaude.

Fiir die Einhaltung des Offertes bleibt der Offerent 6 Woehen 
von der bekannt gegebenen Einreichungs Sehlusfrist yerbindlich.

Offerte, welcbe nach dem obigen Termine eingebracht, oder 
den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen werden, 
bleiben unberttcksichtigt.

Stanislau, im Juli 1897.
K. k. Staatsbahn-Direction.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w  Stanisławowie.
(34624)

Ogłoszenie dostawy.
Dostawa żwiru na rok 1898 rozdaną będzie w drodze ofert 

a mianowicie:
9.000 m 3 żwiru rafowanego z rzeki Dniestru dla linii kolejowej

Lwów-Chodorów.
11.000 „ żwiru rafowanego z rzeki Dniestru dla linii kolejowej 

Chodorów-Jezupol na składowiskach w Bukaczowcach 
przy km. 121 i 124.

6.000 „ żwiru rafowanego rzecznego dla linii kolejowej Kor-
szów-Nepolokoutz na składowiskach przy km. 219, 220, 
221, 223, i 224.

1.500 „ żwiru rafowanego z rzeki Prutu dla linii kolejowej Ne-
polokoulz-Hliboka na składowisku przy km. 264% w po­
bliżu mostu na Prucie pod Czerniowcami.

3.000 żwiru rafowanego z rzeki Prutu dla linii kolejowej Zucz-
ka-Nowosieliea.

3.000 żwiru rafowanego rzecznego dla linii kolejowej Hliboka-
Itzkany-Suczawa na składowiskach w Czerepkoutz 1000 
m 3, Hadikfalvie 1000 m 3, Hatnie 500 m 3 i w Itzka- 
nach 500 m 3.

1.000 „ żwiru rafowanego z rzeki Stryj dla linii kolejowej Stryj-
Krechowiee, na składowisku przy km. 38/io-

2.000 „ żwiru rafowanego z rzeki Łomnicy dla linii kolejowej
Krechowice-Stamsławów na składowisku przy km. 73 3 
i 74.

500 „ żwiru rafowanego z rzeki Dniestru dla linii kolejowej 
Chryplm-Monasterzysba na składowisku przy km. 33.2 
koło mostu na Dniestrze.

3.000 „ żwiru tłuczonego dla lini kolejowej Monasterzyska-Ka-
linowszczyzna.

5.000 „ żwiru tłuczonego dla linii kolejowej Kalinowszezyzna-
Husiatyn.

3.000 „ żwiru ziemnego dla linii kolejowej Chryplin-Delatym
km. 30 i 32.

2.500 „ żwiru rafowanego rzecznego z Mikuliczyna lub Dela-
tyna dla linii kolejowej Delatyn-Woronienka.

8.000 „ żwiru rafowanego z rzeki Dniestru lub tłuczonego dla
linii kolejowej Halicz-Rrzywe.

4.500 „ żwiru tłuczonego dla lini kolejowej Krzywe-Tarnopol,
4.000 „ żwiru tłuczonego dla lim kolejowej Ostrów-Berezowica-

Kopyczyńce.
Dostawa wyżej wyszczególnionego żwiru musi być uskutecznioną 

w jednej połowie do końca grudnia 1897, a w drugiej połowie do 
końca lipca 1898.

Wzory otert odnoszące się do tej dostawy, jak również ogólne 
i szczegółowe warunki mogą być u podpisanej c. k. Dyrekcyi ko­
lei państwowej (w biurze Inspektoratu kouserwacyi) przejrzane, 
podjęte lub za uiszczeniem przypadającej należytości pocztowej prze­
siane. Wymienione biuro udziela również bliższyL-b wyjaśnień co 
do tej dostawy.

Oferty mogą opiewać na całą dostawę, łub też na pewne
części tejże.

Odnośne wzory ofert, ostemplowane marką stemplową na 50 ct. 
od każdego arkusza, należycie wypełnione opieczętowane i zaopa­
trzone w napis : „Oferta na dostawę żwiru“ należy wnieść najpóź­
niej do 3 i lipca b. r. do godz 11 przedpołudniem do c. k. Dyre­
kcyi kolei państwowej

Równocześnie należy złożyć próbki żwiru w najbliższej c. k. 
sekcyi konserwacyi dróg żelaznych, lub też w Inspektoracie kon­
serwacji kolei w Stanisłąwowie, zaś przy kasie c. k. Dyrekcyi ko­
lei państwowej w Stanisławowie złożyć wadyum w wysokości 5%  
oferowanej wartości dostawy.

Ceny mają być podane z wymienieniem źródła żwiru wraz 
z dostawieniem do składowisk.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysłużą prawo 
przyjęcia ofert w całości, lub też częściowo, albo też odrzucenie 
tychże.

Otwarcie ofert nastąpi, przy którem każdy oferent lub jego 
zastępca może być i beeny, nastąpi w dniu wyżej oznaczonym o go­
dzinie 2 popołudniu w gmachu Dyrekcyi.

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni od czasu jej wnie­
sienia. Oferty wniesione po oznaczonym terminie, lub też nieod- 
powiadające postanowieniom niniejszego ogłoszenia nie bądą u- 
względnione.

Stanisławów, w lipcu 1897.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.



Ludwika Stadtmtillera fi Lioiie
Drobne og łoszen ia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

R o o l n n ć n  przy u1-'cy d łu g o sz a  i- -H j e s t z w o i -  
n c d l l i u o b  nej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość tamże.

Powietrze lasów iglastych w pokoju otrzymuje 
się przez rozpylanie

Kadzidła Sosnowego.

P a s y  d o  m a s z y n  i młocarń z najlepszych 
skór belgijskich, skórą szyte i niutowane, we 

wszystkich szerosościach, poleca po miernej eenie 
z własnego wyrobu TEOFIL ŁUCKI w Mełnie, po­
czta Strzeliska nowe. Cenniki posyła na żądanie 
franko. 930

Ł. 880
Ogłoszenie.

5761

FDMIGATEUR dISPISH ™JF i
"W głów n. ap t. S k ład  gł. w P a r y ż u ,  2 0  ul. S<-Laznrp>

~ O r a c o w n ia  sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

W krajowe; średniej szkole 
rolniczej w Czernichowie roz­
pocznie się rok szkolny 1897|3 
w dniu 4 września. Podania 
o przyjęcie wnosić należy do 
15 sierpnia.Na żądanie udzieli 
bliższych wyj a śnień

Djrekcya.

M ę ż c z y ź n i  [ W  ® ,® i
S  l_  17"-»•» 4- A  n r  17 Ti ^  n  _

najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeeiw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 et. w markach. J. AUGEN- 
FELB, c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 538

W ASć MOULIN

VIR£BCIT ŁUN DO

NASKÓRNA
W PAEYŹU.

Maść ta leczy w rzodzianki, pry- 
1 szcze-, czerwoności, krosty, w ęgry, 
1 w ysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 

t zeule chroniczne, łupież 1 w yrzu­
ty  na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
Wstrzymuje natychm iast wypadanie 
w łosów  na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

Słc A  2‘/f franków we Fraoeyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIJł SO.rue Louis-de-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, WewUr 
skiego, Kuckera, Ehrbara i Krzyżanowskiego. — W 
Krakowie] waptekach pp. Trauczyńskiego, Redvka 
w is«niew!,kieeo i Hellera. 727 ’

'oaletow e lustra
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

poleca dla 612

Banków, Biur, Kantorów, Kance- 
lary i, Stowarzyszeń, Urzędów, 

Szkół, Zakładów i t. d.
znakomite a t r a m e n t y ,  jak antracenowy, 
gaUusowy, cesarski i fioletowy. Atramenty 
do pisania i kopiowania tak na wagę, jako- 

. też i w kamionkach oraz flaszkach szklannych
! po %  V4, ł/± i 2 litry Ł a l s i  d o

p i e c z ę t o w a n i a  po 16, 8 i 4 lasek w pa- 
i kiecie. Laki dla Banków. Laki do pieezęfo- 
| wania przesyłek pocztowych. Najlepsze laki 

karminowe do listów, czerwone, kolorowe, 
czarne i t. d. — S z p a g a t  we wszystkich 
grubościach, szpagaty kolorowe, przy odbiorze 
całego pakietu po cenach hurtownych. — 
Pióra stalowe — rączki do piór — tłówki — 
papier listowy, kancelaryjny i konceptowy — 
gumę arabską w płynie we flaszeczkach — 
atrament autograficzny — atrament hekto- 
g raftcziiV — tusz litograficzny — farbę pió­
rową — czernidło autograficzne — Hekto- 
grafy gotowe — masę hektograficzną Lewi- 

, tusa — gąbki — terpentynę — gąbki do 
pras litograficznych — kwas saletrzany —

I proszek szmirglowy — preparat autograficzny. 
P rzy  odbiorze na książeczk i na  rachu­
nek p ó ł lub  całoroczny, osob liw e w y ­

jątkow e ceny.

i Alojzy Hubner
Lwów, Kynek 38.

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder 
ry ż o w y  specyal.iie

P R Z Y G O T S W A N Y  Z BIZM U TEM

Przez C H 1(IF A Y ,  F abrykanta Perfum  
FARYŻ, 9, Ulica ae la Fais, 9, PARYŻ 726

O strz e ż e n -e .
Z różnych stron dochodzą nas pogłoski, jakoby Łańcucka Fa­

bryka rozolisów przeszła drogą dzierżawy w obce ręce.
Pogłó3ki te są z gruntu fałszywe i rozsiewane bywają tendencyj­

nie chyba na to, ażeby wyroby Łańcuckiej fabryki zdyskredytować 
i zrównać takowe pod względem dobroęi z wyrobami innych fabryk.

Otóż celem usunięcia tych złośliwych wieści i wyjaśnienia 
właściwego stanu rzeczy, oświadcza podpisany Zarząd centralny 
dóbr galicyjskich Romana hr. Potoukiego. że tak rafmerya spirytusu, 
jakoteż C. k. uprzyw. krajowa fabryka, rozolisów, likierów i rumu 
Romana hr. Potockiego w Łańcucie od pół wieku istniejąca, nie 
była nigdy nikomu wydzierżawianą, lecz prowadzi się jak  zawsze 
we własnym zarządzie, a obecnie pod kierownictwem dyrektora 
p. T e o f i l a  F l e s z a r a .

Z Zarządu centralnego dóbr galicyjskich.
We Lwowrn, dnia 10 lipca 1897.

F r a n c i s z e k  S z c z e r k ic k i ,
pełnonioecik. 906

Prócz przyjemnego zapachu, posiada nhosza- I H H T A T O W I C Z
eowsne własności hygieniczne. Oczyęzczs i od- Ł w ó w, sklepy własne : ul Kopernika 1 3 ,  ul -■
, . , . , , li«ka 1. Jl. — Kr a k ó w Sukiennice 1. 20.— r r * 1
swteza powietrze mieszkań w wysokim stopniu. m vU uL Frsneisskańska i. 24 -  Ozer ni owe* 
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł Ryn?k 1. 2.

Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i przy-« 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 

palenia w nowo otwartym sklepie 
S- W. M iem ojowskiego, Lwów, pSac SHIaryacki 8.

Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy
sklep. ■— Cenniki na żądanie franko.

N O W E

REJESTRA
G0SPODAESKIE

w ydanie trzec ie  układu KAZIMIERZA MADEYSKIEGO, premiowane na Po­
wszechnej Wystawie krajowej we Lwowie złotym , m edalem  państw ow ym , 

wyszły naszym nakładem’ po cenie 2  zł. 5 0  ct. w. a.
Również mamy na składzie R egestra gospodarskie układu W. i  K, C ybulskiego, 

R y lic k ie g o , oraz wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego wchodzące druki
poleca 932

S E Y F A R T H  dc D Y D Y N S K I
s k ł a d  p a p i e i ' u ,  g a l a n t e r y i  i  d z i a ł  s z t u k  p i ę k n y c h

w e  L w o w i e  p r z y  p la c u  M a r y a c k im .
Cennik szczegółow y składa na żądanie franko. 'W®

m

1. A  X. S T B O I B E H G E B
i k. dostawcy nadworni ^ ^ Lw ów . ul Karola Ludwika 5.

564

Największy i Dajtańszy skład powozów w Ga- 
licyi utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fa­
bryki nesselsdorfskiej, przedtem Schustala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże własne­

go wyrobu, jakoteż wzzelkie przybory 
siodlarsko-ry marskie.

Pomiędzy nąjurąfnśmi woiterni ozczawowómi zajmuje

alkaliczna szczawa
podlili^Ypailz naszych pierwszych powag 

jr&kośclowo naczelne miejsce.

Zastępstwo dla 
Galicy i '  Buko wbiy

w  Krakowie

ul. Poselska 15.
900

Handel herbaty i kaw y
E: >MUNDA AIEDT.A

w b  L w o w i e ,  p l a c  M o r y a c k i  1. J.O
poleca

H e r b a t ę
zbioru majowego

V* k l CONGO . . zł. 1.60
SOUCHONG czarna „ 2.— 

„ zbioru maj. „ 3 .—
KArSOW czarna „ 4.— 
MEuANGE de Lond. „ 4 — 
W Y S IĘ K I hertao. „ 1.30 

,, najlepszych 
h erbat . „ 1.60

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smcku czysto aromatycznym, któi>
rozsyła franku opłaeone do każde

stacyi poczt. 43/. kg. w woreczku. 
Portorieo . zl. 9.— ‘/akg.— 90
Guba gruboziarnista „ 9.50 „ —,95j 
Oeylon zielona . „10.— „ 1.-

„ „ przcdnia„lU.4u „ 104
„ gr.ziarn.„10.75 „ 1.

„ „ perłowa „10.75 „ 1.
Moeca arabska arom. „10 75 „ 1.
Jawa złota . „10.75 „ 1.

O p a k o w a n ie  n ie  l ic z y  s ię .
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwroiną pocztą.

TUSZE
w Zakładzie kąpielowym św. Anny

p r z y  u l .  A k a d e m i c k i e j  A ®
nowo urządzone na wzór pierwszorzędnych zakładów zagranicznych

T f  WS Ż  E
w Zakładzie kąpielowym św. Anny będą niezawodnie 

dla Publiczności pożądaną nowością. 
Temperatura tuszów może być dowolnie użytą.

Kąpiel tuszowa z bielizną 25 e t ,  w 'abonamencie 20 ct., kąpiel tuszowa
w  osobnym  oddziale 40  ct.

4'ukarui WI. Łosińe ul. C**r*veckwgi' i. ł |  dom Weraar*. Payier s fabryki jtpia.ru J.


